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CAŁ V NARÓD .PO.LSKI I 
uczestniczy solidarnie w w~lce obozu pokoju [)„;, I!""'""'""" ""'"'' " '"" '""Ol ";::,„„„„,,„" T»,; ' ""'"" 

któremu prze \V odzi ,vj elki Z\\ ~iązek Radziecki .~.:~'::::~.:.~:::::~::'.;::~:::~~.':::::~:.:':~:::::·::.:·~:~~::::::::~:~:~ .. 
Ponad 600 tvs•ęcy podpisów złożono w lodzi i woJ. łódzkim Ple11a1'i11e posiedze11ie 
z ~AL.EGO kraj1~oapły~\a.)ą meldunki o imponującym Pl'IC• 850 tys. podpisów Miasteczko Błaszki· VOlllI.let11. WoJ"erno' dzk1·ego PZPR 

b1f'gu akcji ~kladama podpisów Jlod ApPlem Sztokholm· .l.ł. 
skim. Społeczeftstwo polskie. akładają<' podpisy da.ie ~vyraz ~wej W WOj. ślqskim - pierwsże 
z.:wartości w walce o pokój i pel11ej 5olidan1ości z obozem pokoju, . w Wi"elkopolsce 
któremu przewodzi kraj 7,wydęsldego socjalil:mu Zwiazek Ra · Do dn:a 17 bm. w woj. ciląsk.im zło 

~driecki. „ żyło już swój podp::; pod Apelem M'e.;;zkaiicy i\';::!:k(}polski złożyli 

W dmu onegd ajszym w lokalu I W trakcie dyskusji zabt'ał r ó'' 
K W przy ul. Kop ernika 8 odbyło nież głos tow. Cz. Skoniccki. 

81.tokholm~k!m 830 tys. osób. już pod Apelem SztokholmskJm się Plenum Komitetu Wojewódz Podsumował dyskusję tow. Wi 

W DNIU 18 Bll. LICZBA .JSOB. ew!.; i wsi B:ałost-Occzyz.ny. W B"ia· 
KIORE ZLOŻTLY SWE PODPISY h·m-·oku w akcji składan:a pod!)!· 
POD APELE:vl S.lTOKHOl llSIUlt ·im z ka.%d:n1i dn'< m ucze::tn :czy co 
PRZt::KROCZl'LA W LODZI 3i>O ·~/7. więcej tróje!{. 

:\ pel pokoiu podpisali iuz grem!al 524.800 podpi~ów. \\ ty111 w Pozna­
n.<· n1ic~z...'-<af10.::y Dąbrowy Górnicze.i 

kiego P ZP R. lołd Sienkiewicz. 

i chlo.p1 powiatu sli·., .ckiego. niu poopi.-;ało Af)e1 Pokoju 104.łł50 :::--ia P lenum pr1.vbyl członek KC W drugirn punkcie pon:ądku 
PZPR tow. J. Kok oraz '.nspeUur · dz cnnego · PJent\m rozpatrzyło 
KC PZPR tnw. CZl'sb>w S kon iN·ki. 1 -.nnw.\ or ganizac;-.·jnc. 

~-YSUl~l'. !'- W W0.1EW,0DZTWIE I?o dnia 18 bm. pod A.nelem &tok 
~a~ Tl SIĘCY_. . . hol!mkim z.łożyło jui S\..-C podpisy 
~~. \~szy~tk;cl~ r~ia-t. osad 1 w~i 140 pt'oc. m'.e~Z!{ailców BialegostO.:>:u. 

woiewócbt -a łodl ,-:iego na.pływa.ią Szczegó!nie manift.:.:tacyjn~e ~dada­
meldunki o s·tybko i sprawnie r1r.t- ja ~we podpl>y robotnicy PGR woj. 

W Sorno\\"CU Apel· Sz~okholmskl m'.e.szka1ków. Pie:rwszy:-n mia5tem 
pvd:J.:>ało ponad. 73 ty~. ooób. W Za- na te1·enie woj. pozna1iskiel!o. w któ 
bt-:;u 1;;zbn po~pl::_ó_'.;"' .~';z,ro~la .'~· 1 rym Wi!2;y,;cy miesz.!rnńcy z.łożyli swe 
dn,u 11 bm. do ,\O ,~ :..., az.eln1ce zas d ; , od . "f" k j .. : , 
robotnicze - Bbkun:ee i ~'rakoszo- po P·~Y P :mam =tem _PO o u. 1e~t 
wy zameldowal~ o calkow:tym u:-roń mrastee>z:.-.o Bla~zki w pow. kall-s-
c:zeniu alrnji. k:m. 

Referat na temat zad<iil \\Ójc · 
wótlzkicj organizacji partyjnej 
na tle wytycznych IV P lenum K C 
wygłosił tow. Władysław Nieśtnia 
łek. wljająl'ej :się,/.ikeji. Trójki aa.tato- b"alostockiego." 

row pokoju pr.zyjmowane są vrz~ 
ws.cystkkh mieszkańców niez\n·kle 
mile i..słrdecznie. \V ci~gu dnia \';(.•.m 
q1j2zego szczególnie duie postępy zro 
bila akcja 11a wsiach, ,gd7Je dz!e.s:ąt· 
k! ty.!ięcy 1:hłopów z pełnym t.rozu­
m.i~niem p,odpl ·ało Apel Sztokholm­
~k man,festu.iac :;woja n !ezlomm1 
wolę walki o po!di. 

- ------• W dyskusji głos zabrali tow. 

Rośnie niezwyciPżona. armia· obrońców poko1·u ~i~jirl.~~~~vti~t~~i~S~lt 'l czak, Borzvcki. Michałkiewicz. 
w ciągu ostatnich 5 drfi ponad ~ . ~rólikowska, Balcers~i. Skrz~ne~ 

ty.,,. mie.::zk.a!1ców WJedni& .podpisało I ki, Pa~holczyk_. Waqak. ~ub:ck1 
;;ię pod Apelem Szto~tl1olmskim. A-1 Ant~ni •. Banas!ak, \Y~pamal~wa: 
naloglczne ;~·ladomo~ci nadchodzą e Kub'.<:k1 Henryk, Krol1kowsk1 i 

2 miliony 700 tysięcy 
podpisów w CSR 

ca·le; Austrri, T„em1esz. 

\V związku z powołaniem tow. 
Sienkiewicza na inn~' odcinek pr~ 
cy. Plenum powierzyło obowiązki 
I sekretarza KW tow. Władysła,vo 
~ NieśmiaJkowi. 

Jednocześnie Plenum KW ·PO 
wołało na stanowisko sekretarza 
K W PZPR 1.ow. Mfrhalinę TataT 
kównę. 

W skład Egzekutywy KW PZPR 
Plenum wybrało to"·· tow. T a tar 

·kównę 1'1ichaliną, G r llmbo Henry 
ka i Krzywińskiego Bolesława. 

' - · 
.Jak· już dono.sil;smy, w szeregu po 

w'!atów iilł·Z!UICZ..Yl .<lę s<'„.ero~;i udział 
d.m:how1eństwa w iPl'ZYgotowaniu i 
w akcji 'ibienniti. >)Odpisu\\. v.· zo· 
raj w wiciu ko~c.iol acll księża. wyglo 
sili kazania, nawiązują~ do ~prawy 
obrony pokoju i apelowali do w!ei·­
n~·c_h o poparcie akcji sltlada:iia pod 
PISO.W. b _ 

· Chiński świat pracy 
staje w szeregach 

bojowników o pokój 
PEKIN IP.AP). - Organ Chińskiej 

Fcdl:.'l.>acj! Związków Zaiwocfowycb 
„Dżtmdżendi~bao" publikuje arty. 
kuł wzywający '.':szy.stk:ich robotni­
k ów chifuh-lch do składania podpi· 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 

PRAGA (PAP). - W ciągu p lerw­
sz;i.'cll dni nkc-j\ :c1'iierania podpisów 
Eod Apel SztpkhQJ!uslti - ~l ten 
pod:. ; ało ponad 2 m!Liony 700 ty„, 
obywat('li Czechosfo.wai.: j:. W set­
kach pr.zedsiębiorohv i :in,tytucji nie 
ma ani jednego robotnika lub pra· 
cownika ttmy.słowego, który nie 

1 wziął je:;zcoo ud.zialu w tym wLel­
;;:im iplebi~cycie na nzecz pokoju. 

ZSRR d~zy do pokoju 
z ogrom.n.yin entuz.jazmem u:orą 

udział '\v akcji kobiety i młodzież. 
Bar~o dobrze rozwlja sl~ praca 
„zkQlnych komitetów obrońców 'PO­
;.;n~u. W więk~zości szkól .11lodz\eż 
klas od. czwartej wz,wyż Apel już 
poapi>:a]a. . 

O pełnym zakoi1czeniu akcji z bie­
ra.ufa podpisów pierwszy w woje. 
wództwie 7ameldował Rejonowy Ko 
mitet Obrońców Pokoju nr 1 w 
OzOl'kowie. Dodać n:l.leży. ze Ozor­
ków 1·ó ..-rnież pierwszy na terenie 
województwa rozpoozął akcję rzb ie­
r an ia p odpisów. 

Z powiatów na.jiepszzymi w ynika· 
mi poszczycić się mogą w chwili o­
becnej: powiat ra.wsko - ma-rovd.ec­
ki i wieluński. W dailszym ciągu na j 
m niej sprawnie tZOrganizowana jest 
akcja w powiecie op00lyf1slcim. We ­
diug ostatnich wiadomości na.Jwię­
cej poopisów w stosunku do liczby 
mieszkańców zło-żono dotychczas '" 
miast.ach: Zgierzu, Pabianicach i To 
maszowie i\Iazowieckim. • 

600 tj·s. obywateli, którzy już pod­
pisali Apel w województwie łódz­
kim i · :todz:. ,,, kałdym dniem i go­
~ą akcji \VZra tająca liczba pod· 
pkujących, daje w;;paniałą odpo­
w'.edź podżegaczom wojennym, zada 
jac· ci.o.~ lch planom i budując pod­
\'raliny <lQ:>tatnlej. ~zczęśl.ii\vej przy. 
szlości. 

Akcja składani.a podpi·sów pod A. 
pe;e;n Si.tok!10lm;:kim objęla już ca­
łą ltid1v1ść \\'śzy~tklch mias1. mia~te-

Antywoienrya akcja 

dokerów Dun•derki 

Zademonstrujemy edecydowaną 
Wypowiedz Trygve Lie na konferencji prasowej w Moskwie 

wolę chilLkiej kla:>y robotniC'l.ej o­
brony pokoju n a całym świecie -
stwierdza dzie1mik, - St\\•orzymy 
wielkl front w.rae. z naszymi towa­
rzyszami - robotnikami wszystltich 
h.1:ajów, aby wziąć u d:m.a.1 w walce 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Rad.Zliecki. 

Ludność Austrii 
podpisuje Apel 

WIEDEŃ (PAP). - W 6 dziel~­
cach Wietlnfa odbyły się wiece, na 
.których utworzono dzielnd.cowe ko­
mitety obrony pokoju. 

Po obniżeniu reparacji 

~IOSKWA (PAP). - 17 bm. w Oiirod.k~1 Informacyjnym ONZ w 
:\-Ioskwie odbyła, si~ konferencja prasowa, na której sekretarz generał 
ny ONZ - Trygve Lic - udzielił odpowiedzi na pytania, zadane mu 
przez dziennikarzy. Na konferencji obecna b~·ła wielka liczba dzienni· 
karzy zarówno radzieekich jak i zagraninnych. 

Konferencja prasowa rozpoczęła oświadczenia, zawieraj<1cego odpo­
się od odczytania przez Trygve Lie wiedź na szereg poprzednio zada­

nych mu pytań. 
Pytano mnie - pówiedzia~ Try­

gve Lie - z kim spotykałem się? 

Wdzięczność narodu i rzqdu Niemiec Demokratycznych 
Wiecie panowie wszyscy, podobnie 

jak ja sam, że spotkalem się z Ge­
neralissim usem STALL~Ei\I, w.ice· 
premierem l\lołotowem. ministrem 
spraw zagr anicznych 'Vyszyńskim, 
wiceministrem spraw zagranicznyeh 
Gromyką i b. zastępcą sekretarza. 
generalnego ONZ - Sobolowem. 
Przyjęto m nie bardzo przyJazm e, 
a wymiana zdań miała charaktt'r 
pozytywny. 

za wspaniałomyślną decyzję .. ZSRR i· Polski 
BERLL.'l" (PAP) - Wiadomo~c o go oraz do rządu polskiego pisma, za 

obniżeniu reparacji przez rząd wierające zapewnienie. że n aród 
ZSRR - w porozumieniu z rządem niemiecki pragnie dalej pogłębić 
polskim. - rozeszła się lotem błyska swą przyjafai ze Zw.iazkiem Radziec 
wicy po całych Niemczech. Ludność kim i z kta.iami demol-a:acj~ ludo­
Republild Detnokratycznej wyraŁa wej. 
na zebraniach i w licznych depc· Liczne organizacje niemieckie nad 
szach, skierowanych do Generalissi· syłają i·ównież do przedstaw iciel­
musa Stalina - swą gleboką \Vddę siwa dyplomatycznego Polski w Ber 
cznoi;ć za wielkoduszną, df:cyzję. linie pisma i depesze. \Vyraźające 
· Vve wszystkich prawie przedsię- podziękowanie dla rzadu i narodu 
biorstwach i instytucjach Niemiec- polskiego za wielkoduszna decyzję 
ldej Republiki Demokratycznej odby I w sprawie r eparacji. 
ły się spontaniczne wiece, ua którycl~ l „ślubujemy brate.~ska wsp~Ipi;a 
oostanowiono w.v .>lać do Generahss1 cę . z uarodem polskim. \Vspoln1e 
inusa Stalina, do rządu radzieckie- z krajami demokrac.ii ludoweJ br~ 

<lziemy walczyć pod lderownic· 
twem Związku Radzieckiego o po 
kój i okażemy się godni zaufa­
nia, którym obdarzają nas Zwią· 
zek Radziecki i P~Isl<a" - czyta­
my w jednej z depesz. 

• * 

Pytano mnie, jakie zagadniema 
były omawiane w toku tyc.'l spot­
!tań? 

Rozmowy nasze po!Swięcone były 
sytuacji międzynarodowej, przedsta 
wiciels twu Chin w ONZ i tzw. „zi­

BERLIN (PAP) - Odbyło się tu mnej wojnie''. Jeżeli ch odzi o inu~ 
posiedzenie Izby Ludowej, na kłó· problemy, które były omawiane, to 
ry m premier Grotewohl w gorą- mogę również \.\"Sponmleć sprawę pe 
cych słowach złożył podziękowanie riodycznych posiedztń Ra dy Bezpie 
G eneralissimusowi Stalinowi, rządo· ozeństwa, zwoływanych na mocy 
wi ZSRR oraz rządowi polsk iemu art. 28 i"2 K arty ONZ .oraz zagadnie 
za wielkodu:;:zną decyzje w sprawie nie kontroli nad energią atomową. 
obniżenia reparacji. Pytano mnie. w jakie.i mierze j e 

._ Pl'emier Grote\vohl podkreślił, że stem zadowolony z wyników roz-
Przed ostateczną Klęską Związek Radziecki w swei polityce mów z klerowmkami państw. prze 
„ ...... ,111110„„ ... „111„„„ .... urno11unu•1111111111u•n•„„„„ zagranicznej kieruje sic zasadarni pro\vadzonych \V czterech st61icach, 

ró\\mosci, przyjaźni i współpracy ze które odwiedziłem w okresie od 20 

Nl.edobi·tki Kuomint~nou . wi:zystkimi narodami miłuiacym1 po kwietnia? e kói i wolndść. \V zwią.th-U z tym pragnąłbym 

Sekretarz generalny ONZ zalecił 
przyjęcie tych 9 państw do ONZ 
Sprawa ta nadal znajduje się w Ra 
dzie BezPieczeństwa. Poza pou.-yż­
szymi !.I pań!>hvami europejskim1 
·wnioski o przyjecie do ONZ złoży­
ło jeszcze 5 innych państw, łącznie 
zaś - 14 państw. 

Odpowiadajac na kolejne pytanie , 
'l'rygve Lie zakomunikował, że w 
drodze do Nowego Jorku ma nadzie 
ję s11otkać się z premierami wzglf; 
dnie ministrami spraw zagranicz­
nych Anglii i Francji. Następni!' 
Trygve Lie rua zamiar spotkać slf} 
z Trumanem i Achesonem. 

Jeden z korespondentów zag!'«· 
nicznych zapytał ·Trygve Lie: 

Czy w czasie pańskich rozmów 
z kierownikami Zwiazku Radziev 
kiego clawali oni wyraz swemu 
dążeniu do pokoju? 

Trygve Lic odpowiedział: 

l\'Iyśl ta przewijała się, jak 
czerwona nić, przez wszystkie mo 
je rozmowy z kierownikami r11. 
dzieckimi. W dalszym ciągu Tr.:v 
gve Lie zaznaczył, że w czas.ie 
rozmów, przeprowadzon:vch w in 
n ych stolica ch. również słyszal 
on o dążeniu do pokoju. 

Na zakoi'iczenie 'l'rygve Lie na 
prośbę koresponde_ntó\~ • podzieiił 
się z nimi swymi ,..,rażeniami z l\lo~ 
kwy. Pod.kre~Iił on, że jest w Zwią:> 
ku Radzieckim po raL. piaty i że \\1 

dział Mosk.we zarówno w czasie wo.I 
ny jak i pokoju. Osiągnicte sukce::1.Y 
- powiedział Trygve Lie - są o-
czywiste. ' 

• k • F Nasttwnie Izba Ludowa ·.iednom. śl wskazać że !iekretarz generalny 

Ucie alą Z OI'"'"OZY nie zaaprobowała oświadczenie rzą- ONZ nie możt" się nwa~ać za. zado· I Zołn1"erze francuscy 
Pary':"· 11.t~kert) P.unki ,·rki ,_ ~i imo -~Tan- j . · .l..LI. do,..,·e, 1.j.ożone przez premiera Gro- wol(lnego dopóty, dopóki m~chanizm 
tai:~ 1 ;ro z l1 1.r ~tr~1~~ adn11ni otr1u:.i1 11or NOWY JORK (PAP). _ Doniesie_

1 

Próba ucieczki wybitnych kuomiu. tewohla, i w powzięte.i rezolucji wy ONZ nie zacznie nor malnie pral'n- przechodzą _na stronę 

. GE r·;W '\ <P.\Pl. - Jak dono>zą z 

tu , ~1Hd 7.. ,„1mo\\1l1 w ladunko ' W'f'" Ilia z l'ormo"zy i Hongkongu wskaznj:i, tangowców nasta.piła w krótce po ma.so raziła głębolrn wdzieczność narndu wać. llopóli.i llie skończy si~ „zimna 
"ohkmH~go ua · latek .,'\lo nrke~ ·-.• Pruj na szybko postępujący rozkład we. wycb aresztowaliiach w armii i admt_ niemieckie:?;o za obniżenie reparac:ji. wojna" i dopóki nie zostaną uslalo walczffcych o wolność 

ł Z 
. ne p rzyjazne s tosunk i · ędz:• człon- • V• k , 

ca 1\ porcie (·a łkmliri r u•ta n. 20 ~tal - wnętrzny wśród niedobitków Kuonun. uistracji kuomintangowskiej na For- k · ONZ I t 
kó\\ . Lnajdu.i>.ll :~l' h -il' w Dunk i<:rt' I'. ll I t angu.' o - atnio , j:tk pu·b~·· ,„.,„,a :uuc mozie. Wśród tysiąca. aresztowanych .Przeciwko uciskowi kolonialnemu ·a~tano ~ie, w jakiej mierze za I 1e ·uamCZ)' o_ w 
k. h 1 1 . 1 . I n·kuii·h1 ohi ł .., 100 wyzs:>:ych oflce. . · · 1 lo h j M k PEKIN (P " P) J k d A ~ 1e r<l\\an' c 1.0 ;,ta o •o 111111c 1 p orto1" .. · ' • ' ki J .1 znaJdovmlo się wie u czo · wyc . • t • • dowoliły mnie rozmov,;y moskiew-1 ·'-" ., · - ·a· ouos1 ger1 

w •lClC"t1ino~1·i do portów l1cl :rii•ld d1. rów tan_nii ~uominśt~~igFo:;~lO~ ... :~ ~~~ skowych kuomiutangowsh"ich, których asowe s ro I J ski.e? cja Infon1".acyjna Yie tnamu, żołnie-
- "' · ło po aJemme opu cie " · . . eh· L d h Nic mam podstaw do niezadowo· rze garnizonów francuskich w Ko-

- - I k'l orweskim Uciekiuierzy przychwy przeJśc1a na st:onę in u owyc o- I d . • L . 
, • • cetninzost~11· pr.zez patrole morskie Ku_ ba-wiał się Czang Kai-Szek. znaczna w n oneZJl lenia z rozmów moskiewskich. C- ung I Toan-T~ng ~prowincja !a:i· 

S' Sk P Zodu'e " . . . t 1 • . stateczną jednak konkluzję pocz) - Hoa) ora:. w Ko-Hien (prow1ncJa 
ą r omintaugu w połowie drogi między l'or czę.~ć aresztowa:lych została rozs rze :- H~GA (PAP) .. - Wed.ug _w.iado- ;:iić bedzie można nie wcześniej, ani Kuang-Bin) - popru:li ofensyw.' 

b . , . SFO~ mozą. a kolomą. portugalską, Macao. na. mości n.~?ł~.vających z .. Dzaka~t.; żeli po dwó.:b _ t rzech miesiącach, vie_tnam:s~icj a rmii. ~emo~ratycwej: 
W Z J()ri.:e na r uch str~J.-O\\ Y w IJ?-dOn!!zn przy~1e- a być może potrzebn~ bedzie 1 dłuż Zmszc-tyh oni s trazrnce ooserwacy~ 

WAR::-2A \L\ _(PAP) . ..:... ~·ouolJllt • o z M o Tse tunna do prezydenla Vtetnamu ra na s~le. Robot1~1cy mdo~ezyJSCY szy okres czasu. ne, zabili sta\'ltiających opór ZWlel'I' 

. jak ~ _lata„" ub_icgły·~h 1 ó~,~11eż"" \'(•_ epes a a - s l wyst~puJą w sp~_sob zorgam w wany I w odpowiedzi na dabze pytam€ chników : e bronia w ręku _prze.sz}; 
ku bll•ząc"m pierl\ s ;i;1' m11'J•cc " o. I . D k . R bl przecn\'l•o kolomstom anglo - amer y TrYg\·e Lic prLvpomniał swe nieda na stronę armii 1arodowo - wy„wo 
fiarnośe1 '-•a ::lpul•·c.w y Fuudu'-r. Odb1.1 PE&IX ( P.\.P) . - Z okazji tiO , ,,„z t ·„,zyczę .. emo =~tycz!leJ ep~ ic~ li:_ański.m i h~lenderskim, _domagają~ >.nie oświadczenie. złożone w Ger.• le!'\czci Vietnamu. 
dow:'· l;\tolil'.." ,~a,imu.i" luJuo~ ,~ St:; ~k. l niej modzi11 JJrc.c:~·J.e1,ta IJ~mokl"a_lyc~- Vi~tna~ski~J . z~citshałk:.:1 owcymi się pol_epszema warunk ow qracy 1 I i...,ie:• w którym wyraził on nadzleJ r; Dowódca a rm: vietn;?;msk.iej -
\\" •:ia.;:u rnku l>ież. śląsk WlJlacil ,im; iw.i Republ;ki \'ietnamu Ho Chi-min 1:1aJeźd~can_a . 1 .ich p~cho i. yra_ podwyzki pła<!y. że przvJ"ęcic do ONZ H pa1'Jstw eu. 

d zam rowniez zyczeme aby narody I · Vo-Nguen Ziap wy;;toSO\\·ał pod a· 
na ~l"~)S l"Jl1at! 1711 ii. ilionil"· , ł, D_ru ha, TJrzewud11i,· ~~-„~· _c·„!:tl ah1"~'.1 Hzą1 u I , , . • , : . ":rwający od. ~iiesiąca str~j~ 60 _t:v, ropejskich. które prosiły o przyjecie 
gie m1eJ~ce <.aJ DIU.Je \ V'.l1's?a .\"a. kto ,·„ ł.ud1111 l'\!n l.'h111 • k "ł f,„l'ulil !;1 I.n r,,, 1 Ch.11 1 V1etna11m poląc~;i:ł;i: _się we ł Slf.'. l'Y rohot111ko\\ ~a<:hocln1e.1 "z~1-t:1 w poczet członkmv ONZ _ wzmu ·irc~"111 t. ·eh żołn ierzy ,;crdecmą de 
~lacila już w roku b!ez. okołą llf> ~··;;_...: _,ra„ 'l'' "- tnn;:; w_~ ~to."'uwał _do j wspólnym„~v.si»·n o utrwaleme pQJ.,o. J awy . zakot~czył sil'.. zw~ cir,stwem cui _gło~ Europy w Orgaruzacji Na- peszę. witaJi:!C ich w Sleregach W„ 

llUlionów zł. ' 1uo1lata depeszę nast~puJą,CeJ treści: •u w Azll • u racu1acveh 1 oodwvzka ,!'>łaeJ'. I rodow Z1ednoczonvch. / czących o wolność Viet.naDM&. 



. •· ! • ó u i 1 

~.Ro.k Wielkiego. Pr.zelomu"1 

J . .,,. Stialin - ..Roll .,,{elkle ~bll 1"111'osb' w r. 1929 do 3.400 DJ~ tlowodem wyłscoścl ..-pedat.IU =c1 sit racla --nJ;h·w~ 
IO l'rulomu" - „ -LI- r ~- IJ. ta'"u . H d poc1"'-'i,.;;. • ~ „~~ L-.r. . .w· -""• -·- .,... •Cit a itJcmeJ na spa ar„. lł11Y 1 pozwo1łł ••• •'W'fcitsko za ..... 
' "' 0 •1161d:ii~ P~ ~adanie ai;udowania, prsemysłU 1ridaala11, sprawiły, iż do kołchozów ezyć realiQcjo TnJJetnie„ 'P1-u ;e:r· .,,yd, ..Klftjka • F'iedsd" citłkłe10 - pisze towarzysz Stalin wsłfpowaU chłopi całJml walaJai. 4dbadow7, 1'J'tQem -~"71łtt 

......., 1949 '' - ualehione Jest bezpośrednio nie smblami, :QOwiata.U. a nawet okrłlt• •• • ułw~ PllD u1dł 
tylko od ••"adalenła nanomadse- mi. Do kOłehosów ·nn1ł łJ>edUk. eaterec\ ałesiee1194łl -W1ilił A l'b'lml towatzrssa Btalłila „Rot ·ai8. Jest _; takie 6ciśle 'Uia~źnlo- PneJście średniaka aa toł7 kolff.. "8ć praef !'--~ ..,,.,... Le1lłi 

Wlelldeso Prsełomu" opublikcr ne od updn.ienia kadr od zasadnie t:nmeJ gospodaikl było sranto'W'.'IJ• - łO konlee koif4w llltlł ~~j :i: 1~;a! !kaz~r;\~!dJ'it:. -~: . ' Ptleł9Jllem w ł'OZwoJa irosi>04a'1Ei 111a, najgł4waiejlla ~i.:.IW#łtstwa 
wolRCJI PddziendkoweJ. . w 1 rolna a) wcftrnlteia .dzłeslłtk6w tysir rolaej, ns~nowl Jeclq • najważate1· oewego atl'oJa uotec--~ Ka,t-
1919 aar6d radzi~ clokonał pod c1 myślte1ch po radziecku :.echni· •ztcla zdobyczy władzy radżieekie]„ tllbm mołe by~ ostatennfe.110kCJU 
Jderownietwem . WKP(b) wlelkleio k6w ~ 1pecjalistów .. do badowni ·wa - piaa w •WOia artykule tetra• n1 I b„e ~~- JPlłonaę, 

. ·Wt*~a na wezyltkłch frontach ba llOCjaliatJczneg~,. rzyaa Stalin. ~~!.~~ ':,:3;uz,,.~:~ę.14H'~ 
'ionłctwa llOdjaUstyesneio. W1n,.. b) w1ukolen1a nowych czerwo• • • • Totei w.alka 0 podniesienie wydał-
•• tego pr1ełonia było: zwiekllże- n7eh teclualUw i eurwOllJch ap~ja Artykuł towarzysza Stalina „.KotC noi4d pracy, walka o socfalin,nq 

· · •· wydaJaci6ci pracy, TOZbudowa liltOw · spośród ldaay robotniczej„. wielkie10 przełomu" miał clec1duJt• dyse1pU.o praey, Yalka s buattlaa­
·. ~- l prsebaclowa ~ Bqd zadanie partii - zabrać •h LJz ce maczenle dla dalsze10 rozwoju bu taai i łazikanń, którzy opcS:Ealld& 

IOJael. · POŚreclnło do 11a1adnienia kadr i u downictwa aocJalistyeznego w ZSRR. aau marsz do IOC)allzma, je8t Jełf 
: ,,Nie .„ ch1h Włt~ - plue vzel.q cent zdobyć tt twierdzt"· Jest on akarbaiq doświadc•eń dla ll)'m a aajwaiaiejuycla zac1a6, Jatk 
· towar--• Stalin - ie j.-„. • Nas~ lata wykazałJ, li partia h d ,_„ 1-11 t t J ed i.1 ••• --L~. 
•JwaiałeJ1111eli, ••B nle7-J.a"· bolazewi4'~a zwyciesko ueaU..owała „u own..,„wa soc _.s ycznego u aaa & o li prz __, ~-zt. 

1.-.„- -•...&......:.. ' i!_ k i to Stal' K d w krajli. Wykazuje nam, źe bez zwił Wiele J-t ___ ,__.1 a&a.1- -... • „_ ... faa- .,, naHym baclow- -"• ~zan a wa.r111ua ma. a kaHDia wydajności pracy, hes bado- - ~ ... „ ·- """"' 
'1llet'irie roln.- llbłegłego, jest fakt; te r1 radzieckiej łntellgeJteji, wyrosłe z wy i rośbuclowy przemysłu, w szeze nym etapem soejalfstycznego budow 
'"d&ł• dt liam osiun•ć decyduJtcf klasy robotniczej, oddane beqranicz plności citżkiegct i bez ·przebudowy aictwa a nas w kraju, a rokiem 19'9 
· jneło1fl w' dziedzinie' wydaJnOścl pa .nie •er.awie budowy komunizmu, •li . gospodarki 'folnej - pie Jest motii· w ZSRR. Nie wolao jednak aapomt• 
. ef". lhkces teń partia bo]Jzowicka dzislat przocluj11cy,Ułi kadrami w we zbadowatde eocjalizmu. 6wiado· nać, że PtsY wszystkich analosfa :Jl 
·•ratla · przez rozwijanie tw6rczej iwiede. ntość tcso jeat coraz powazecbltJ budowa aoejalizmu u nu, włUJ)ie 
tałCfaąwy ł ·entuzjazmu pr&CJ maa Trseelm sukcesem' partii bola~wic s:ira . wśród ina• pracuJtc1ch nuirego dz1ęki istnteniu ZSRR, odbywa lłlt w Podrółe Acheeona po 1.-aac11 Żlaanll.Ulzowaaycła 
" ka: · klej • roku 1829, sukcesem, kt6ry or kraja, a w szczeg6lnośCi w klasie ro- nieporównanie korzy9tniejszyeh wa· -..-_, 

· : W>lkl prze1 samokrytyk• • ganicznie jest zwf4Hny 1 dwoma po bobllczej •. Wyrazem tego jest rozwi· runkach. Cip. A. ~) 
·blurokral1zmem, kropaj11c1m int· prżednimł, był gruntowny przełom w _...__.. __________ _..;_.~----~----------------------;..,.-...,.-~~--..... -...-i--
cjaty'1to i aktywność maa w pracy, rolaictwie, przejście mas chłopskich 

eza~l w~~~e:.!ia~ji d;~o::u:; :v:r;:::ie:o łd:a!i!iki~~~ fo:~o:~ w czy· 1· ni· 1· nteres1· e ·występu1· ą ';racy - przez wepółzawodnictwo .jącego rolnictwa kolektywnego.. O· · . . . . 
· · -.Cfalistyezne, • 111,gnięcia partii w zakresie budoą 

e) walki' z ratytlł ł zainiedzia· ctwa kołchozowego . tłumacz, sit 
łości11 ·w produkcji - przez rozwi przede W'7lYlltkim tym - pisze to-

. ~:.racjonalizatorstwa i nowlitór :t::'~:ni:!~:,-,~i~~a~:;c:~~ P· rzec· 1·w P. odp·1·sywa.n1·u Apa..lu Poko·Ju 
· · Znaczenie tego aukcesa - pi" pa maa, konsekwentnie zbliiajęc ma Q' • , 
ae towarzy1z Stalla - jest do- s:r chłopskie do kołchozów za pom9Cł · 
prawdy nieoe~one, ponieważ tył· krzewienia &!lółdzielezoiei". Tłumaciy Nie ma i nie może być żadn~go I 4 I Poatfpowanle blskap6w ~ 
ko entuzjazm i zapał do pracy wię Bit tó tym, że partia prowadziła sku szezerero ·zwolennika pokoju, któey Na-lsal A. "ubac•I •o i Stepy, wyra~·· koUclQ. .... 
lomilionoWJch maa może zapewnić teezn, ·,,i.Ikt zarówno z tymi, którzy by ecbn6wlł podpisu pod a'pelem .- • roRJDieniem miodzy .RslclQll RP, A 
ciuły wzrost 'wydajności praey, usiłowali wyprudzić ruch i dekreto- sztokholmskim. Walka o pokój, o ephdtopatem, kt6re w pkt, lX amo 

' ber \tórego nie da sit pomrśleć o- wać rozwój kołchozów („lewicowi" zakaz broni atomowej, straszli·., ego sit z WJ'j11tkowe Jt'ZJClaylnym przy· Ju poprze całym aerc:em obecDll ak- wy cłoai, te episkopat „btclde p-.:pie 
statc-ezne nycitstwo soejalizaa _ fl'a~esowicze), ,jak i z tymi, któ· narzedzia masowej zagłady, skupiła Jeclem całego narodu polskiego, po- cjf. Bro6 atomowa, jako narqcbie rai w•zelkłe wysil~ ·limiera,11ce cło 

·' naci kapitalizmem". rzy usiłowali ciągnąę partię wstecz l na całym świec~ w jednym s..,erega dobnie, fĄk na całym świecie. V/ ci11 zbrodni przeciw lacłzko&ei maal by~ 11trwalenia pekoja, 'bocłzie ~ prae­
. Przechodzę do omówienia nastt· pozosta~ w ogonie ruchu (fajtłapy ładzi rf)żnych przekonań politycr gu para dni podpisało aie pod r pe- zakazlłna". Przykładów takich moi· ciwatawiał ,,. S&kreeie •WJdt młll 
pne.I'°. sukcesu partii w budowni~twi~ prawicowe) •. Powod~nie w c!ziedzi· nych, ras 1 narodowości, ludzi tóż- Iem z gór1t trzr miliony obyw.teli na by przytoczyć wiele. W"łJŚel wnelklJll dtienlom cło 'ff'/'łfr 
IOCJahstyeznyin, towarzysz Stabn pi nie budownictwa klłłchozów tłama• nych wynań. ::arówno wierzllcyeh, naszego kraju i 6czba ta rośnie z Ale Bł i inne fakty. Specjalnej W1 łania wojny.u 
aze·:· „Drugi · sukces partii polep na c11 sio również tym, iil rozbudowany Jak i niewierz11cyeh - wszystkich godziny na 1odzi40. mowy nabierJ P«>łtfpowanie biekupa Akcja zbierania poclplsó• ł1aJt r 
.tJ.m, ieśmy · .„ rok'il uble1łym w u· przemysł· radziecki prz1szedł chłQ- ludzi, kt6rły ehct walczyć z groźbł Akcja ta jest akcjt oiółnonarodo· Awlerskiego • Siedlec. który wydał płskopatowt ttole do wel•ma .· w 
1adzie rozwllłzall pomyślnie problem .,Om 1 wszeehstTonn• pomoc11 w per wojny. Chodzi o rzecs wsp6ln11 dla w11. ·Apel utokholmaki masowo pod rozporz11dr....:iie· zabranlaltce kaltiom c1yn IX pankta poronmiem&. Spr 
nagromadzenia środków dla budowni stael dostarczenia na wieś trakt~ całej hldzkośeł, o udaremnienie sbro pi1uJ11 robotnicy, ehłopi, łil~genei, wiała w komitetach Jl!koja oraz łeczeńatWo ... ze GUekaJe. ie epll!b 
etwa kapitalnego w przemrśle cltż- r6w, SJ>l'Złta technicznego, łnwenta· dniczycłt planów, które godz11 w ŻJ• kobiety, młodziej, ludsle 16inych podpis7wanla apelu. Pod01IM atallO' pat przywofa do Pon.dim~tłw 
Jtim, rozwineliśmJ przyśpleuone tem rza, tworzenia atacji maszynowo- cie mil!oa6w ludZi •• Chodzi o ~· aby warstw a~ec1111cb. . Podpisuj, ten wieko zaJ•ł biskup tamo1"skl Stepa. WJ'lrttPUJtcJda przeclwke'1Wala 
pp ~'!"OJD ,~~i iroclk6• pro traktorowych. · . · pokrzyzo~ać zam1~ry ludobójców, apel r61'Jlieł i lraipa, • prZJ etym Oświadczył on ksieżom, te nie '°" pod.pWw pod apelem pok 
dakcji i,atW'OJ'zyliśmy przesłanki do Pomoc rz,du- dla wsi, praca poli-1 ktorzr 1uz dziś lfOZł bOmbt atomo- wielu 1 nieb aJJtJwnie pracuje ,., te winni akłada'i podpisów powołał.-: Przed kllk1I dalami aa Plea„ 
"'ekll.tałcenia naszego kraja w ąnno-uświadamiaj,ca robotnik6w- wt ,.dńeełoa w kołyskach i aan· renowycla kemłtetacla pokoju. sit na te, ił episkopat wnowfeclllał KC 1Preądmt tpw. Blent, •""'8 
łri'&f -..talU".· Nali:łady lnwest1c:rJ- ·agitatorów wśród chłop6w, osiunit· ukom. prą modlitwie". Mieliśmy także ueres w,nowtr sit Juł w aprllwie pokoja " IX pkt. o epra.Yie W7k011ywanła -~ a H 
'M 'w przemtśle radzieckim w porów 'cia gospodarcze istniejących soweho- Toteż iJccJa zbierania PodPiiów dzi ksieży, solidaeyzaj11cych lit a a- :r:WJ z Rqdem zawartej 1' .kWfet kwieł.nla lltwlerdzłł .,...nit; ,_...u. 
~· •. ~em 1828 •. UOł m.ilJ.l IÓW ·i · k~~ozów, które b1ł)' namae'lll pQCI _apel~ aztokholmakim spotkała 1elem.ssto:.holmakim. i ~lllO:-eh Poatgowaale m bilkup6w SMła my, aby wbrew nie) .......... „łJ 

1 pnytotowania do ...aowef w~j!ty. I gaje na ujwyżase pottpieałe i :o&ła stare reaką)ne macblucJ•· Joli„ 

llara·d· ···a·ma· .,,.l"an'ski w •alce o p' oke'J• ~!t:~~a:~=.:~ „'P~ =~=~~=:.~= :-:. :~~ -~;vroron PcQkl L•ilowet I ,.U. 

~-:': . ;··. ~ ,~ . ,. ~„·: . "<'> ·. .. ,J\ . . . ' . ''· . ~ „ l . . . '. . : . . • !ti!i,8~!-a ~'!'\::-~;!:i :7:..~i:=:~· :!~~~~i~ ::;-.:-.:::=::„ -== 
~ .. „„. ···· · · · ·. „ „_„,__ · · · · · · · ~ ~ „.~ ·· · · · ~ . . waąct 0 ~· .~łf. ~ potl iuiśl. s ak.clł •Il Dl& poclPl!Q'W' i b:Y bitła ale · •• ..WS. 

·„::~t:.~ ndedalwmo w No~ ·~~ OOple w AD*'Yce no- Cl\. te walia · o PGMJ lllianowł . am .zatirakq6 podp1A ia...,o POI> uczestniczy ,,. niej aldJwaie. Podkre · racJł $WUI. "1 • ał16 • •· 
wy2n -~-lmlnioe flamow9J u.ka- sunld. W tym. baJa l1ble awet NAJWA.ZN1EJ8ZJ ZADANlB PO• lak&". · &lamy te blakap Ba-lina Preyain1, ·nfdsle obąa I wrogim P.- late 
llalDO ~ -oblica romma:W;ych słowo ,,pek6J" ll.o9lało urmme za l:.ITYCZNB PARTII. K•i•d• Blacer 11 O.leka Glillrt.4"' miły ~wizjoriłatyemy• kołom Waty resom. 8scseg61nle W pedłepcą 
Amerykacldw, kltómy odlpowjeda1il ~. tmeba m1eł duło ~ Wbrew , zdlredrz:leckie' --:i.i..-.. kie csył: nLudzie o pokoJolfych sercach kana, i. sam, kt&-7 iawałet modlU wojennych ... po1ea1e ,,,..oków eała 
na~-.,,..,.,.., „ __ ft,...._....._ De.I ocłw1llt. b --A obro- J _.. ,,,_ nueili w Sstc)kholmie całemil 9wJa· • ockt -1nw- l e,... 
, 11',_......, "~ . --..-;:r ... - y ... „_...„_ W rowndceych k6ł ~ Fe- tu pi-'-e, szlachetne buło walki 0 sit u mtlera, a dsłł eclmaWJ& .... CO 11&1' _..,.u W' wa ee 

duko„a6 .bOIJ\l>t. Ol&1 W Die 'l". De- Die palm.la. Afe pomimo ~ d.eracji P.racy i ~ Przemys)o """' za podżepezy wo)ema1cb. patron'• kój. 
bt~ ~ odpow1edml, któ- śQl Edgara Hoowera. i jego ~u wych Związków ZBIWOdoiwych ..,.. pokój. W tej walce mamy najlepsze bitlerOW8kim rewiljonilłom nienlłee I M11lear podpil6w ,oa apelta 1IO" 
fe . llSPraiwiedUwfeły ~· Pl'EY· -śledczego, pomimo. i9tn.iema Xotm.. _..... -•-1..--- __. ..... ~ -.... go przewodnika - Zwqzek Badziec kim i rzuca oszezentwa·aa rach po kq,ta, ł.o nuza oclpowte4j ........ 
-'""-~ ~ .- -...A- ._ ...... & __.,wce --- -- 'ki wraz s narodoml demokraeji la- "' -ted ..,..... --a-„ , ...,. ..... „_. :t -...Jen.nJ ..... , ..,.„„~11 sji do badiamia ~ antyame · wodowycb ~ r6wDłei 4'1111 dowej. PrseeiwstawimJ ait t.Jm, kt6 koja, sabronił rownłd 111 awno pvu esoa „v,-ym. L11chał'), 
~- RlOil<l!POlist6w ~dl. ,rybńakle.!, OOl"8l8 więcej Ameryka· nie pneciwko wo.fale, rz:r ehe• igrać • losami ludlkości, pisywać kaitźea apel pokoju. („~ 
3edmiak:be d1!l .,.moW&ma „oblek- n6w ~ na clroocę wałki pne- W walce o pok6j biorlt teł bW7 ab1 zdobyć Jeer.ese witeeł · .W.." ł 
t.Yw"""6ui", aut.ansy b'onUd m~ cłwko ~ ~YDL utbJlał kobiety amerybńtrlde. OstM Oświadezeate to mołone IOlltało 11& 1• 6 I k6 SFZZ 
~ głeai Jec1nemll ehGOłaihF . Oąnn)o ucllllal Dlll'Odu ameąlra6• n1o w Bqsłolde C8mbridce. BPtłn· kcinferencji „ •. Wrocławiu. w kt6reJ 75 m·1 IOR " cz ID w 
~ .bcnb7. SloWo to.,, ....-0 ~ wailoe • ~óJ ~ łłeld. New Word ~ tllMI- uczestniczyło 92 ksieży, ofiar pr.ala · . 
DOWJeil-•t. ma.tlca, KoNeła '- po. r6taOl'Odde formy. Qjaine kobleoe k~ akoJI mte. dowań hitlerowskich. Z1łoailł oal te· 
~N. ".~w.:;1• ~ .........,.. „nr„ .• „. * rant.a podpis~ pod apelP.m _.. c1aomyimi• akces c10 apelu azt.okholfa „ ••l•to•vm obozie po• •I• 
............ 'tr - ........ olll'06e6w pokoJa. llWOła.łe •• m„ holmekhn, które mebnły jut włele lddep. ___._ ..... ,.,._ .... _„_L . BUD'- (P''- - a..1...-- - SFZZ Cllłoak6w ed .... „„. „ ___ ea· Gllllllak6 ..... włeoe. Grl'IUlłsaJe bał~ tysięcy poidpls6w. A oto tany P"'T-- - __ „ • Ar-& AS' „ ---- ... ~ 

Ten ::. ~.„„_, ..-...i w Gl>ronle pokoja, ~ MQkmy ~Clił ludd w Amel'Y· gm, goty (woj. śltskie) oclczyta~ aenlny Bwi_,.ej Federacji Zlriłsków n Mediolańlkie10, -.W ,,,...._ 
~· poMępow, _... · 11111.., abJę d>lenmia poe1lpls6w pod pro- ee, la_. 1'6tąJ'da ~ poił- Ob1::°6w Ar~ j p~'itf:Jtt~:i:ji}.i Zawodoł'fcb, Loail Sałllut. adllllelił W'1 ~aa,, ...-.. ponienl .... 

17ka6aki BoW8rcl Ful. 119' w lliro- =:-„-=:~o-:.m~; r~~ r: = p; ks. Rataj o !6wiadeaył: ,,Kaidy wiadu wepółpracownikowł eentralaego ceatnl nitskoW7cb. naleite1ch a. r„ 
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DZIENNIK ,,NEUBS DEtJT8CB· ltGIWNlltl 118A. lak ~ Pl'M& l:J pnów s~i w Budapencde. PoclkreW pnybnłr macmle na .n., a peaaclte 

LAND" publikuje uchwał• bloku de ::e::~:: ::::.a r~Te1lo: pod' po1nnik Suworowa. loskwia oa. le~ ,..,_Ja z...., plWJllłplły de SFZZ nowe ....ie. Jak 
mokratycmeao o wsp6lnych Ustach epomna '1oA6 J.łstów, kł6n'eli au• , ~ .,.,,.. -.JJ _,., ... np. infttKl aawodon Gaaa..a ł Ni• 
Jqmdyc;łat6w Frontu N81'Qdowego łciiŚy dolnap.Jlł lię od ~ tJSA MOSKWA (PAP). - W tlJWiądr.u rA I MakoWllld. Hut~ ~ ..,.,..ldah hampaniacl& ...,.,_,odo- prli. • 
Memleó DemókratY-CZDJ'cb w wyb~ ~ ~.w46J po1łiłykl. 150 rwmicą · śmtel'C!l wlelldego ro- Zw.lcpku Ra<llzleckiego Sokołow9k1 i wycl&, lctórynnwse111011sł ,...,_,, K• SlZZ •• cWtl8I "* t1 ..mo.. 
n:~::nc:.::: ~~Ml Pollteoow...._, ."l'l'lmllna w era- sy~o dowódcy vrojelrowego Ale- prz~ey Moskdewsklej Rady pa Ołroiiccho Polcoju. n6so eałonlc6so, al'-lllifo o I rnillOllY ~ 
uch\ftła bloku _ w,ymagają i ścisłej wie.·~ ~. -....J'Cll s ksancln Suworowa - odbyła sl.ę tu Ml~ Detept6• Ludu Pracufłlce w dmsym ettau wywtade r...a. San cej nM 111 elcr-. K..,,_ Ił~ 
-p6łpra- .....,_stktch """trło"'ft...... ---1r....._ ~„ . __.._. w• 18 bm uroićey.stość · ~ kamie IO - Jf!ttlfOOW llll.'IJęlł pokrowiec 1 II'~ lant llwi..wł, ie licsba aal91tcycb do •Wei•· ' 
- "o7 „...., .... ,...,,,,_- ~ - ...,.......„ ... _„„_J „. _,_ wft·...1~1~ ...... o pod ponmlk Suwm>- mt.owed płyty, na której dotymt. q~v 
ńyeb sił demokratycmych w wzmac wołało obtiWde wśr6cl ..,..... ~ 'iii........,• 'VMJ!I sbmi ..- 18 ro Mulle po-
"''-'•„ ......... „ Froncie Narodo„"""' ..-. W..-W narodu lllDC!Qkańslde wa. Na u.rocrey1rtoścl tej przema "'"'•"w tl6P : " .a.a.a.-
"-'....-;: ... iu„ „„... marsrz.ałek Zwiąeltu Radli;leek:le~ - nmJk ku OllCI wlelkłep roą_._ ... 
Niemiec Demokratycznych. IO. Przeolwko tema ~ wY Sokołowsld. neetępnie sek~ xo- dowódcy wojskowep - Alekllalc1n * • • ·...,. ·~le arpnJzaeJl mttetu M05kiewsk:leio WICP(b) - 8~" 
BAWIĄCA W ZSRB w związku z ~owyeb, ·~kobiecych, Rumian.cew. czicmett .Akademij Nauk Urocrqst.ość uko~ <Jf!łdanie 

Ul'OCZYstoś!iaml pierwszomajoWJlDf młocldet.owyoll eriranizacJI, Inteli· ZSRR _ Grekow i wychowanek &ałw artyleryjsłóch oru: ~""'l"lln!e 
dal-acja -Towarzystwa, Francja - PDOl1 f. włełe Innych. 2 tys. cWała• l!l;koły wojekowe;i im. Su\'OIOlrOW& - Hymnu Państwowego. 
zsn spotk~a si«= przed opuszc;ze- ~ -ma I kultury ~o 
meni Związku Radzieckiego z dzien ~ do '1'nlma.D&. domllp,Jące alę 
J:ilkUżami radzieckimi. Członkowie ~ bomby MemoweJ ~ 
~ delegacji ~ franCUSC1'· robotntc:y, ńawJaaem praw&. • Ameryk&Mka 
chłopi i . mani .działacze 11:.qlturalni ParMa BGbolnłllWa za4ldała, by 'l'n• 
ppqzielllł- sie z .. dziennikarzami wra- Ql8D .,nimwłOCllllłe ueh1ilł 7.8l'Zll· 
:14!ni~ z pobytu w ZSRR. c1Jleale o pndukOWlllDlu plelde]nej 
' . * e 1 * boml>Y". KGlllNS Parill Postępowej 
. " · KATOWICACH bawił w ostat- Dilhwa.Jll rellOluo.tę. na.WGłu.łącą rząd 

Doniosłe _ znaczenie pomocy ZSRR 
dla razwaju kraJ6w ilemokracJi ludowej 

Tow. Burski zwiedza fabryki na Węgrzech 
nich dniach pastor Stanley Evans - unerykańskl. by mpneaial wyko· BUDAPESZT (PAP). - Członkowie 
członek Brytyjskiego K~itetu 0-~ enerrlt a4omowe;t dla polakiej delegacji na obrady orian6w 
b?oliców Pokoju Oraz redaktor na- celów woJema:fch. 
czelny pisma włoskiego „Progreao Po ogłoelemu a.pela ntokholm• SFZZ w Budapeezcie1 wicepizewodni-
d'Italla" z Bolonil ... "Ql'Of. Fernan- fkieco rueb w obrunie pokoJu aa cztey CRZZ i sekretarz geoeralnr 'Mit­
do Schiavetti. Zagrani~ gości~, terenie USA łlllac:m.le Się wzm6ał, dzynarodowego Zrzeszenia Wł6kniarŚy, 
kt6~ interesowali sie szczególnie Akcję i&tennla podpisów prowadd ioro. Alelcaander Bur•W. Jm Pawłoweld 
pracą t t;rclem robotnika śląskiego Komlłeł NerOdow7 swiaplków .., _ ... '---L• 
ośrodka pnemysło~go, zwi~i li• ~· „ obrcmłe pakoju • . Apel i Ssymoa Dobrzyński swied"UU iwma•· 

er.n~. kop~e. . IAokbolm*t podaJlallo Juj wiele ą naa ~ w ~ wypolaion1 
* e ~ alęcy ml Hka.ńeóW Chłcap, B~ W nowOClHllle Dl8llJll1 ndsieckie. 

NA ilAPBOSZENJE :Radzieckiego na. &prlqłlelda t lnnyob mlUł Pneaunńajp do robotników, to\111. 
Komttetu Obrońców Pokoiu przyby„ unerykailskłda. Dunki ołwiadczył m.in.1 „Gdy ,., ba-
ła w końcu maja do Moskwy deleg~ W plerwszydl 8118ftW8Ch amel7• jacb kaPitalistycznych 1&myka •it fa· 
cja Meksykaflskie,10 Komitetu O kafaskich ~kaw' 0 PokóJ kro- bryki, aa W~grzecb i w krajach demo 
br= ~~~·byli na defiladzie sy Parila KomuniM)'etma. Na ple~ kracji lutfowej otwiera ii~ fabryki DO• 

lei'Wszomajowej -. Mośk\vie ora& num ,Xoinltelio. ,Naitoctęwetro Partii. we. • Przykład tej wWnie .nowej fa· :wiedzili a~llce Zwiazku Badziec- lrl&6re oit'bylo 9lę w marca rb., 1 biyki„gdzłe Je8tdmy, wekazuJe. ~ 01114 

kie&o. · · · · · · 90h'W81Gao ntlOI~ atwaasa.M- „ clla kraju ~okracii ludowej po-

moc Zwi1zku Radzieckiego. . Widzimy 
zarazem, ie kroezym1 po słusznej · dro­
dze i łe przyszłość naleły do lllł14• 

. / OJiarg · głodu 
we Włoszech 

BZDł CPAI'). - We wtorek w 
Campobaimo anPa W1'Słodlliab'cb 
~ l'SSIGlla sifj m w6s S 

pleez) Wemt ~ bochenki ehle 
b&. PoUoJ• uem;towała okc:Jło 10 o­
sób. Pnedst.awidele Id>y Pl'801 a­
~de:lił od prefekta zwolmeDa ofim 
lblu t a.tr11dn!e$ ich w snedslę 
b:lmetiwech mleilidda. 



. . 

Uzbrojeni w nauki IV Plenum KC PZPR 
• uspr.awn1my wszechstronnie naszq politykę kadr 

Z przebiequ dqshu!iil i na Plenuna Kon1itetu Lódzhieqo 
D~ja na P:~~ Ko.miitetu. Łód!lilóego w dniu 17 b. m. wykam­

~ w :peln~ s~~sc słow to~. Wo Jasa, że IV Plenwn KC PZPR uch'wy 
oiło iza 1na1Jwazme1sze w ch'Wili obecnej ogniwo, że rr.m.r.róc:iło uwagę ca 
zaniedbany, a tak ważny dla Pa!l'til i dla Państwa - odcinek kadi'. 

To'\\ra:r:z.y.s.ze, którey licznie mbierali głos po referacie I se.k.retama 
KŁ, oma1v,riali sze.wko to zagadnienie, śmiiało krytykując iZ.3!!1'.edbairria 
w dotychczasowej po.1ityce kadrowej, alarmowali o braku odpowiednich 
J:rad~ ~ pra.cY: part~j!1ej. ~w:iątzkowej i .zawodowej, sygnaJ.'izowaJi o iprae 

~aw1.a~ącym si~ ti.: i ow<;'l2ie b~u crujności w cza.kładach pracy. Stwier­
dtz.ali kryitycz.rue l ~01{..--yfyczrue . konńeczność przełamanfo dotychczaro 
wego stanu_ na odctnh.-u '\TYS1;1V.<m'ia kad:r i podnoszend•a :Ich poziomu. 

DyskusJa '""Ykazała, 7.e łódzki aktyw party,iny zrozumiał właściwie 
""-s~zania. ~ wyty~e IV Pl~nwn KC ti. potrafi! na rlcll pod.st.iłwie prLe­
analiz?wac .dogłębrue sytuacię 'Ila ~ere.IJie łód~kiej organiza.cjj partvjnel 
d. wyc1ągnąc szereg twórczych wrllllosków dl.a daik~i swej pracy, 

o właściwą politykę kadr 
- IV Plenum sta.:noWi rewolucyj- cie charakterystyk członków PBll'tłi, 

n y przełom w życiu naszej Partii - poznawania ludzi na podst.awie ich 
oiwiadczył kierownik Wydziału Per- pracy, ich działalności społecznej i 
sonalnego KŁ tow. Olejniczak. p.olityemej. Dotychczasowa, powierz.. 
Analizując przyczyny. które wpły- chowna Polityka kadro'\va doprowa­

nęly na poważme rz.aniedban:ia na od- d'l'ała bowiem nieraz do tego, że wy 
cinku kad1rowym, tow. Olejniczak suwano ludzi nie-Odpowiednich, że' 
stwierdził, iż powodem tych :z.anied- nieodpowiednie jednootki k:ierow<l!Ilo 
bań było m. innymi: nieodpov.•iednie do szkół partyjnych i ~wiąz.l\:owych. 
:rorutawienie kadr, nieumiejętność szu To samo zagadnienie poruszył w 
kania kadr, '\Vynikająca 11: r.ieenlłjO- swej \v-ypowiedrz:i prezydent Łodzil, 
mości ludu oraz niedostateczne jesz- tow. Minor, pcdkreślając, że Pl"ZYlW­
eze rozmiary i paciom s~len!i'cl. t owane teoretycm:ie i poiityCllJlie ka. 
Wydziały kadr zbyt jeszcze mało dry usunęłyby p.owa.żne trudności, 

praey ~"vięcały za~dnleniu, które istniejące dziś między mnymf na od­
p owinno je całkowicie a.bsorbować, cinku handlu llSpołec:znionego, gdzie 
z.aga.dnieniu - wyszukiwania i S7Jko. brak odpow:ieqnich ludzi na odpo. 
lenia kadr. wiednich stanowiskach powoduje me 

Do niedawna, na skutek tej wli- właściwy !1"0rz.dz:ia1 towarów orruz. nie­
tyki. w łódzkim aparacie partyjnym rów.nom:ierneiniewła~we.zaoparbry-
był poważny procent „vacaitów". wanie placówek handlowydi. 

. Wadliwa politytka kadr istnieje w 
W ·wydział~ch b."'adr mieliśmy pew- PZPB jm. Stalina. Naczelny dyrekitor 

nc opory p17.ed wysuv;aniem towa- tych izakł:adów, tow. Jóźwiak, mbra­
rzyszy wartościowych, oddanvch oował sytuację, istniejąc:,i w chwili 
sprawie lecz n:ie pOS'iiada)ących ~- obecnej, gdy w adnńinist!actii i na 
powiednich kwalifiikacji. Nie zada.wa kńero'W'Iliczych stainow.iskach technioz 
no sobie czę.stokroć trudu, żeby te nych rmajdu_ią się jesz<2e ludz~e. kitó 
wartościowe jednostki podciągnąć i~y nie biją się jak należy- o plan i 0 
~ks::taicić i w~chować. Tak, jak ~ ;produkcję. Wydzial Kadr PZPB im. 
W'J.e~al tow. Bierut, „instancje kie- Stalina nie potrafił dotychczas rz..lil,.-w.i 
rowmc.ze, rozbudowując apant par- dować dość du7,ej fluktuacji pracow­
tyjny. szły często po linii najmniej- ntlków ii uzupcln:l'ć ~tik personalnych, 
11zcgo oporu". Szukanie nowych kadit' wskutek czego Zakłady napotykają 
natrafiało na trudności. ponieważ ail- na tym odcinku na poważne braki 
bo nie dostrzegano jednost'.?k nada- O niewłaściwej dotychczas .polity­
iących się na wyż.sze stano'l\i'Ska 'v ce kadT mówił równi~ kie<rownik 
aparacie partyjnym, związkow'Y'm Wydziału Ka.dr Dziełnicy Górna·Pra 
crz.y sp"1ecznym, albo też obawiano wa, tow. Tomczyk, przyznając aa.mo 
się je wysuwać, .. cho;\·an.o" je, aby krytycznie, że Wydział nie otaczał 
nie S•trat=ić cennych sił na swo1m od dostateczną opieką ludzi wysunię­
Cnh.-u. Są np. na terenie Łodei takie tych na wyższe .stanowiska i nie or­
zakłady pracy, .które e.atrudniają ganizował odpraw s 1'1-y&uniętymi. 
tWele tysięcy ludzi, a które nie dały 
Jeszcze am jednego człow'..eka do a- Dzielnica Górna-Prawa ma -powa.t 
pat"atu partyjnego. A tymczasem Po· ne zaniedbania na odcinkU kadro­
trzeby są ogromne i \Vzrastają z każ- wym. W S;o;kole Techniczno-Przemy­
dym miesiącem. wrz.rasta konieC2.- słowej np. oraz na Politechnice Łódz 
ność l"..asilania aparatu partyjnego, kiej nie ma dotychczas wydziałów 
związkowego, administtacyjnego ~.td. per:;onalnych. 
nowym, v:artościOV.'Yffi, twórcz.ym Podobne braki - stwierdził tow. 
aktywem. Taka sytuacja istnieje Chalubiń<:ki - i~tnieją. na Dzielnicy 
na przykład obecnie w Centra~- $ró<lmieście· Lewa, gdzie nie było do 
n,vch Zarządach, gdzie apa:-at admi- tąd kolektywnej pracy na odcinku 
n:.Shracyjny pooosta'\via jeszcze wiele kadr mi~y wydziałami personalny­
do życzenia. Spral\va umiejętnego l'QZ mi, organizacjami partyjnymi i ognł 
-sta'l'-'ienia ikadr w przemyśle - co z wami związkowymi. 
\~rielką siłą podkreślił tow. Bierut - Ten brak troski o kadry przeja· 
na naszym teren:e nie przedstawia wiał się także i w tym, że niejedno 
$ię pzymyśln:ie. Dość częsro zdarzają krotnie usiłowano u5unąć z sze1·e· 
się wypadki awansowania ludzi 10a gów partyjnych ludzi wartościowych 
wyższe stanowiska prrzez Cen.trafie i oddanych Partii i dobrze pracują· 
Zarządy-w sposób Tlliewłaściwy- bez cych, którzy :z; powodu braku do ta· 
uprzedniego porw,umienia s1ę z Wy- tecznej opieki, ulegli cl1wilowemu za 
działem Kadr. Trzeba- przytem łamaniu. 
st'\Vierdzić. że i odwrotnie, organi.za- W wypowiedziach wszystkich ey-
cje partyjne wy511wa:ją ludzi po- skutantów przebijał ton krytyki i 
rooumienia się z Centr. Zarzą i. samokrytyki: organizacja łódzka :>:a 

Tow. Olejniczia:k omówił ko mało dotąd biła ~ii; o kadry, nit>do-
konieaz;n.ość do'1da.dnie;iszego ~tatecznie opiekowała się lud.bni, 
wania. ludzi, sporządzania ścisłych I prowadziła. niewłaśeiw4 politYJ..c ka 
opartych na indyw.idua.lnYtD kantak- I drow,. 

Konieczność szkolenia kadr 

Tow. Celi.na Budzyńska 

,,Nie będziemy odczuwali braku lu 
dzi, jeżeli na odpowiednim poziomie 
postawimy sprawę szkolenia politycz 
ne~o" - powiedział tow. Bierut. 

Jak przedstawia się sprawa szko· 
lenia na terenie organizacji łódzkiej? 
Otóż po III .f'lenum rozmach szkole­
nia partyjnego wzmógł się, lecz 
jeszcze w dalszym ciągu wykazuje 
ono poważne braki. Braki te w~;i1ika 
ją głównie z niewłaściwego planowa 
nia szkolenia partyjnego, z gor:!cz· 
kowego nieraz i niewłaściwego dobie· 
rania kandydatów do szkolenia. 

- Nic dziwnego powiedział 
kierownik Wydziału Szkolenia KŁ„ 

tow. Stefańczyk - że wielu kandy­
datów odpada już przy początkowych 
egzaminach, gdyż zakładowe organi 
zacje partyjne bagatelizują sobie 
tak ważną sprawę, jak wybór człon· 
ków organizacji do szkół partyjnych 
czy związkowycłt. 
Według słów d~"l'ektora Szkoły 

Centralnej PZPR tow. Budzyńskiej, 
zaledwie niewielka część przeszkolo 
nych towarzyszy pracuje w a.paracie 
partyjnym. Pozostali nie wykorzy· 
stują zdob3'tej wiedzy, pracując w 
zawodach niewymagających wyżi;ize· 
go przeszkolenia partyjnego. A 'ldęc 
na skutek niewłaściwego wyboru 
kandydatów do szkolenia tracimy po 
ważne sumy, przeznaczone na szkole 
nie, a zarazem tracimy moiliwość 
należytego i pełnego wykorzystania 
Centralnej Sukoły, jako placówki za 
sila.jącej kadry działaczy partyjnych. 

Sprawa szkolenia nowych kadr­
jest szczególnie paląca na odcinku 
nauczycielskim. Rozrost i rozwój 
szkolnict'lva nie idzie, niestety, w pa· 
rze ze wzrostem kadr nauczyciel· 
skich. 
Zb~·t mało mamy jeszcze wykwali 

fikowanych sił nauczycicl~kich 
mówiła tow. Gerlecka - zbyt mało 
nauczycieli. obznajmionych z ideolo· 
gią marksistowsko-leninow,;ką. 

Zagadnienie kształcenia, dokształ­
cania i samokształcenia,' zagadnienie 
pogłębiania świadomości ideologicz· 
ne.i nauczycieli - oto najważniejsLa 
potrzeba chwili. 

Aby usunąć braki na t~·m od­
cinku trzeba przede w„zystk1m zor· 
ganizować podstawowe organizacje 
11a-rtyine w IOZkołach i umieietni• roz 

i;tawić kadry dobrych, odpowiedział- nikarskieh. „Głos" ma już pewne o· ZMP 
nych. na wy!>okim poziomie ideologi- &iągnięcia w dziedzinie opieki nad 
cznym stojących - nauczycieli-par- kaclmmi kores.pondentów, ale jeszcze 
tyjników. niedostatecznie walczy z próbami dła 

winien być kuźnią 
1nłodych rezerw partyjnych 

Z tym zagadnieniem wiąze się wienia krytyki i za mało bije się o 
sprawa podniesienia wyników nau· pozytywne załatwienie s.praw poru· 
czanfa i - co ważniejsze - sprawa szanych w artykułach i korespo:qden 
właściwego ideologicznie wychowa· cjacll. Redakcja ciągle je;:;iz.cr.e zbyt 
nia naszej młodzieży. mało pracuje rz. kares:pondentaimi ro 

Tow. Ujma, kierownik Wydziału 'OOtnliczvmi. 
Komunikacyjnego KŁ, zwrócił uwa· Poważne za.niedbania, istniejące na 
gę na kolejnictwo, gdzie szkolenie odcinku szkolenia kadr . związkowych 
kadr jest poważnie zaniedba.ne. Fakt cmówił przewodniczący Zarządu 
ten jest bezs-przecznie przyczyną. po Głlwnego Związku Zawodowego 
ważn~·ch braków, fatniejących na Włólmiarzy, tow. Kubiak. Zaniedba· 
tym odcinku. a przede wszystldm mn. te muszą być usunięte. 1 czerw­
przyczyną awa,ryjności, słabego roz ca br. otwarta zostanie stała szko· 
woju współzawodnictwa, niedostateez ła przy Zarządzie Głównym. Szkole 
nej walki o oszczędność, zbyt długo lllie mężów 1'll81Ufallliia, które posu'WQ 
trwających W~'ładunków. ło się dotychczas bardzo powoli, bę· 

O szkoleniu kadr dziennikarsik:ich dzie realizowane w szybszym tem· 
i szkoleniu zawodowym młodzieży pie, ·co pozwoli na podniesienie na 
fabrycznej mówił redaktor naczelny Wyższy poziom pracy grup związko 
„Głosu" tow. Lemiesz. -.;ych. Tow. Kubiak poruszył także 

Tow. Lemiesz poruszył rówmez dcniosłą sprawę wysuwania na odpJ 
sprawę w;;półpracy t korespondenta w.t-czialne stanowiska związkowe ko 
mi robotniczymi i chłopskimi, będący biet, zatrudnionych w przemyśle włó 
mi rezerwuarem now·ych kadr dzien· kienniczym. 

Partia kierornnikiem i opiekunem 
kadr związkornych 

Tow. ~a Patorowa 

oraz więlksrego za.interesowania się 
pracą związkową klomitetów dzielni­
cowych. 

Niedomagania pracy związków za. 
wodowych, wynikające m. in. z bra­
ku odpowiednich kadr, wytknęła tak· 
że tow. Patorowa, przewodnicząca 
DRN Sródmieście. Mają tam jeszcze 
m1e1sce przypadki kumoterstwa, nn 
którym często opiera się wybór ludzi 
do szkół .związkowych. Nic dziwnego, 
że· szkoły te często nie spełniają tych 
nadziei, jakie pokładają w nich z'viąz 
ki i nie przyczyniają się do wzmoc­
nienia kadry aktywistów. Tow. Pato­
rowa zwróciła b. ostro uwagę na ko· 
nieczność walki z bltJ.rokrałyzmem, 
ł na koniecm.ość k0111troll jednostek, 
wysuniętych na wy7sm stanowiska, 
które niejednokrotnie prowadzi\ nie­
odpowiedni teyb żyda - wiellropail 
ski .i dycn.ita.rskt. 

Tow. Przybył. włcepr7..ewodnlaący 
Zarządu Głównego Związku Zawodo• 
wego Włókniarzy, zabierając głos w 
dyskusji. mówił o braku kadr sporto. 
wych, których zadaniem jest reali.zo. 
wanie uchwały Biura Politycznego 
PZ.PR. W ciąż jeszcze zbyt mały na· 
cisk kład7.le si~ na szkolenie sporto• 

„Z-wlązJU zawodowe nie stanowi!\ u we.. na organizowanie kół sporto· 
nas jeszcze podstawowe1 J.'llŹnl no· -wych przy zakładach pracy. A prze· 
wych kadr" - powiedział towarzysz cicż zagadnienie rozpowszechnienia 
Bierut. zwracając uwagę na koniecz- sportu jest ogromnie ważne i ściśle 
noś.': poprawienia i;tylu polityki ka· związane z wyruwaniem nowych 
drowej na odcinku związkov..-ym. kad=. 

Powodem niedostatecznego pozio- SPkrctan: Dzielnicy Sródmlejskiej, 
mu i rozmiarów szkolenia kadr zwiaz tow. Jezierski, mówiąc o współpracy 
kowych b~ł. międZ)' innymi, brak opie ze związkami zawodowymi, ;;twier· 
ki i kontrcll ze strony Partii. Jaskra· d1ił, że Komitet Dzielnicowy słabo in 
we pr.ryklady takiego braku powlą- teresoyrał siQ dotąd rekrutacją na 
wnia / organizacja, partyjną przyto- kursy zawodowe i przebiegiem szko· 
czvla tow. DzikoW!ika. Komitet Dziel- lenia. 
niĆy Sródrnieście Prawa nie w;:ywał ·wskutek tego wyszło na jaw, że 
na żadne posiedzenia partyjne przed- np. w Szkole Prawników, czy w Szko 
slawidcli Związku Zawodowego, nie le Teletechnicz.oej skład słuchaczy po 
ozr.awia~ z nimi sytuacji w zakładach zcsta\dał nieraz wiele do życzenia. 
p!acy. Podobnie sytuacja ukształtowała się 

- A przecież ogromny procent ak- na kursach socjalnych. zorganizowa· 
tywistów związkowych to członkowie oych przez Ministerstlwo Przemysłu 
Partii. którzy wspólnie z organizacją Lekkiego. Taki brak współpracy '1 

partyjną dążą do osiągnięcia lep- posze7ególnymi i;igniwami związków 
szvch wyników na odcinku produk· zawodowych powodował pewien se· 
cyjnvm mówił .Pr~ewodni~ący paratyzm i co za tym idzie - słabe 
~R;zz, t?w· K~ywansk1. -: Podkre· oddziaływanie ze strony Partii na 
ś,a~ąc ~uze braki w pracy n.rektórych bezpartyjnych. A tymczasem docie· 
1lJ\\'1ązkow rzawodowych, mu~dzy in- ranie do bezpartyjnych, wśród któ­
nymi Oddzial~ _ „\\~ełny", Związku Za I rych mamy wielu ofiarnych, wykazu· 
wo~ow.ego V\ ł~k.marzl'., tow. 19:7Y· jących aktywność zawodową t spo­
wanski po~""e„~1ł korneczność ś?Sle~ łec:mą robotników - Jest śdśle zwlą 
i.zeqo pow1ązama pracy orgamzacj1 zane z szukaniem I wysuwaniem no· 
podstaw@wych i rad zakladow:ych I wych kadr. 

Czujność nakazem chwili 

Mów-ił o tym przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMP, tow. Koper­
ski, pridkreślając ogromną wagę u­
chwał IV Plenum dla spraw szkolenia 
młodzieży. 

- Kadrv i młodzież to nierozerwal 
ne -zagadńienie. Zdarzające się jesz· 
cze wypadki oddziaływania wrogich 
elementów na młodzież szkolną świad 
czą o tym, że sprawa szkolenia to za 
gadnienie pilne i palące. Kadra szko 
leniowa ZMP była dotychczas bardzo 
słaba i niewielka. Organizacje partyj 
ne nie współpracowały częstokroc z 
organizacjami ZMP i nie udzielały im 
dostatecznej • pomocy. Harmonijna 
W'Spółpraca i tak wydatna pomor. ze 
strony organizacji partyjnej, jaka 
ma miejsce np. w PZP"\V Nr 6, nal~żv. 
jeszcze. ll!iestety, do wy:jątków. Wiele 
ogniw partyjnych nie wyciąga . 'ltd.k· 
tycznych wniosków z uchwał Biura 
Organizacyjnego KC PZPR w spra· 
wie pracy wśród młodzieży. ZMP na 
skutek słabo postawionego szkolenia 
nie zasilało szeregów Partii dosta· 
teczną ilością nowych członków. W 
chwili obecnej zaledwie 17 proc. łódz 
kich ZMP-owców należy do PZPR. 

Przewodniczący ZAMP-u, tow. Sal. 
wa, zwraca uwagę na słabe postępy 
w nauce młodzieży szkół wyższych. 

Dopiero niedawno na uczelniach łódz 
kich „powiał nowy 'viatr" - rozpo• 
częto walkę o poprawienie wyników 
nauki. Komitet Łódzki nie zwr6dl 
jednak dostatecznej uwagi na alar­
mujący brak nowego narybku nauko 
wego, wychowanego w duchu dzisiej 
szej rzeczywistosci. - Mówiąc o ka­
drach - powiedział tow. Salwa -
trzeba pamiętać o łódzkich wyższych 

uczelniach, żeby zape'Ylllić-im przy• 
pływ nowych, młodych sił nauko­
wych. 

O braku dostatecznej opieki ze stro 
ny Komitetu Dzielnicowego mówił 
także tow. Lorenc, przedstawiciel Po· 
litechniki Łódzkiej. Na Politechnice 
nie ma dotychczas wydziału personal 
nego, a członków Partii spośród pro· 
ft:sorów, asystentów i pracowników 
adntinistracyjnych jest jeszcze nie· 
wielu. Młodzież ucząca się boryka 
się 111 brakiem skryptów, . ponieważ 
grono profesNskie nie przygotowuje 
te:j niezbędnej pomoC!y dla studentów. 
Studenci Politechniki kształcą się do 
lychczas przeważnie na „wzorach za. 
chodnlch", - natomiast ciągle za ma 
Io mówi się o osiągnięciach technicz­
nych Związku Radzieckiego. Tymi po 
ważnymi bolączkami Politechniki 
trzeba się głębiej zainteresowa~; Ab­
solwenci Politechniki mają przecież 
stanowić kadrę socjalistycznej inte­
ligencji technicznej! 

O sytuacji na odcinku dziecięcym 
mówił na Plenum tow. Albrecht. Od 
pewnego czasu zaczyna wywierać na 
harcerzy wzmożony nacisk wroga pro 
paganda. Natomiast Partia zbyt małą 
opieką otacza członków ZHP. Orga· 
nizacja ZHP coraz bardziej się po· 
większa i liczy jitż obecnie 20.000 
młodzieży. Trzeba przyznać, że ZMP 
interesuje się organizacją dziecięcą i 
śpieszy jej z pomocą. Najwyższy 
czas. żeby ł Komitety Dzielnicowe o­
toczyły opieką hufce ZHP, pracujące 
na ich dzielnicach. Im bardziej µod­
niesie się poziom organizacji ZHP, 
tym lepszy element przyjdzie później 
do ZMP, tym szybciej wzrastać będą 
nowe kadry. 

O wysuwanie kobiet 
Nie jest jeszcl.e dobrze i na odcln ją zaledwie 40 stanowisk kierownł­

ku kobiecym, chociaż na terenie Ło czych . . 
dzi od III Plenum odsetek 
kobiet w aparacie partyjnym wzrósł Mówiono również o braku dokła 
z 13 do 30 J>roc. ~ej .znajom~ścl kobiet przez orga 

- Jeszcze tkwia u niektórych to 11".:lZa.CJe partyJc:ie oni.z W'Y'Stę$)ującym 
\varzyszy opory, ''"""ikaJ·ace z dro tu i óvr.>tirl:ie braku dos!Jatecrzmej opie-
b 

YJU ki nad przodownicami. · 
nomieszczanskiego światopoglądu 

oś'l>iadczyła sekretarz .KŁ, tow. Podnoszono także konieczno§ć o­
.Kędrakowa. - że kobiety nie nada toczen:ia większą opieką kobiet pra 
ją się na wyższe stano"'-iska w apa cujących j p.rzy:,.'pi~zer...iia tempa 
racie partyjnym. zakładania żłobków i przedszkoli 

Tymczasem w Łodzi, gdzie tyle które ulżą kobiecie w pracy dom~ 
kobiet pracuje w produkcji, można ~veł i .pozwolą jej więcej czasu po­
i trzeba wysuwać więcej kobiet na sw1ęca.c dla pracy politycznej 1 spo 
odpowiedzialne stanowiska. 30 proc. łecznej. 
kobiet, .znajdujących sie dzisiaj w - Trzeba śmielej WYsuwa6 ka· 
łódzldm aparacie partyjnym, stano dry kobiece od warsztatów 11racy -
wi jeszcze wciąż zbyt mały odsetek. oświadczyła w dyskusji tow. Cłeslel 
. Duro do życzenia po=stawJia ska • . - Liga Kobiet. cllcac wysunąć 

sprawa opieki nad wysuniętymi. spośród robotn:ic kobiety na wyższe 
Tow. Kedrakowa zwraca uwagEp stanowiska, napotyka na trudności 

na konieczność rozstawienia ludzi ze strony administracji, a często i 
w odpo\viednich zawodach, żeby u organizacji partyjnej. Tymc:r.asem 
niknąć mających obecnie miejsce okazu.ie się, że wysuniete robotni­
wypadków, że n,a przykład na ekspe ce dają sobie doskonale radę. Szko 
dientów przyjmuje sie kobieiy lub lenie .polityczne kadr Ligi Kobiet stoi 
mężczyzn, posiadających inne cen- jeszcze na niskim poziomie. Orga.niza 
ne kwalifika.cje zawodowe. Sprawa cje partyjne powinny spieszyć z po 
szkolenia kobiet, Podnoszen:ia ich mocą Lidze Kobiet, dbać 0 oodniesie 
poziomu ideologicznego µozostaw:i.a nie poziomu ideologicZ!lego, o śmia 
nadal wiele do życzenia. łe wysuwanie kobiet do aparatu 

Towarzyszki rz-.vr.acały uwagę w partyjnego. Tow. Bierut oowiedział 
dy.sku:sji :u1 n~~o.s.t.a.teame_ tempo w przecież na IV Plenum. że: „niezro 
w!suwaruu kob1:t na WYZsze stano zumiała. i niedopuszczalna w ParHJ 
w1sk.a w aparac1.e. nauczyci~lsk:im.

1 
marksistowsko - leninowskiej Jest 

Kobiety rman0'\v1c1e. stanovnące o niechęć do WYsuwania kobiet na od 
koło 80 proc. zatrudnionych, zajmu pawiedzialną robotę polityczną". 

Podsumornanie dyskusji 
·Podsumowując dyskusję, I sekre 

tarz KŁ PZPR, tow. Paweł Wojas, 
stwierdził. że Plenum KŁ świadczy 
niezbicie o poważnych zaniedba.-

Słusznie podkreślono w dyskusji, nia, np. w zw:iązku .z brakiem odpo niach wynikłych z dotychczasowej po 
że k"'W'estia P,Olityki kadr łączy się wiednich kadr na placówkach hqdlu Utyki kadrowej łódzkiej organizacji 
ściśle z zagadnieniem ezujnośd, że uspołecznionego oraz brakiem ~uj- partyjnej. 
r.ie można wyc\1owywać kadr bez na ności jednostek odpowiedzialnych za - Dzisiejsze Plenum powinno 

Na odcinku polityki kadro~j 
organizacja łódzka musi wzmoc 
ezajność, aby nie 7.llkradły się do niej 
elementy wrogie. W myśl w;.kazań 
tow. Bieruta tępić będziemy wsze] 
kie przejawy gadulstwa, marnotra 
wienia czasu, intryganctwa i tym 
podobne obja'lv.y- niepartyjnego za­
chowania. le?ytej czujuości. N'p. w wyniku nie- zaopatrzenie ludności w potrzebne być głębokim przełomem 

dostateczne.i rnujności towarzyszy z jej artykuły. w naszej 
Kom:tetu Dzielnicowego zbyt długo w związku z usta.wą. 0 jednolitej pracy, powinno zmobilizować orga 
toJnrowa!H' było kumoterstwo istnie- władzy terenowej potrzeba nowych nizacje partyjne na wszystkich za­
jące na dzielnicy śródmieście-Prawa. odpowiedzialnych i czujnych kadr na kladach do możliwie naJSzYbszej re 
wynikające z liberalizmu i niepartyj stanowiska administracyjne, potrze· alizacji nchwał IV Plenum. Tow. 
nej postawy byłego sekreta!'Za tej ba ludzi. którzy by zdecydowanie wal 
dzielnicy, tow. Głażewskie;:;o. Nic czyli z biurokratycznymi wypaczenia Bierut w referacie swym wygłoszo 
dziwnego, że odcinek kadrowy na mi aparatu urzędniczego, którzy by nym na IV Plenum wskazał na pod 
te; dzielnicy był szczegÓ'lnie i.an~ed- byli czujni i wrażliwi na wszystkie stawowe ·tormy poznawania lud2'i, 
bany. . . . , . . bol~czki i potrzeby ludzi pracy. Na· 1 szkolenia ich i wvsuwania nowych 

Z:igadn1<::n1e czuJnosc1 nabiera spe stroj bierności-, panujący dotychczas · . , „ • 

cialnego znaC!lenia na odcinku walki t d · k . . b , eł kadr. Wysuwaltsmy wprawdzie do . . , . · . na ym o cm u, pow1111en yc prz a . 
ze spekulacJą - pod1ne!\hł w SW•~J • . _ . tychczas ludzi na stanowiska w a-
wypo\\iedzi kier. Delegatury Komisji I man:y przez Jak naJszybszv dopływ paracie partyjnym czy związko-
Specjalnej. tow. 'l.'omzik. - Sprawa kadr nowych, t.wórczyeh klasowo 

· · d · d · wym, lecz robiliśmy to nieśmiało, 
ta pozostawia Je::>zcze uzo . o zycze czujnych. 

nie zapewnialiśmy im dostatecznej 

Zadania Komisji Kontroli Partyjnej opieki. Na skutek nieodpawiedniej 
. . , . . : polityki kadr, nie potrafiliśmy wy 

Tow. Auerbach poddał h.-rytyce do wę p~rt~Jni~a. ~omis.Ja Kontroli · bierać na szkolenie ludzi odpowie­
tychcza.sową działalność łódzkiej Ko PartnneJ me wspolpracowała dosta· dni h 
m i.;ji Kontroli Partyjnej. Członkowie tecznie z organizacjami partyjnymi. o~~cnie KŁ pociągać będzie do 
Komisji byli słabo powiązani z tere Komisja działała w odern aniu od te odpo\\iedzialności partyjnej tych se 
nem, opierali się na informacjac!Y- renu. Dlatego też będzie poią.daną kretarzy organizacji partyjnych, któ 
często błędnych, jakich udzielały im rzeczą, aby, likwidując dotychczaso· rzy do~ier~ć będą do szkół ludzi nie 

· ' · · c ł k · K . b k' v· • , • . ł . odpow1edu1ch. Trzeba dobrze prze-
org-amzacJe partyJne. z on owie o we ran, na' 1ą~ac ~cis ą_ ~vspolpra pracować wskazania IV Plenum, po 
misji nie st?sowali metod profi!a..l{- ce z. prasą_ partyinę. 1 na .ieJ łamach znawać ludzi, ,v.y-suwać towarzyszy 
tycznych. aze?:.-· zawczas~. przed o- publi.~owac prz_:rkłady us~wania . z mających przed sobą perspektywy 
sta!ecznym n'.~raz 1_1pad~:1em, ~to· Partn elementow obcych 1 wrogich 1"01Zwoju, którrzy mają wszelkie dane 
wac dla Partn lurlz1, ktorzy się za-

1 
i oddziaływać wychow.a.wOTD • na na to żeby zasilić nasze kadrJr i>ar 

chwiali i "DOm6c im odzya.kać 1)06ta- członkl>w o:raanizacji. I bin•.' 

W dalszym clą.gu tow. Wojas 
omówił .stosunek naszej Pa.rtll 
do Zw. Radzieckiego, \\IKP (b) 

oraz do Tow. Stalina, podkreśla 
Jąc jeszcze raz, jak wiele mamy 
do zawdzięczenia pierwszemu na 
świecie Mocarstwu Socjallstycz 
nemu, pr7.odującej P;util Bolsze 
wików oraz osobie Tow. Stalina. 

Kończąc, tow. Wojas podkreślił 

ogromną wagę IV Plenum, które o 
bnażyło nasze słabe strony i poka 
zało nam jak poważne braki mu­
simy usunąć na odcinku kadrowym. 

IV Plenum ma naprawdę hi­
storyczne znaczenie. Naród pol­
ski, na którego czele st-Oi Pa.rtia, 
która czerpie doświadczenia i 
wzór z WKP (b), a którą kleru 
je najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej, najwlerniejsży uc:reń 

tow. Stalina, tow. Bierut - potra 
fi pokonać wszelkie trudności l 
poprowadzić polsk- klue robo· 
~ „ loeJallmna. 

I 



Str. ł . 
W pracowniach naszych uczonych Teatr sp~tgka się z żgciem 

ła ~ę l:i~b~:~~f i~°nf=~cj~~~: I dit~~f:~ :~~~~t';n~?~ I ~~~~ia~l~oś~~~~odukcji. Autor 
tor<?w.dr~matycmych, P?święcona kazuje.aatyryc.z.nie przeżytki daw ludzi nauki, wydzi=~ch wa{!! 
o~o:enm mc.tod . realistycznego nego ś~ata w starciu z młody- trzebne człowiekowi tajemnice na 

Prof. Szafer - wielki biolog polski I 

rzeć „Rocznik Oclvrony Pr.,,._ 
dy", szereg broszur i. a,rtylou,. 
łów, aby zdać sobie BPf"WJf 1 
wielkośc·i tej pracy. Wymienione sztuki nie są oczy. 

wiście pozbawione wad; łamią się 
z trudnościami niewystarczającej 
znajomości środowiska, poszukują 
dopieiro odpowiedniego wyr.azu 
dla postaci pozytywnego bohatera. 

p1sa wa sc~niczne~o. Na jesiez:ii ~i siłami społecznymi. Na tere- tury. 
zostały . upanstwowioz:e _Prawie ma wspólnego mieszkania spoty­
wszystk1e tea~ry pol~k1e. Niedługo kają się dwie rodziny: mteszczań 
!PO~em .odbył się. Feshwa~ Sztuk ~a ska. i robotnicza. Konflikt między 
dz1eck1ch, w ktor~ wzięło udział dwiema moralnościami, dwoma 
przeszło . 50 teatrow. . . stosunkami do życia i iJ)racy - koń 
_Odd~rue w olbrzymie] ~zęści sal czy się zwycięstwem nowego, lep 

wid~w1sko~ych zorganizowanej szego świata. 
publiczności robotniczej, uniezaleź 
nienie instytucji artystycznych od Po~:awę pewnyc~ sfer inteli­
kaprysów kasy, możliwość plano- gencJ1 ~:>rz.edstaW1a ~smof 
wania repertuaru dostarczenie Grusz.czynsk1 w komedh „Dobry 
cennych wzorów p;zodującej sztu człowiek", Bohaterem sztuki jest 
ki radzieck.iej - oto przykłady dyrektor za~ładów ~m~odo­
przemian dokonywujących się w '"'.ych.-CZił?w1ek do?reJ .w<>ll, ale 
naszym teatrze. Wraz z nimi doko k1er1:1Jący się w swe] dz1ała.lności 
nują się również przemiany w na osob1~~ymi sympati~mi. W konsek 
szej twórczości dramatycznej. , wen~JI ~ego popełnia o!l szereg 

Sztuki autorów mieszczańskich błędow 1 o mały włos nie stacza 
jakie przed wojną zalewały nasz~ się do wr?gi7go obozu. W sztuce 
sceny, z reguły pokazywały czło- Grus~cz~sk1ego. wydatnie zazna 
wieka zamkniętego w ciasnym krę cza się kierownicza rola Partii 
gu spraw ,,prywatnych" W ogro- ~.życiu zakła~u. przemysłowego 
mnej większości wypadków spro i Jego pracown1kow. 
wadza się to do wałkowania ciągle W utworze Juliusza Wirskiego, 
tych samych sytuacji farsowych „Inżynier Saba", zapoznajemy się 
i melodramatycznych, fałszują- z grupą wynalazców, pracujących 
cych obraz życia. nad uzyskaniem sposobu przygoto 

Tym niemniej sztuki te świad­
czą o dokonywującym się prze­
łomie w nasrej dramaturgii, są 
utworami nowatorskimi, .ambit· 
nymi, poszukującymi. 

Na tle pesymistycznej, tchórz­
liwie uciekającej od świata, pogrą 
żonej w patologii literatury kos­
mopolitycznej - pisarstwo rea· 
li:mnu socjalistycznego wyróżnia 
się optymizmem, bojowością, wi'il. 
rą w czfowleka i w jego lepszą 
przyszłość. 

Za pierwszymi próbami poja. 
wią się inne. Każdy dzień Planu 
Sześcioletniego przynosi nowe te· 
maty pisarzowi, woła o dzieła . 
których spragnioną jest llQWa, zło 
żona z ludzi pracy, widownia te­
atru polskiego. 

W pie_rwszym momencie gdy I Zagadnieni.e, związane z ro­
rozmaww:~1y z pr~f. Szaf erem śtinnością plioceńską (.t ok1·esu 
~· te:mat. Jego b<J;dan flory ko- czwarton;ędu) opr~owal v1·of. 
p~lniane1 z za'inierzchlych cza- Szafer w swy;n swietnym dziele 
Sf!W .P1'Zedl.odoi~cotpych, za.gad- pt. „Flora plioceirnka, z Kroś­
~i;enia te wyd:i1ą się tak odlegle, cienka nad Dunajcem." oraz w 
1z n.arZ?f-C<f ~ię .wpro.st pytanie, popularne.i książce „Epoka lodo 
CZJ/ istme1e .1akikolwtek związek wa", któ1·ej drugie wydanie tv­
międz1J ninii, a potrzebami życia k~e się w na.ibliższ1nn czasie na 
XX wieku. półkach księgm·sldc)i. W pra,-

~f.!Ż~li _wierzymy w poznawai cach tych a.uto,r ws~zuje na 
noso swuita, postęp w każdei wplyw otoczenia na zycie spo­
dzied~inie i11cw

1 
iezeli chcemy leczne. 

~mienia~ 8-rodowisko, w kt6non Prof. Szafer ma już pozo, so­
zyjemy, ksztaltować ie to m11- bli ponad 200 1JUblikac,ii Z dzie­
si;.ny poznać historię 'l'U18Zej zie- <f:ziny..flo1·11.styki, geografii i soc 
mi. 1ologn ro.~lin. 

- .J~steśmz~ ~ziećmi epoki Obecnie pl'of. Szafer pfsze mo 
lodowe1 - niowi. prof. Szafer nogmficzne opra.cowanie kry­
-:- lf' ~ym okre.~~e ~vytwo~,??JlJJ tyczne gatunków flo1·1• trecio-
się takze warunki s1·odowislco- · . ·' ~ 
we, w których powstał w zma- rzędowe1, 1·ozprawę „Schyl.ek 
ganiu, się z ci~żlcirn klimatem epoki lodowej" oraz syntetyczne 
tej ~paki człowiek _1·ozumn?J. Ba- dzielo opisuiące florę i klimat 
dania. nad rozwo;1em roslin 1c czwartorzędu. 
okresie zlodowacenia, i międzu­
lodowcowym mówią uam. 1p fo­
ki sposób kształtoical11 się wa'-
1·1mld życia czło 1cieka viern:ot­

Ukształtowana w Związku Ra- wania syntetycznego włókna, od­
dzleckim realistyczna . twórczość znaczającego się nie~ykłą trwa­ Stanisław Marczak-Oborski nego. 

Omawiając dzial<tlność nauko 
zcą p1·of. Szaf era, nie można vo 
minqć wielu 1wbliko.cji 71opular-
110-11aul.:ou.:ych. Wy8tarczJI pr:zej 

sceniczna rozwiązuje losy swo­
ich bohaterów na ezerokim tle 
przemian społecznych, pomaga ~o 
zu~ieć sens ich twórczej pracy, 
zaC'lekawia autentyzmem środo­
wiska. 

Pierwszą <Współczesną sztuką 
polską rozgry')'ającą się całkowi 
cie w środowisku robotniczym 
jest „Sprawa Anny Kosterskiej" 
Władysława Lubeckiego. Na tle 
fabryki włókienniczej, walczącej 
o podniesianie produkcji i iprzed 
terminowe wykonanie planu -
obseirwujemy dzia.łalność komór­
ki dywersyjnej,. podporządkowa­
nej anglosaskiemu wywiadowi. 

Szpiedzy wciągają do swej zbro 
dniczej działalności nieuświado 

. mione jednostki i C'Udzymi ręka· 
mi usiłują dokonać dzieła znisz· 
czenia. Machinacje te zostają 
udaremnione dzięki czujności kla 
1y robotniczej. Autor W!p.l'Owadza 
na scenę zagadnienie awansu sp<> 
łecznego; jedna z bohaterek -
dyrektor fabryki jest byłą tka· 
czką z tych samych zakładów. 

· . Wcześniej 'jeszcze wystawiona 
„Zapora" Janusza Teodora Dy­
bowskiego rozgrywa się w środo­
wisku wiejskim, w pierwszych 
latach po wojnie. Oglądamy tu 
wieś podkarpacką, opanowaną 
przez paxę rodzin kułackich. Bo-

. gacze sprzeciwiają się wzniesie­
niu zapory, która stworzy warun 
ki rozwoju gospodarcrego całej 
okolicy. Jednak zdecydowanie so 
lidarna postawa pracujących chło· 

· pów zmusza kułactwo do kapitu­
lacji. Symboliczna „Zapora" wste 
cznictwa zostaje usunięta. 
Sprawę sojuszu robotników i 

chłopów postanowili przedstawić 
autorzy sztuki „Załoga" - Józef 
Słotwiński i Zdzisław Skowroń­
ski. Kuhninacyjnym momentem 
akcji jest powódź, w czasie któ­
rej ze szczególnym natęzeniem 
przejawia się sojusz miasta ze 
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. Jako jedna z najbliższych premier Łódzkiego Teatru Pdństwowego ~ć t jego życie. WpaJ& w jej ser- Lenłna. „Kto to s~ przyjaciele ludu 
im. St. Jaracza jest przewidziana sztuka radzieckiego dramaturga, I. Po. ce uezuoie dumy, .;._ syn jej wkro- i ja.k 
powa, pt. „Rodzina" - utwór 0 mlodo§ci w. r. Lenina. ...., oni witlczą z socjaldemokr&· 

W zw~ą~ku z powyżs.zym zamiesi czam11 recenzję Włodzimierza Sappa- czyi na dTogę walk:i s samowładz- cją". R~ąd carski zdaje sobie spra-
. ka, omawiMącą wystawienie ww. sztuki na scenach radzieckich. twem canldm.· wę z niebezpieczeństwa, :które kryje 

W pa.mitel kaillep z ludzi raddec Nle tędy dr>ocal" _ m6wił Lenin. Mula Alelksandrówn& wyjeidża w sobie ta bt'oszura. 

kich tkwią głębo'ko nieza.pomniane Jedna z pierwszych scen - to mo do Petersburga.. Długo czeka na. po­
chwile spędrone nad książkami o menł, kiedy Włodzimierz posta.na· zwolenle wid:r,enia z synem. żandar· 
młod<lŚc:i Lenina. W skupieniu, rz za- wda przygotoWać bezpłatnie do int próbują Ją skłoni~ by wp1ynaa 
partym oddechem, słuchaJą ucznio- ma.tury „lnnorodca." (nie JłM)anlna), .,..„ 
wie radzieccy opowiadait nauuycle Omwasm O&"Ol"Odnikowa. Dyrekda na syna 4 nam6wlła l'O do wydania 
la o młodym Ullauowie - przy- głmnazJmn, oburmna tą decy7Ją Le· na.zwllk współuctlatnik6w spisku -
szłym wodzu Wieł:ldej Bewolucjł nłna. Pozl mu usunięciem z gi:mna- członków NU'Odn~ Woli, oblecu.ląc 

Lenin. który prze-z; ~ ~za.I wy­

wnął się na Cl!l!Oło rurhu rewolucyj. 
n~o w Rosji, zesłany ~ostaje na Sy­
berię. 

ProletariaddeJ. ~. Jednakśe żadne grO'iby nie s~ za t.o 111a«oma 1osy Alekaandn. 
Dlatego tet ze ~ I ty. w stame mnulć go do rezygnacji ze 

wym .tnteresowa.Diem był& oglą- swer;o pes1anowien!a. Gorące prze­
dam przez młodueł radzteoką - po kOD8ilde o słusmośCił swego. posta. 
dobnie zresr;tą jak I dorosłych - nowłema pomaga mu je llll'e&lizować. 
WYsta.Wll:ona :na scenie Moskiew*le- To swyclęstwo świadczy nie tylko 
ro Teatru Imienia Komsomołu nłu· 0 zaletach chanktełu ~o Leni· 
ka I. Popowa p. t. ,.Rod7line", którt\ł 
tematem jesł młodość Lenina. n&: cała rolblna. ma.tika Marla, slo-

nry Anna ł Olga. pochwala.Ją Jego 

Kiedy wreacle otnymuje secwo­
lenłe,,. llldaJe aoble doskonale l!Pl'&wę, 
ze synO\W ITOd lłmler6, nłe .tara silę 
Jednaik ani jednym słowem nakłGDU 
go do llldnd7. Na ICellłe wł.~„ 
maacę. której miłość ~ 
ustępuje pned s~C!Qllldem dla 
smzytnycll zasad i 811lladtełnych !>O­

glądów jej llYJlL 

.Ako,ła toczy się w oslemdzi~­
tyeh lat.ach ubiegłego stulecia. Tere­
nem Jed Jest miasto nadwołżańskie, 
Symbirsk. Niewielki domek inspek· 
tora S'Zkół ludowych, Dii Ulłanowa.~ 
Włod7llmierz Ulla.now ma lat szesna­
ście. Jesł al>iturlen.tem mleJscowegG 
glmna.z.jum. Ako,Ja sztuki obejmuje 
ten okres tycia rodzlny Uljanow6w, 
kiedy t.c> - wkróke po śmJerci ojca 
- ues7Jłowalno i stracono st.arszqo 
brata Włodzimlern, Aleksandra, 
C7lilllka. orgMtizadi „Na.rodna.Ja Wo­
la", r.a a:amach na życie can.. 

Jut. w tym okre!łe młody Lenłn 
w namiętnych dyskusjach ze stu­
szym bra.tem dowodził, że obrana 
przezeń etroga terroru nie jest wła­
ściwą drogą, wa.Ikt rewolucyjneJ, nle 
do.prowadzi bowił!m do wyzwolenia 
ludu rosyjskiego. . 

,.Nie, ID)' póJdziemJ 1nn, ckOAo 

9łiuHnriskq, popiera.ją jet"o dec~. 

dopomapJlł w reaUzaoJ1 jego 11Bmia 
:r6w. Jak grom z jasnego nieba nad· 
chodzi wiadomość, że w Petersburgu Po straceni.u AleksalOOra 1ak rzwa­
aresztowaoo A'leksandnr. i Annę Ul· ne „libe2'31lne Towarzystwo" s Sym 
jaaowów. Rzecz 2:l'łmUilia1&, że. z ca- bl.rsk& odWl'Mla się od rocblny UJJa· 
łeJ rod7Jbty na'.fboleśniej odnuwa ten now6w, Mimo to nie od<YZlllwa ona 
ci11s ma.tka. W tej oięźkie,J dla niej samotności, ponieważ otaczaiJlł ją 
chwili s.zuka. opaTCia U młodszego wierni pr.zydaci~le, którzy W tych 

syna. Chłopiec :r; serdeczną troskli· szlachetnych l mężnyeJt, ludziach wi 
wośclą podnosi matkę na duchu, de- d7.ą symbol wseystkieg-o, oo najlep· 

eyduje, oo :ru~leży robić: „Jechać be:i: sze, co postępowe. 
ehwili zwłakl, jechać prosto do Pe· 

krsburga„. D:Dalać, jeszcze raz dzia 
lać. Natycluniast". 
Włodzim~ nie nakłania matki, 

by błagała o ła&kę dla. syna: powin­
na wytrwale l nieustraszenie wal· 

Akda CJ1Sta.tniego aktu toczy się po 
ośmioletniej pnen\"ie. Więle zmłe. 

niło 1ię w tym okresie. Rośnie niob 
marksistowski w RosJt. Szerokie 
masy czytelników chciwie ~ 
Jedną s pierwszych renia.tnych prae 

Przed wyjazdem na llfJSla.Dle Le­
nłn 'li.da.Je się (w Petersburgu) na 
nielegalne zebranile robotników, 
adonków „Związku Wa:lkił o Wyzwo 
knle Klasy. RGibotnicmej". Promieniu 
Je 11 niego rado!i6 łyc~ mira.ta. 
wszystkich wesołoścl.11t. sypie farta­
mi. choć oc.zekuJe l'O ilsyletnie zesła,­
nle. źyefe lllda<la Gd roclztny, pnyJa· 
cl6ł ł towanyay. Bo Lenin wie, te 
spra:wa Mórej peśwł.ęca życie, jest 

słusma l swyd.ęży! Pocl ułandarem 
walki rewoluoyjneJ prr.ectwko car­
skiemu llUDOWładztwu lit1Jl)iak się 

wuystkie narody jeio wrełki~ oj­
czyzny. „A o Kra.fu Zakaukazklm sly 
nelUClie?" - pyta Lenin zebraoyeh 
rob1Jtników i sły8flY odpqwiedź: 
„Tam Je.t - Stalin!". 

Jakkolwiek cała pn.wie akcja. 
sztuki łoo7JY się w kole rockhmym 
Ulja.nowów, odczuwa się wyraźnie 

powiew nadciąiaJlłCej w Rosji rewo 
luc.Jt, rewolucji, która dopr~l 
do rzwyoł~wa i otworzy nową erę 
w bt.torli ludJJtoic!, Mę L&nlna i 

łWalina. erę komnnłmla. 
I 

Rząd ludowy w pelni oCMtil 
wlaad pracy pol8lciego uc~go 
w ogólnoświatowe badania okre 
su trzecio i cztvartorzędu. W 
lipcu ubiegłego roku otnymal 
prof. Szafer nagrodę naukową 

za ogól P'l'ao z za.krłJIJU biologii. 
Jako wybitny zna.wca i& mi­

t.o§t_iik świata roślinnego po­
swięca prof. Szafer wiele czasu 
akcii ochrony przyrody w Poi. 
sce: oddal się temu zada.niu z 
zapaleni ii jego długoletnim wy­
siłkom, zawdzięczamy istnienie 
w nastym kraju przepisów i or­
gani;mcii, regulujących to waż.. 

ne ~gadnieriie. Będąc przewod­
niczącym Komitetu Ochrony 
Przy~·ody, profesor i jego współ 
p1·ac0Jvnicy przyczynili się w 
znacznym ,'łtopniit do rozpow­
szechnienia hasła „uprawy kr<f.,. 
iobrazu". Na tych te1·ena.ch, 
gdzie •rabunkowa gospodM'ka 
kapitalistyczna spowodowola 
szczególnie poważns szkody v 
struktw1·ze kmiobra~u i glsby, 
JJOdejmitje się dzia'lanie, zmie­
rzające do ich usunięcia. Mając 
na względzie zarówno walory 
estetyczne., jak i praktyczne po­
trzeb11 1·olnictwa, wciągn~ęto do 
pracy fachowców różnych dzie­
dzin życia gospodarczego. W 
dlu.r;ofalowef akcji uprawy kra,. 
jo!H'azu, ma.iącej na celu łącze­
nie fego piękna z Użytecznością, 
weźmie 'udział nie tylko przy­
rodnik, lecz także tnalar.1 a,rchi • 
tekt i rolnik. 

Wielką pomocą w drialal'Miai 
Komitetu Ochrony Przyrod!y 
iest korzystanie z dośu-iadczeń 
Związku Radzieckiego, prowa.. 
dzącego ogromne prace nad. 1a.. 

lesiet~iem i nawodnien·iem ter,,_ 
nów stepowych. W Wielkopol­
sce opracowano już p~ rot1l6 
glych leśnych p<U1ów ochrott­
nych, które zabezpieczą po'la 
uprqwne pt·zed sku;tkami BU3~fl, 
BWtmtu.alnie erozji. Pomy814na 
w ren sposób „uprawa kraiobra. 
z1t" nie tylko leczy jego ok<Jk. 
czony wygląd, ale i udoskonala 
p1·zyrodę. Pod kierunkiem pr<>f. 
Szaf era kształci. się w Instytu­
cie Botanicznym spory '1aatęp 
młodych biologów-naukowców. 

„DZIQKI WYDATNEJ· OPIE 
CE PAŃSTWA LUDOWEGO 
- 'mówi profesor Szafer -
SPODZIEWAMY SIQ JAK 
NĄ/LEPSZYCH · REZULTA· 
TóJV NASZEJ PRACY". 

„. 
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malarstwa rosyjskiego 
Muzeu1m. Sztuki 

Jadsi4 St.aucsyk, ]ankaPiech«a i KiinierTeresa, 1ummnica 36 Szk~y Podmtoo­

~. 01lądaił • sainteresowaniem obras 1. A. Pelewina p. ł ••• F. komMcic boj9. .,.. 
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Twórczość Henryka Manna 
'ł'w6rcrr.oś6 Tomasza Manna odtwa. 

ll"1A kole.1ne etapy współczesnej hi-
9łorli Niemiec: epoki wilhelmińskiej, 
._ublikl weimarskiej l hitleryzmu. 
Zewnętrzne akcesoria lmperła.lizmu 
niemlJeo'ki~o nnienWy się za życia 
pisa.n;a kUkakrotnie; pikielhaubę za 
stą&llł cylind~. a potem czapka z tru 
~ gł6wką. Za kulisami jednak 
'Wciąż utałały te sa:me sily - Krup 
~ l Thyssenowie. 

Henryk Mann był wybitnym rea­
IJstą., twórcą niemieckiej powieści 
politycznej; on piel'Wl!Zy w Niem­
Cl2lf!Cb przeprowadził krytyczną a.na­
llzę nłemieclriej burżuazji.. przewi­
dział jej Ulliłdek i zwYJ'-O(lnienie, o­
f>trzegł przed niebezpieczeństwem fa 
nyzmu, Już jego powieść „w kraJu 
próżnlaików", wydana pod koniec 
dziewiętnastego stulecia, była zgry­
tiiwą satyrą na berlińskie !>'Tery gieł 
iłJowe ł dziennika.rakle, które zosta­
ły odmalowane ~ wielką prawdą i 
ironią. Książka ta wywołała począt-

dut. Profesor Un:ni.t stał Ilię progno­
zą barbarzyństwa nihilizmu, które w 
Wizydzieścl lat później przyoblekło 
polityczny kształt faszy2;Jnu, 

Ostatecznego zerwania z oficjalny 
mi Niemcami dopełniło „CesM'Stwo", 
kreślące satyryczny obraz wilheJmlń 
skicj ery. Ten cykl powieściawy był 
zjaw.iskiem przełomowYltl w rozwo­
ju niemiookiej powieści roolistycz­
ncij, która odtąfl nabrała wieUdego 
ronnachu l l'O'ZSzerzyla pole widze­
nia pisarskiego. Autor dotarł tu -
nie zaipomina.Jmy, że pierwszy tom 
„CesaTStwa" (,,Poddany") został za­
kończony w roku 1914 - do źródeł 
niemieckiej katastrofy, obnażywszy 
zalążki niemieckiego faszyzmu. 

roku iycda., w wieku nJezbY1 nada- klasy robotn~. w kt6reJ wldzlał l Oływ1ona chiałaln~6 polłtyoma 1 
jąoym się do wędrówki, l'ldecyckwa ~ 11lę r.d~ do obałenJ.& w~ publloystyczna na emiłfl'3()jl nie (ld· 
ny do waJ.kil z fasriyzmem 1 prze- dztwa międzynarodowego kapitału rywa jednak pisarza Od pracy arty• 
świad~ony o Jego nieuchronnej kię monopolistycmeiro. „Ucscilwy uemo stycznej. We Fra.ncjl powstaje na.j­
ace. Opus-re.zał kr&J !le słowami: kra!-- - pisal :Mann - m~ w;dJ\· doskooal&.ie dzieło Henrylta :\h.nna 
„Niemiecki naród nan6;a się na nie wac s?bl.e sprawę z tego, r.e tylko lctóre wleń,..,,.., jego pisa.rstwD _ 
bezplec:relistwo i drogo ze.płaci za marks:izm stwarza przesłanki praw· -~„ „ < 
swoją uległość tym władcom (hitle· dziwet demokraoji". Toteż autm" „Życie Henryka IV . O~wlesó o 
rowcom). Ponlosą. oni klęskę. Pew- ,,Heoryka IV" widział w Rewolnojl franemrkftn królu hu~onotów je~t ~o. 
ne Jest, że cywlliza.cja PNeŻYJe ~eh". Paźd.7.iernikowej przełomowe zjawl- da .. t na.jlePSzą niemiecką poWleMelą 

1'7 lat emigracji Henryka Manna sko w d.7.ieja.ch ludzkmicl, a w Zwi~ historyczną ostatnicll dzlesfęcioi<.'oi. 
były okresem niestrudzonej wa.Ud z kn Radzieckim - ostoję postępu d lbleje króla, o którym niemiecki 
faszyzmem. Jego ważkie słowo rnz- r16wną potęgę antyfaszystowsklł w mieszczuch wiedział że życzył ka.~· 
świetlało, jak błyskawica., noc fa· świecie. demu chłopu na nledzielę kury w 
szystowskiej hańby. Walcr;ył myślą Słowa nl.eałomnej wiary 1 uwlel- ga.mku, przybrały w mannow.;kim 
i czynem 0 W)'ZWolenie swojej ojczy bienia dla pierwszej ojczY20y sooja.- utworze postać dramatycznego kon-
zny, apelująo p1-zede wszystkim do i•---, u.__·allly _ mięił- •-nyml i 

· I k' .• '·la.s bot · UłlllU ...-w ...,,,;r aa fllktu politycznego, który za.in cjo-
Diem ee ·1eJ „ y ro ni9J1ej l wzy- _ słynne artykuły.· ,,Jedy..... S>ila." 
waJ."n do zespolen1·a ob,.....· ·-tyfa ·- waJ we Fra.neji now" epok„. Henr!1k 
~ -„ ....... · (1935), ,,.Idea, która oblekła si„ w „ "' 

szystowskiego w kraju I na emięra. "' IV, oświecony I humanitarny włatl-
cji, Przemówienia i artykuły z tego ciało" <1937> 1 „Wielki Jest obraz ca ren~su. stał się tu s:1<n•>nlm1:m 
Okresu, zebrane W tom"·-h ,,Ni'ena:.. ZSRR" (1939). Stosunek Henryka 1 . 

~ Man i R u ..,._, 1 j postępowych sił społecznych, tture 
wl'ć" (1933), ,,Na.deJ'dzie dzien'" na do Kr~ny ad ·11.~u...,ą. nll 

1 i · ł ap1·sa napas'oi łamią okowy średniowie<!~ej forma 
(1936) i „Odwaga" (1939), są jedną ep eJ 8 owa. n ne PO · 
z najpiękniejszych kart w dziejach Hitlera na ZSRR: „Związek Radzlec cji ustrojowej. 

leda. któremu nadał bnłalł utr• 
styem:v w lłwoleh ~h. 

,;W.irel'Ullek" Jest plonem l'Cll':vmt' 
wygnania l radoścl Włlllkl, ałenawlł­
cl do faazymm l miłośm do t.ero, • 
słuty ~u ~ .PGmł'IM 
zastrzeteń, Jakie bu~ pewne Ił_. 
mułowaola. pomimo pewnych bmdl 
teJ ksl~i, które rozwiało p6mle.! 
życ4e, „Wizerunek" ~ nłeskadłel• 
nym zwlercladł~ w którym pr.rie­

głąda lłię życie wilelkieiro Pisarzloi 
myślioiela l bojownika. 

„W.izerunek stulecie• itesł tfWł&.o 

mentem, pmeka.zującym potomnoll• 
eł niemieokieJ słowa ll':ll1lmłenne i do 
niosle: „Nowy crLlowłek, Inne stule­
cie bierze . ter~ pocątek.„ wymma 
się moralny świat bez preoodeasu 1 
odpowl dnlka.„. On Jest Jut i ilnn 

• 1towo niepor07.Umienie, krytyka nie­
. miecka potraktowa.ła ją ja.ko niew~ 
11ą groteskę obyC7,3.jową, nie do­
strzegłszy w niej groźnego ataku i 
pn:e.strogi. Dopiero ,,Profesor Un­
n.t" t trylogia „Cesarstwo" (t. I ,,Pod 
dan,v", t. Il „Biedacy", t. ID „Gło· 
wa") wyprowadziły burżuazyjnych 
krytyków z błędu, a potem i z rów· 
nawacl. 

· Henryk Mann przeprowadzi.I w 
swojej trylogii obrachunek z ,.cesar 
stwem Jiruppa" w okresie rookwltu 
niemieckiego imperializmu. Portret 
niemieckiego ka.pita.Usty i nlemieoke 
go buergcra, wycieniawany z nimY 
kłym znawstwem. oblt>kał sit& tu !ro 
pią bladościa, w chwili kiedy bur­
żuazja cznia ·się w Niemczech wca.le 
pewnie. W „Cesarstwie" p1>Jawia się 
także na widowni po raz pierwszy 
klasa robotnilc?Ja, której znaczenie i 
misja historycrma ZO!ltały przez auto 

_;~mi·--•·i"'' my,;U p~t--o·~4j. 9„ 0 _ ki musi wygra-O wojnę, ponieważ 0 t .._, k d t . . ,.,..., """""~„ o V~ .... •wv „ dte . dl wi lk d s a .... m li; or em WO?'CQ!Cgo z:v- - trwa dłużej nu rewo.luaja traa-
ne p~więeone walce z faszyzme-m. i>;.re m posia e · Ił .!'raw '~· 
walce o postęp społ~y. o demo· Nae bezs~lną pra.~dę! lecz z:vwotną wota llt>.nryka Manna. był tom. wspo cuska wraz z cellłłlt'T.em. Zwycięża 
krację 1 triumf idel huma11istyc1'llej pra.wdę istotnego zy01a, un,ądwnego mnleń i rozwafań politycznych pt, społeczeństwo radzleclde 7.ll'Odzone • 
w świecie. I zaodnie z najlepszym przekonaniem „Wl-zerunek stulecia". W tej autoblo I rlębGkieJ świadomoścł.„~ 

Nadzie~e na renesans Niemieę i ł z najlepszA, wolą, jeśll ohadirJ o graficznc.t książce t>lsan • podsum1>-
śwlata w1ąw 1\-Iann u zwYcięstwem człowieka". wał obrachunek własnego życia I słin · ROMAN KARST ra wyraźnie zaakcentowane. 

Dostrze?one przeraźliwe ostrze 
mannowskiej satyry, wyśmiewajlł­
cej triumf przeciętności mies~ń­
. llikiej, która rozsiadła. się we wszyst­
kich ukama!l"kacb życia społec.mego 
ł n.'\d,ziła krajem przy pomocy stra­
chu ł zbrodni. Przeciętności, osłania­
ja\cej swą nicość frazesem i pustą 
formulą, śmieszącej dyspropwcJą, 
iniędzy małym formatem i uroczy· 
atym kostiume~. 

Spadkob~rczynt cesarstwa, repob 
lilta weimarska, nie długo cieszyła ' 
się względami Henryka Manna.; po M I d 
zdławieniu niemieckiej rewolucji e o a 
rcnwi~ły się nadzleje, lttóre P~1: 
przyw1ązywal do młodej republiki. 
Wyrazem tego była powieść „Wielka 
Sprawa", które.i bohatet"em był poll· 
tyk weimarski, człowiek nowej epo­
ki „parlamentarnego llberllizmu". 
„\Viellta sprawa" - to obra'.I wei· 
marskich Niemiec, re11rezentowa­
nych priez skorumpowanego i paso 
żytniczego polityka. Powieść zdzie· 
rająca maskę z oblicza tych klas 
społee7llych, k1óre wiodły kraj do 

prof. Cebe za 
O usztywnianiu gruntów i przyspieszaniu rozwoju roślin 

Powieści l\lannJ były atakiem na 
mieszczańskie kołtuństwo podatne 
na zbrodnię i oskarżeniem zbrodni· 
czego kapitału. Bohater „~roresora 
'Unrat", nauczyciel gimnazjalny -
Raa.t. błąkający się w zakurzonym 
.-urduc4e 'Po zaułkach Lubeki oraz je 
go tTa.gikomlczna zagłada, od której 
iro nie uchroni.ły_ 1orli~·ie_ z.aleca?e 
pne?Jeń cnoty m1es1.<>zansk1e - urosł 
w Nłemczech do rozmiarów symbolu. 
Symbolu. który ueieleśnił żołdac.kic­
l'o duoha wllhelmlńskiej epoki I pm· 
gkiego Ultyhumanizmu. 

Żle opłacane tyraniątlco szkolne, 
ldeufne I m.<;cil:we, i<'igane strachem 
t pneltleitstwem własnyeh grzesT.­
k6w, lękające &ię władzy i uwiel­
biają.ce Ją, cdy zezwalała uciskać 
dJl.bszycb - było więcej niż typo­
,.,,-:m, Było koncentratem plugastwa 
(Uinra.t znaczy po niemiecku pluga· 
lltwo) czasów świetności pruskiej 
pmyod71lanego w mieszczański aur-

katastrofy faszyzmu, 
Epf>ka cesarstwa i republiki była 

w ż~·ciu Manna okresem ożywionej 
dzlałalnoś<"i publfrystynnej. Jej pło 
11em są. cztery tomy ęssayów („ \\'ła· 
dza. i człowiek", „Życie publicv.ne", 
„Siedem lat", „:\1yśl i cz~·n"), świad­
czące o ws:r.e<·h. tronnośri zalntcreso 
wań i t'rud;vcji, tuclziei o antyfany. 
sto·wskiej postawie autora „Podda­
nego". Publicy t~·ka Manna, podob· 
nie jak i jego pro-,ia, biczu.Je szo"i­
nizm I w tecmictwo burżuazji nie­
ntle<>kiej, demMltuje moralne zakla· 
manie mieszczaństwa i Olltue1a 
11rzed niebf"..zpieczeństwem military­
zmu i feszyzmu. 

Gdat'isk powitał nas burzą. Stru 
gi deszczu, płyną na ulicach ka· 
łuże. „Stanowczo za dużo tej wo 
dy" -dobiega nas na ulicy czyjś 
głos. Wody? Ano, właśnie po 
to przyjechaliśmy do Gdańska, 
aby się dowiedzieć, jak to jest z 
tą wodą. Tylko nie z ·tą, płyną­
cą z nieba, a z wodą. znajdującą 
się w gruntach. Dlaczego wła­
śnie do Gdafiska? Tu bowiem, na 
Politechnice Gdańskiej, w praco· 
wni profesora Romualda Ceberto 
wicza - laureata pierwszej ?ań­
stwowej Nagrody Naukowej, pow 
stała metoda odwadniania grun­
tów. l\letoda ta posiada dziś już 
wiele nazw: cebertyir.acja - od 
imienia •wynalazcy, usztywnienie 
gruntów, zastrzyki usztywniają· 
ce. 
Dzięki tej metodzie uratowano 

• • • już wiele domów, którym groziło 

Po ob.lęciu władzy pn.ez Hitlera, . n!'- ~kut.ek :zi~łania t ~od~ o~s~­
Henryk Mann B-Ohronił się za irrant- ~uęc1e się m .amen ow. • wie e 
cę. Opuścił ikr;1j w 1ttśódzlesll\tym Jesz~ze budowh, ~y szybow ko­

palmnnyt zostarue uratowanych. 
Metoda ta otwiera nowe perspek 

Znaczenie ·wychowawcze 
tywy przed budownictwem, zape· 
wnia bowiem znacznie pewniejs~ 
umocnienie gruntu, niż bardzo gł'ę 
bokie fundamenty. Więcej. Obec 
nie przeprowadzane są badania 
nad możliwościami zastosowania 
tych metod do drzewa i torfu, 

wczasów szkolnych 
· Od wyzwolenia, z roku na rok, ula· I ci Polonii zagranicznej, przebywają- Losy budowli,...zależą od grun-

ga usprawnieniu i rozszerzeniu orga- cych na wakacjach w Polsce. 
niz~wanie rac~on_a~nego ~zyoczynku Starszych czeka pomoc w czasie tu, na którym jest' ona wznoszo· 
letmeg:J dla dz1ec1 2 młodz1ezy. \V ro- żniw i sianokosów oraz walka ze pa. Zbadanie właściwości grun· 
ku 1946 wczasy szkolne objęły 750 szkodnikami. Dziewczęta wypróbu- tu jest więc konieczne. Zakład 
t~·sięcy ?zieci, a ';V. roku 19.t!!ł_ j~ż ją swoje zdolności pedagogiczne w prof. Cebertowicza zajmuje się wła 
1.084 tysiące. Rok b1ezący przyn1e&1~ cz«sie dyżurów w pobliskich dzieciń- śnie także badaniem tych własnt> 
tialszywzrost cyfry małych wczasowi cach. Chłopcy uporządkują drogi i ści. Jaki musi być grunt, na któ­
ezów. W czasie wakacji 1.126 tysięcy rowy. n.•m stawiamy budynek? Musi 
azieci i młodzieży korzystać będzie 
że słońca, powietrza i wody na kolo- Wszystkie te r;ajęcla umotliwią on posiadać małą ściśliwość i du­
niach, obozach, w dziecil'i.cach. Opa- dzieciom bezpośredni kontakt z no• żą wytrzymałość na ciśnienie. 
lane i roześmiane twarze uczestni· wym środo,Yiskiem. Dzieci miast, cy- Zbyt duża ściśliwość - która wy 
ków zeszłorocznych wczasów szkol- nowie i córki robotników. zubaczą stępuje np. w6wczas, gdy takie 
nych najlepiej świadczyły o dobro· nie tylko piękno ·naszych okolic, ale grunty jak iły czy gliny posia­
ezynnym wpływie czterotygodniowe- poznają także życie wsi i trud pracy 
go odpoczynku. na roli. dają dużą wilgotność - powodu· 

Rozmieszczenie sieci ośrodków je osiadanie budynku. Taki sam Ale wcr.asy wpływają nie tylko na 
poprawę zdrowia dzieci, wdrażają je 
one w dużym stopniu do życia spo­
łecznego. 

Całodzienny pobyt w zespole, 
wspólna organizacja dnia, posiłków, 
zabaw i prac, uznanie celowości pod­
porządkowania własnych chęci i in· 
teresów potrzebom ogółu ma poważ· 
ny wpływ na kształtowanie 6ię psy­
ehiki dziecka. 

Ogromną rolę w wyrabianiu cech 
społecznych i aktywnej postawy wo­
bec spraw kolonii spełnia samorząd 
dziecięcy. Wnosi on do zbiorowi~ka 
młodzieży poczucie odpowiedzialno· 
ścl zarówno za całość, jak i za wła­
sne czyny. Dlatego też, mimo tak 
krótkiego istnienia musi być ona or­
ganizacją żywą, która potrafi wciąg­
nąć wszystkich uczestników do pra· 
cy nad podniesieniem dyscypliny wy 
chowania i organi''""'; życia we­
wnętrznego kolonii ew obozu. 

Nie mniej ważne znaczenie dydak­
tyczne ma praca dzieci na wczasach. 
Wprowadzenie tego obowiązku ma 
na celu przyspo6obienie ich do świa­
domego i aktywnego udziału w odbu 
dowie kraju oraz wyrobienie w nich 
pozytywnego stosunku do snmej pra­
cy. Oczywiącie, rodzaj pracy społecz 
nej zróżnicowany jest w zależności 
od wieku i zdrowia. 
Młodsi pomagać będą W" utrzymy­

waniu porządku na kolonii, zajmą 
się niszczeniem chwastów na okolicz­
nych polach, zbieraniem jagód i owo· 
ców. W chmurne i niepogodne dni 
majstrować będą gry 1 zabawki 
'dla miejscowych koleżanek l kole­
gów lub szykować uoominki dla dzie 

wczasowych w pięknych malo'\'roi- wypadek zachodzi na gruncie pia-
czych dzielnicach wpłynie w znacz- szczystym, jeili poziom wód grun 
nym stopniu na rozszerzenie wiedzy !owych ulegnie obniżeniu. Zbyt 
o kraju, Własne spostrzeżenia pogłę ł ·" · · 
bią wiadomości, nabyte w czasie nau mała wytrzyma ość na c1:.menie-
ki szkolnej. Obozy i kolonie są bo- będąca właściwością gruntów pia 
wiem doskonałą okazją dla uzupełnie szczystych - równlilż jest niebez 
nia przerobionego programu. Naukę pieczna dlla budynków wznoszo­
przyrody świetnie zilustruje obcowa- ny'ch na tym terenie. i wymaga 
nie przez miesiąc z naturą. Geografia 
przestanie być nudnym wyliczaniem głębokich li kosztownych funda.-
miast i ru~k. dzięki poznawaniu nie· mentów. 
znanych dotąd dzielnic. Wycieczki i . · . . · 
interesuiąre objaśnienia wychowaw- Zagadmenle waęc umocruellla 
ców pógłębią jeszcze bardziej znajo- gruntów jest dla budownictwa 
moś~ tego przedmiotu. Wlasnoręcz· na gruntach, które Jtryją takie 
nie si:0rządzony z!elnik c~y zbiór mi- właśnie niebezpieczeństwa, pro· 
nerałow będą zarowno wielką pon:io- blemem pierwszorzędneJ· wagi 
cą w następnym roku 6zkolnym, 1ak I • 
i miłą pamiątką letniego wypoczyn· Problem ten został !'O'Lwiązany 
ku. przez prof. Cebertowicza. Zasto· 

Aby wczasy szkolne spełPiły całko sowane tu zostało zjawisko elek­
wicie swoJe założenia wychowawcze, troosmo7~v, tj. przenikania ~ąste­
koniecznym je>t przeszkolenie około czek wody pod wpływem prądu 
20 tysięcy wychowawców. Plany 
szkolenia 1w }}ieżącym roku przewl- elektrycznego P~ błonę na. 
dują przygotowanie kadr wychowaw- ~pół przepuszczalną. którą w tym 
ców dla wszystkich form wczaso- wypadku jest porowaty grunt. Je 
wych, jak: obozy, kolor i · półkola- żeli przepuścimy przez grunt prąd 
nie i dziecińce. Korzystną innowacją elektrycznv, cza.steczki wody, któ' 
jest wprowadzenie praktyk w ośrod- „ 
kach wczasowych dla słt:.::haczy wyż re uzysku;ą ładunek dodatni, 
szych szkół pedagogicznych 'i ucz- przepływać będą do elektrody 
niów starszych klas szkół pedagogicz uje 11nej. Na ich miejsce można 
nycb. 

Dzięki fachowej pracy wychow11w­
ców wczasy szkolne spełniają całko· 
wicie swoje zadanie, którym jest za.­
równo troska o zdrowie 1 rozwój fi· 
zyczny młodego pokolenia, jak i 
przedluienfe wplywł' wychowawcze· 
go szko!y. 

wprowadzić isubstl!llcje chemicz-
ne, tworzące sole, które zlepiają 
cząsteczki grunili, mększając 
jego wytrzymałość .na ciśnienie, 
usztywniają go. Nośność gruntu 
zwiększa się w ten spos6b czte­
rokrotnie. 

Istnieje jeszcze inny sposób pr;~ 
prowadzania elektroosmozy, któ· 
ry został między innymi po raz 
pierwszy zastosowany pny utrwa 
laniu fundamentów kościoła św. 
Anny w Warszawie.• Jest to tzw. 
bauksytacja. Elektrody są w tym 
wypadku aluminiowe, w wyniku 
przepuszczania prądu elektrycz­
nego przez grunt następuje wy· 
miana jonów sodowych i potaso­
wych na jony aluminiowe, co da· 
je większą ściśliwość gruntu, zwię 
ksza jego wytrzymałość i czę­
ści&wo osusza. 

Metoda prof. Cebertowicza zda 
la już wielokrotnie egzamin. Dzię 
ki niej -zabezpieczono przed obsu 
nięciem kościół św. Anny oraz 
domy przy ulicy Leszno i At Róż 
w Warszawie. Do laborartorium 
Politechniki Gdańskiej nadchodzą 
nowe zgłoszenia i prośby o zasto 
sowanie elektroosmozy w tej czy 
innej części kraju. Najbliższe pra 
ce tego rodzaju będą się odbywa· 
ły w Chorzowie, gdzie trzeba umo 
cnić warstwę plasku na głęboko· 
ści 93 m. Metoda ta może miet 
również zastosownn.le przy umac­
nianiu skarp, brzegów nek, pny. 
nawadnianiu i odwadnianiu anm 
tów. 

Wreszcie rzecz bard• wa:ina: 
umacnianie gruntów metodą prof. 
Cebertowic7.1a jest około 10 razy 
tańsze, niż bud&wanie głębokich 
ftmdamentów, pa.li żelbetonowych 
czy drewnianych. 
Pomyśli ktoś może, że tego ro· 

dzaju operacja trwa bardzo długo. 
Otóż - nie. Dla przykładu poda­
jemy, że w Warszawie w Al. Róż 
umoonieme 18 .m ściany trwało 
około 10 dni. Jest to jeszcze jed· 
na cenna zaleta cebertyzacji. 

Powiedzieliiśmy, że do laborato 
rium Politechniki Gdańskiej wpły 
wa.ją wciąż nowe zgłoszenia, któ 
re trzeba wypełnic. Istniej~ jed­
nak poważne trudnośq technicz· 
ne, :z którymi walczy :wkład. Wy. 
mieńmy choćby niektóre. Aparat 
do cebertyzacji gruntów pracuje 
na prąd stały. Jeżeli rw miejsoo· 
wości, gdzie przeprowad1.llllle są 
umocnienia, elekt.rowriia dostarcza 
prąd zmienny - praca jest bar· 
dzo utrudniona; Zakład nie po­
siada własnych agregatorów · do 

trody dodatniej - tak jak się to 
dzieje w procesie elektroosmozy 
w gruncie. Ta gałąź rozwija się 
o wiele szybe!iej. W drug.iej, 
gdzie kierunek prądu jest odwrot 
ny, życie zamiera. Doświadczenia, 
przeprowadzone na dwu poło­
wach tego samego drzewa, po· 
twierdziły to zjawisko. Tak więc 
być może w niedalekiej przyszło. 
ści będziemy mogli wpływać na 
szybszy, czy. wolniejszy wzrost ro· 
ślin. 

Metodę elektroosm.O'Ly stosuje 
się także do drewna, które rów· 
nież zawiera cząsteczki wody. Na 
miejsce wody można tu wprowa­
dzić substancje impregnacyjne, za 
pobiegające butwieniu i zapewnia 
jące trw!lłość. Już teraz ~ócili 

Dni filmu 

się do prof. Cebertowicza kon er· 
watorzy Biskupina - prehistoryci: 
ncj osady odkopanej przed kilko­
ma laty - z prośbą o pomoc, bo­
wiem starym budowlom l{rozi zbu 
twienie. 

Po<Jczas, gdy rozmawialiśmy ·o 
elektroosmozie, za.strzykach i przy 
spieszeniu rozwoju r~ślin, deszcz 
przestał padać. Kałut.e znikły. Wo 
da wsiąkła w ziemię. Być może, 
że z tego samego miejsca dzll, ju· 
tro czy za kilka lat jej cząsteczki 
zostaną usunięte. Drogę ku te­
mu toruje twórcza myśl człowie· 
ka, który coraz lepiej potrafi 
rządzić odwiecznymi prawami 
pr:zyrody, który umie połączyć na 
ukowe ba.dania z praktyką co­
dziennego życia. 

czechosłowackiego 

Fragm.em /llmu historr.cmego „Praga 1848 rok1l'. 

wytwarzania prądu, pierw-szy s ·•-•••••••••••••••••u•••••••••••••••11•••••„•••••••••••••••c•••••••••••••••••••••••••••••••• 
nich jest dopiero w budowie. 

Tyle o "zastrzykach grunto· 
wych''. A teraz przenieśmy się 
spod ziemi nad ziemię. Jfl8t wio­
sna. W Gdańsku, we Wrzeszczu, 
w Oliwie rozwijają się liście na 
drr.ewach. Co rok patrzymy na 
ten proces i 'co rok mówimy: 
„Ach, żeby już prędzej było zielo 
no, żeby można było rozwijanie 
się pą~w przyspieszyć". 
Przyspieszyć! Ale jak? Otóż 

jest to możliwe właśnie dzięki 
elektroosmol'Jie. Próby ;przepro· 
wadzone w tym kierunku przez 
prof. Cebertowicza dały dobre wy 
niki. Popatrzmy. W szklanych 
naczyniach zielenią się witki 
wierzbowe. Dwie z nich połączo 
ne są ze źródłem prądu. Trzecia 
pozostawiona jest normalnym w~ 
runkom l'O'LWoju. We wszystkich 
podczu rcnwoju zachodzi proces 
osmozy przenikania wody 
przez tkanki W jednej z dw6ch 
gałązek przyłączonych do obwo· 
du elektrycznego prąd płyn.ie w 
kierunku przenikania wooy, • 
wiec «2uteczkl wocb du• do ~lek 

• „„ JłllP.ifoia .... ta~ ,,Dc.oa „ nie'\ 
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Miliony w PZPB i W Nr 22 
c·zekają na od ... rozenie 

Cały przemysł włókiennicLY żyje 
obecnie pod znakiem przyśpieszenia 
obrualności środków obrot owych. 

Ta trochQ niezrozw11iała. formuła 
oznacza, że trzeba tak pracować :i· 
żeby każda złotówka, wydana na ' ba· 
wełne czy wełnę, w możliwie jak naj 
krótszym czasie zamieniła się z po· 
w.rotem w złotówkę, uzyskaną za 
SP.1'.Zedany materiał czy przędzę. Cho 
dzl o to, aby j~k najmniej pieniędzy 
lokowano w zapasach surowca, róż· 
nych półfabrykatach i materiałach 
pon1ocniczych, bo te pieniądze są 
nam potrzebne na setki, tysiące róż 
r.ych inn:!l·ch rzeczy. 
, Trzeba budować fabryki i nowe 
masz~'lly, tr'teba nam mieszkań, żłob 

ków, przedszkoli, szkół, dróg, mo­
stów, trzeba tyle rÓ'.ln~ch ri:eczy, a 
miliardy leżą sobie spoirojnie w ma· 
gazynach, szopach, w salach pr oduk 
cyjnych, r zekomo niepotrzebne, nie 
przynoszące żadnych korlyści, a eza 
sem wręcz odwrotn~e - straty, jeżeli 
materiał ulegnie zniszczeniu. 

Taka sytuacja jest w PZPB i W 
Nr 22. Załoga tych zakładów nie ma 
bynajmniej zamiaru pozostawać w 
tyle i też chce „przyśpieszać obracał 
ność środków obrotowych", chce 
zwolnić zamrożone u siebie setki m1· 
lionów, ażeby oddać je na pożytecme 
i gospodarczo konieczne cele. Ale sta 
je bezsilna i bezradna wobec sytu· 
acji, jaka się wytworzyła. 

W magazynach P ZPB i W Nr 22 
leży grubo ponad 100 tysięcy n1etró\v 
tkanin półwełnianych, które czekają 
na wykońci;ęnie, ażeby zamienić się 
z po\\Totem w te miliony złotych, 
które zostały w nich zam1·ożone. 
niszczeje potrosze i czeka aż jak:iś 
wykończalnia ulituje się i zechce przy 
jąć pod swój dach i dopr owadzi do 
stanu, odpowiadającego potrzebom 
konsument ów. Towarzysze z PZPB 
i W Nr 2~ pomszają wszystkie mo~li 
we sprężyny i nic„. 

Wprawdzfo Centralny Zarząd Pn2 
mysłu Wełnianego obiecał solennie, 
że rozładuje magazyny. Wprawdzie 
tenże Centralny Zarząd dał zlecenie 
do wykończalni w PZPW ~r .f, ale, 
tam powiadają, że mają 1n-ze<le 
wszystkim swój towar, że owszem, 
zrobią, ale na razie to nawet zabra,· 
i;ie mogą, bo też mają magazy ny za 
walone - i rób co chcesz. 

kuje. Z krosien schodził coraz łlo no· 
we tysiące metrów, coraz to no.we 
miliony kładzie się ob<>k już leż!ł· 
cych, aby czekały swej kolejki. 

* * • 
Wszędzie toczy się walka o znmiej 

szenie zbędnych remanent6'w. Ludzie 
biją. się o każdą niepotrzebnie zaan­
gażowaną złotó;vkę, a tu - miliony 
złotych zamrożone. 

Coś tu trzeba poradzić . 

Bo zlecenie niby je.<;t, ale trzeba 
jeszcze zrobić coti, ażeby zostało ono 
zrealizowane. Trudno t1vierdzić, że 
to Centralny Za1=ząd winien, bo prze 
c:eż zlecenie dal. Zakład zaś powia­
da: co my zrobJmy, jeżeli tamci nie 
chcą prz~-j:).ć '? - Ale gd~'by tak je­
dni. jak i drndzy nit> t ylko gadali, 
biadolili i telefonowali, lecz z nale­
żytą energią potrakto\\·a!i tę spra­
wę, t o można by mieć pewność, że ca 
ły ten ma gazy n zo~tałby opró7Ali&ny 

Zabrali wprawdzie jakieś tam kil· 1 ,,. ci:!gu kilku tygodni, a towar zna­
kanaście ty;;ięcy metrów. ale na tym lazł się tam, gdzie powinien - na 
koniec. A tu przecież tkalnia produ- półkach P D'f czy l\IHD. 
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"' jlady łdolfa 
• Jak do11Qsi cb·cunih bcrlilisl.-i „Der Kurier" - w IL} 1dadzie z n11m­
strem sprawiedli1wści rzqdu 1 ri::onii. Dahlcrem, do t.;;;w. Trybu11ułu Ko11• 
3tytucyjncgo w 8 01111 bed:::ie tt?tiesiony do zaopiniowania. projekt ustawy 
o delrgali;;;acji Kom1111istycz11ej Partii i\iemiec Zacfwduiclt. ' 

IT' obce wybitnie reakcyjnego składu tego Trybunału - treść tej opi11ii 
;d<L.ie się b,ć z góry przesądzona. 

Musim„ jednak ::amcażyć, :że ani „ka11clcr;;" Ademmer am Jego „mi· 
ni,;ter'' - DaTtler prochu, jah to się mó1ci, nie 11-y11alcżli. Był już w :Yiem• 
c::ech -;- i to 11ie:byt darmo - ktoś, k to najpiem • :delegalizował parti~ 

lwmu11istycz1Hb później 7 w.•~ysthie inne partie ( prócr. u.lasnej), potem -
pr:ygotom1ł do tvojny i wojnę roz11oc:1fł, a u:res::cie - poniósł klęskę, 

którq przypłacił życiem, wtrqcitcs;;y 11aród niemiecki w otchłań nies:c;;ęść 

1 cierpień v:s:elkiego rodza.iu. Ten ktoś - jale pamietamy, na::yu:al się 

1ldolf Hitler. 
'l'ak, tak, partie A.de11auer.„ Dla lud:i 1o;;sqd1iych historia _iest „mi­

str:;yniq życia". Ale - głupcom i s!aleńcom, któr.:y jej nauki lehceu:ażq, 
biada!... B. D. 

·1 
~i 

Pierwsze wqniki 
A 

1,,~1 
• nieobecności Mn i ei 

, . . . 
spozn1en I w fabrykach i instytucjach 

' 
Klasa robotnicza w naszym mie I dow, a co najważniejsze - opoz­

ście z zadowoleniem przyjęła niając ogólny marsz do dobrot?y· 
wprowadzenie w życie ustawy 0 tu. ~i~wykorzyst_ani~ bowiem 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- I zdolnosc1 pr?~ukc~Jne~ za~ładu 9-

scypliny pracy. Liczne zebrania w znacza zmmeJs~eme ilo_śc1 pro~u· 
fabrykach na ten temat, tysiące kowlanycht tlkał~m, obduwt1a,_ czy umch-

. d · · h b . nyc1 ar y{u ow. os arczan.; 
w!P°w1e zi. uczciwyc . ro otm· na rynek.· 
~o:W - są ~owod~m, ze dawno Ci, co nie zdawali sobie dotych 

I 
JUZ wszystkim leza~a na s.:rc~ czas sprawy z tego, jakie szkody 
sprawa wpro\vad~erua sankCJl I przynosi ie~ lekceważący stosu· 

1 ka!. d~a _tyc~, _ktorzy prz~z _swe nek do pracy, zrozumieli w prze-
SJ?Ozruema. _ 1 rueusp~a:v1edhw1one ważającej większości swe błędy i 
n:eobećn?sc1 utrudm~h wyk<?na- podnieśli swą świadomość. Najdo· 
~ue planow produkcYJnych, ściąga bitniejszą ilustracją tego bez­
Jąc wstyd na całą załogę zakła· sprzecznego faktu są cyfry, mó· 

--------:------- --- ----- -------- ---------------- wiące o zmniejszonej pokaźnie ilo 

dochodziła do 12 p r ocent, w środę bywali swe obowiązki, w większo 
spóźniła się do p rac.y zaledwie 11 ści zrozumieli, ile szkody p rzyno­
osobł. sili przez swój lekceważący stosu 

Nie tylko w fabrykach nastąpił nek do pracy, zarówno sobie, jak 
przełom, zaznaczył się on także i całemu społeczeństwu. Te zaś 
wyraźnie n a terenie innych placó p la cówki, gdzie dyscyplina pracy 
welt w naszym mieście. I tak, na ciągle jeszcze szwankuje, muszą 
przykład, sklepy hantllu uspołecz_ natychmiast podciągnąć się. 
nionego w środę wszystkie oprócz Wszyscy, cała robotnicza Łódź, 
jednego - otwarte zostały w po- zdają sobie sprawę z tego, że zdy 
rze wyznaczonej - o godz . . 6 ra- scyplinowana praca przy warszta 
no. Dotychczas około 10 p rocent cie produkcyjnym, w sklepie, czy 
sklepów otwierano z opóźnieniem. też w biurze, wypełnianie rzetel-
Pogłębiła ·się świadomość ludzi ną pracą dnia roboczego to 

pracy w naszym mieście. Ci, któ- podniesienie na wyższy poziom 
rzy dotąd wykazywali się zdyscy naszej gospodar k i, to przyśpiesze­
plinowaniem i zrozumieniem nie naszeg o marszu do socjalizmu, 
swych zadań. cieszą się, że będą t o wkład w dzieło u trwa lenia p o 
wyróżnieni. Ci zaś, k tórzy zanied koju. f I b 

ści spóźnień i nieobecności w za~ 

a a O O 
• I kładach produkcyjnych. z w I q z a n I tak, na przykład, już \V środę 

h C M I. · . niawwp~r::z=e~~-„;;~~::~: Zebrać podpisy to nie wszystkol 
ramac zynu e 1oracy1nego ~~~in'fet~;?c; ~~a~~~Zl~jR'!: - mówią członkowie Komitetu Obrońców Pokoju w Kutnie 

Rośnie 
w 

Na hasło, rzucone przez gromadę I gości 7,6 km. Około 4-00 chłopów o· powiatów i w Łodzi Komitety Czynu dzie, ~czba spóźnień, dochodzą· Akcja z:bierania podpisów pod A- 1 my do środka. Zza biull!<a wstaje na 
ICossobudy w województwie pomor· fiarnie pracowało pny konserwacji, Melioracyjnego, które w powiązaniu c:ych rueraz ~o 11 procent wszyst p~lem Szt~kholn~slmn tl'\Ya. ~v Kut· 1 pow!ta~1ie tow_. I\rzemińs.ki, który z 
skim, odpowiada wieś nasza coraz wykazując, że potrafią wykonywać z władzami rolnymi naszego woje· kich zatrudnionych, spadła do 2 me w caleJ pełni. Sły.szy się to w r amienia Pow1atowe~o Komitetu O· 
mocniejszym odzewem. swe zobowiązania, nie gorzej, mż ro· wództwa, udzielają chłopom pomocy procent. W PZPB im. Dzierżyń- rozmowach przechodniów. zauważyć brońców Pokoj u pełni nadzór nad 
1tównież 1 w wojewódi1wie lt>dżkim yotnicy fabryczni w. mi?stach f że ra· fachowej i matcrialnei. jeżeli zacho· skiego P ZPB N r 17 PZPB N r 2" to mo:ma nawet na chodnikach uli- pracą Komitetu. 

chłopi masowo przyst~pują. do pracy zem z klasą. róbotniczą. pragną. budo- dzi_ potrzeba. w. :kład komitetó'?' we- prawi~ .z.: spóźniefi 'nic notowan;, cz.ny<;h. i wy~tawach _sklepów, gdzie _ ~'asz.elllU Komitet0,„1
• "'l'Z"·da;e 

przy konserwacji urządzeń meliora· wac fundamenty socjalizmu w Polsce. szh przedstaw1CJele partii pohtycz- • • . , , , , • w1dmeJ~ napisy: "" alczymy o po· '-' '' " • ' 
cyjnych, jak również do kopania no· Celem nadania planowości w pra· nych 1 organJzacjl społecznych. Ko· ~V PZP\~ Nr l , gdz~e ilosc spozm a kój", „Podpi ·ujemy Apel Pokoju''. !ono 3 nlice - mówi tow. Krzemiń­
wych rowów l kanałów. Na polach cach, pod3ętych i: inic3"atywy samych mitety t.e na wszystkich szczeblach Jących ~1ę docho~zą~ do 2,7 ?roc. I Prz..-. ul. Sienkiewicza. widzu· r1y w ski. - Mamy tylko trzy „trójki" na 

·dz· t · hl ' c j ił d hl t d h I · · t - d -' przeszło 1000 mieszkai1ców tych n-
w1 uny ysiące c . opow, pra o ą. chłopów przy konserwacji i renowa- przystąp Y . o pracy, udzielając c ~ za ru ~non~·c • 1 .osc a w. sro ę I jednym z okien napi : „Komitet O· · 
cych pny pogłębial)iu i oczyszczaniu cji urządzef1 melioracyjnych, zawią- pom wskazowek 1 pomocy fachowe] . I wynosiła zaledwie 1 pro1ml. W brońców PokoJ·11 _ ulice Sienkiewi· lic. Ale te trzy „trójki" doskonale 
ro'wów odpływowych dają sobie radę. Zaraz pierwszego 

· • zały się na terenach wszystkich gmin, (m.) P ZPW Nr 36, gdzie ilość spóźnień eza, Harcerska i Sokola." Wchodzi· •popoludni·a zebra110 35 pr·oc. podpi-
. Dotychczasowe zobowiązania chło· 

pów woj. łódzkiego dotyczą konser· sów. Je:;zcze dzień, a ukończymy cal 
wacji i renowacji około 2.000 km. ro- kowicie akcję na nasz,.,.-111 terenie. 
w·ó'w, w czym pewien odsetek stano- - A ile macie takich komitetÓ'I\' 
wią nowe kanały. Niezależnie od te· na terenie całego Kutna? - pytamy. 
go, w ramach Czynu Melioracyjnego - Na terenie Kutna istnieje i2 
podjęto zobowiązania przeprowadze· Komitetów. Każdy Komitet ma swo 
nia napraw szeregu mostków; prze· j e „,trójki", zbie1·ające podpisy pod 
pustów, zi1$ławek itp. Apelem Pokoju. 

Ten potężnv zryw szerokich mas _ Xasza praca polega na iustru· 
chłopskich, zmierzających do podrue- owaniu „trójek" i przejmowaniu od 

~ienia potęgi gospodarczej kraju, a T , .k. PZPB • T 1„. lni·ci·atywa godna na·s· ladowni·ctwa nich podpisanych list - ciągnie 
zarazem do dobrobytu świadC'Zy, że ro I I z 1 ~ r • .... dalej tow. Krzemii1ski. w tej 
chłop polski czuje stę współgospoda. 3 chwili ż~•jemy wszyscy tą akcją i 

rz~ ::~~~;~:~;;~tch bierze poważ zebra.ły wszystkie podpisy Brynady remontowe PZPR Hr 6 uruchamiaJ·ą stare maszyny chcemy zebi·ać wszys~kie pod~is~ w 
ny udział młodzież wiejska, która nie 6 jak najkrótszym czasie. Ale z aJeiny 

1 · · d b · • ł · W -asie. odWl"e ...... aru·a mieszka6 ku lat po wo1"nie zrobiono na ...,_ W nas'"-'ch zakładach J0 est kilka w różnych odlo,v.m1·ach częs"ci za· scbie też sprawę z tego, że po ze-
za ezme o zo ow1ązan ca ei groma- ... „ ""' ·~~· - z ~ braniu podpisów n ie możemy pow.ie 
dl\I', podejmuje dodatkowe zobowi~a- „trójki" pokoju z PZPB Nr 14 apo· odcinku. Nie v.•oln.o nam dopuśclć staiych maszyn pnędzalniczych, mienne, bądź przybywały z opóź- dziec sobie: „wypehliliśmy swoje Zł\· 
nia, I tak, np. młodziei hufca ,,Służba tykały si~ wszędzie s entuzja<1tya do tego, aby owoce naszej dotych z brlJ,ku części, n.leczynnych od nieniem, bądź nie przybywały wca dania i to już koniec.' Będziemy w 
Polsce" w gminie Korał1iewice, i>OW. riasowej pracy jeszcze raz :zosta· 1945 r. le. Vv tej sytuacji szereg drab- dals~'. ·m cia.!!U służyli sprawie poko 
skierniewickiego dla uczczenia mc:z· nym przyjęciem. Myś,l o przerwa- ły zniszczone. Ambicją naszego wydziału re· nych części brygady remontowe ju. Trzeba UŚ\\ iadomić całe społe· 
nicy PK\VN. zobowiązała 6ię wyko- niu obecnej, pokojowej pracy, pra Nai;ze „trójki" zakońc-iyły już montowego stało się uruchom.ie· wykonały we własnym -zakresie z czeństw-0, że S}lrawa pokoju, to spra 
pać nowy kanał, długości 4 km.· Zo- cy dla wzrostu ogólnego dobroby- 5\'Tą akcję, z~brawszy 100 proc. nie tych maszyn i włączenie ich odpadków, przeznaczonych na wa nas wszystkich, to możność dal· 
bowiązanie to jest już w pełni reali· tu i szczęśliwej pri:yszłości przM podpisów. do produkcji. Od chwili powzię- złom. ~zej pracy dla zwiększenia dobroby· 
zowane B Sł i · Id cia decyz1'i - do realizac3'i zamie- I tak, dzięki zbiorowemu wysil- 1 „ · · · , 

Czyn . Meli·oracyJ·ny chlopo'w pow. nową wo1·nę, napełnia ludzi gnie- · em ens ł · tu, to przysz osc 1 szczęsc1e naszyc, rzeń była długa i ciężka droga. kowi ca ego zespołu, na czoło kto dzieci. 
łaskiego, gdzie już większość gromad wem 1 nienawiścią do podżegaczy. korespondent „Głosu" Wydział remontowy borykał się rego wysunęli się ob. ob.: Bole· 

. przystąpiła do pracv, da Państwu którzy w imię własnych intere- z PZPB Nr 14 z wieloma kłopotami. ZamówitJnP sław Pietraszek, brygady: Jana Komitet Obrońców Pokoju pt•z;v 
około 3,5 miliona złotych. sów· pragną rozpętać wojnę. Swiderana i Konstantego Kempy ul. Sienkiewicza w Kutnie dobrze 

Na uwagę zasługuje gromada Bart Tym, którzy nie rozumieU, t.e - ożyły dwie dotąd nieczynne wypełnia swoje zadania. W trzech 
niki, pow. skierniewickiego, gdzie podpisywanie Apelu Pokoju jest w ł d ł maszyny przędzalnicze. Dobra pra „trójkach", jakie są w tym Komite-
cbłopi z zapałem, świadczącym o peł jedną z form walki o pokój, „trÓJ· ytrwa a praca a o rezultaty ca tych obręc:imiaków zachęciła cie, znajdują się zarówno towarzy-
nym zrozumieniu potrzeb gospodar· ki" tłumaczyły, że miliony ludrl, . . brygadę remontoVfą do dalszej sze partyjni, jak i bezpartyjni oby" :t 
czych Polski Ludowej. zobowiązali podpisujących Apel Pokoju nie tyl pracy. '"' tele, którzy dobrze zrozumieli donio 
się przeprowadzić konserwację i re- ko w Polsce, ale i zagranicą, pod- Problem odpadków w przemyśle iilę otrzyma.': oprzędy zupełnie luz Sądząc po dotychczasowy ch re- slą wagę walki o pokój i stali się 
r.owację wszystkich kanałów na tere- pisami swymi wykażą jasno siłę i jedwabiu naturalnego w latach ne t białe i, dające się łatwo roz· zultatach, możemy być pewni, że aktywnymi jej szermierzami. Ich za 
nie gromadv. których długość wyntJ· zw'artość obozu pokoju, udowod- do ko11ca br. również trzv nozo- danie nie skoi1czy się na zebraniu pod 

- przedwojennych nie był w ogóle ciągnąć i rozluźnić palcami rak · "' · · Będ · d l · 
si 1,8 km. Prace te są już na ukoń· nią, że w żaden sposób nie. uda stałe wrzeciennice zostaną wlączo p1sow. . ą om w a szy111 ciągu 
czeniu. się imperialistom wywołać wojny, rozpafr}"vany, Odpadki klasyfiko· _bez rozrywania i uszkodzenia de- ne do J)rodukcji. prowadzić swoją. pracę, zmierzającą 
Donosiliśmv już 0 wykonaniu zobo że wszvscy chcą pracować dla wano jako nieużytki. likatnych włókienek. P. Donder do uświadamiania i mobilizowania 

wi"'·Zań w ramach Czynu Melioracyj· przyszłości i nie niszczyć swego 'torespondent , .Głosu" społeczeiistwa kutnowskiego do dal-„ • Obecnie, Wedy sprawa własne· Oszczędności, osiągnięte z tytu- lk k · · 
nego przez gromad<; Florianów, w dotychczasowego dorobku. Tiuma- z PZPB Nr 6 szej wa ·i o po ·oJ. 
pow. kutnowskim. Jako następni, zo- czono ludziom, że pewne trudno· go surowca włókienniczego jest lu wykorzystania odpadków jed-
bo,\riązania swe wykonali chłopi gro· ści na niektórych odcinkach życia dla nas rzeczą pien~zorzędnej wa'biu naturalnego wynoszą JUZ 
mad: Jackowice, Szymanowice i Mal- gospodarczego, jakie jeszcze dzi· wagi, szczególną uwagę zwróco- obecnie ponad 7 milionów złotych 
szyce w pow. łowickim, kcncząc siaj istnieją, są właśnie skutkami no również na odpadki z jedwabiu rocznie. 
J'uż w dniu 17 bm. konserwację rowu minionej wojny. Przypominano, 

· k · lk. b ł · 4-5 naturalnego Próby przygotowania Dla uczC2enia Kra1·owego z1·azdu 
odpłvwowerro do r7eki Słudwi. prze· ia wie ie one y y Jeszcze · 
biegającei nrzn7 IP gromady. o dłu· lat temu, i jak wiele w ciągu kil· tych odpadków do przędzenia roz- Włókniar7y, ob. Warcholiński ZO· 

począł pracownik CZPJG - W arr bovriązał się, że 'udoskonali jesz-

w 
Zie OSDOH/f:I 

tkalni PZPR im. Stalina 
Ostatnio u nas, w tkalni PZ1.'B 

1m. Stalina, tak barrlzo pogorszy· 
· ły się osnowy. że trudno nam. tka 
czom, należycie .wywiązać się ze 
swych obowiązków. 

Osnowy rwą się w niemozllwy 
aposób, a prócz tego, co jest bodaj 
teszcze crorsza, 'Doeiadają l)ęki, do 

J e• 5 cm. Jeśli tkacz prze 
pusc1 taki pęk, to 1rwie się tyle 
nici, jakby kto nożycami ciął. 

Spr .wą osnów powinno zainte· 
re~ować się nasze kierowilictwo. 

• J ózefa Bartczak 
korespondent ,,Głosu" 
• PZPB im. J. Stalina 

' 

choliiiskL Wstępne czynności cze bardziej sposoby wykorzysta-
czyszczenia 1 rozluźniania włókien n•a odpadków, . co ·przyniesie pa-
na maszynach, używanych w. prze nad 25 milionów złotych rocznej 
myśle bawełnianym l wełnianym, oszczędności. I 
nie dały pożądanego rezultatu. Po dokładnym zbadaniu 1 po 

Ob. Warcholiński przystąpił wów przeanalizowaniu pomysłów, ob. 
czas do przeprowadzenia prób i do Warcholińskiego - wypłacono mu 
świadczeń sposobem laboratoryj- wstępną premię w wysokości 
nym, nad chemicznym rozluźnia- 50.000 zł. 
niem włókien, tworzących oprzę· 

dy jedwabnicze. Dopiero po kilku· 
set żmudnvch nróbach udało mu 

J. Mielczarek 
11:.orespondent „Głosu" 

s CZPJG 

Ustawa, która ułatwi wykonanie plonów 
W dniach 15 'i 16 bm. odbyło 

się na terenie naszej instytucj\ 
16 zebrań, zwołanych przez radę 
zakładową w celu zapoznania pra 
cewników z ustawą o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. ł 

W celu głębszego i r!okładnego _ 
przeanalizowania ustawy, pra-:ow 
nicy, podzieleni na małe grupki. 
przedyskutowali z przedstawiciela­
mi rady zakładowej wszystkie 
punkty ustawy i przyjęli ją 1 wiel 
klm zadowoleniem, li>Odziewając 

się, że zastosowanie tych przepi· 
sów przyczyni się do ukrócenia la 
zikowariia i lekceważenia pracy 
przez niektórych pracowników. 

Na zako1kzenie każdego z ze· 
brai1 pracownicy przyrzekli prac•• 
wać wytrwale i ofiarnie, dokladd· 
jąc cegiełkę po cegif'lce do wyko­
nania wielkiego Planu 6·letniego, 
gwarantującego dobroby t całemu 
naszemu riarodowi. 

K. Cybulski 
korespondent „Głosu" 

z Centrali '.':iaop. Mat. Przem. Om. 



'3lJOS lCUTNOWSXI 

Kronika m. Kutno Rozszerzy się sieć kursów 

szkolenia partyjneeó na Wsi 
Dobre wyniki kampanii siewnej 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
81 ' - Starostwo Powiatowe 
82 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 

1 w naszym województwie 
Korzytid, jakie przyno;;l rolnikom zmniej8zyły znacznie obsza.r upraw 

upra»a p;.zenic~·. jęczmienia oraz roś. zicmniak61v n:i. korzyść jęczmienia i ro 
lin przemyslowyeh, zachęciły chłopów ślin przemysłowych, Powierzchnie u. 

uczestników kursów do jakiej pracy małorolnych i średniorolnych »oj. lód~ prim lnu i ,konopi podwojono ". br. w 
partyjnej, społecznej lub gospodar- kiego do masowego wy~iewu tych roś. powiatach: wieluńskim, radomszczań. 
czej trzeba skierO\vać, kto z nich po.- lin w tegorocznej wiosennej kampani! skim i sierndzkim. 

Przed Partią .naszą stoi ogromne zadanie realizacji pierwszego ro­
ku planu 6-letmego w mieście i na wsi, walki o socjalistyczną prze-
budowę wsi. · 

50 - Zarząd M~asta Kutna 
102 - Prezydium Pow. Radv 

. Narodowej · 

Czy przebudową wsi mogą kierować ludeie, którzy nieraz jeszcze 
dobrze nie rozumieją, na czym ta przebudowa ma polegać? Jasne, 
że nie. Do tego tr!leba odpowiedniej świadomości polityeznei k•ńrej 

rozwój przyśpiesza i pogłębia się przez szkolenie partyjne . 

91 . - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 

jemnych, ul. Narutowi. 
cza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
84 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, Apteka 
106 - Apteka „Pod Orłem" 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i AGministr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217. 

Za mała frekwencja 

~ierwsze kursy. partyjne na wsi, 
ktore powstały w.listopadzie 1948 r. 
y;ykazały, że członkowie organizacji 
partyjnych na wsi, zwłaszcza aktyw 
wiejski, wykazują ogromne zaintere 
sowanie dla wiedzy partyjnej. Byll 
tacy, którzy w słotę czy mróz po 
ciężkiej całotygodniowej pracy, szli 
po 10 i 15 kilometrów, by posłuchać 
wykładowcy na kursie partyjnym. 

Kiedy więc w oparciu o zdobyte 
doświadczenia org:rnizacje partyjne 
przystąpiły ubiegłej jesieni do two­
rzenia szerszej sieci kursów partyj. 
nych na wsi, zaczęły one powstawać 
w każdej niemal gminie, a niekiedy 
także w poszczegolnych, większych 
gromadach. 

Dobór słuchaczy na kursy nie 
wszędzie był dobry. Na wieie kursów 
słuchacze dobierani byli mechanicz­
nie, w sposób nie preemyślany. Nie 
zwrócono dostatecznej uwagi na u­
dział kobiet w szkoleniu. Na ogół 

na zelowskich kursach dla analfabetów 
Na kursv dla analfabetów przy 

PZBP w Zelowie zapisanych zo 
stało ogółem 43 robotników .Jak 
wykazują jednak listy obecności. 
uczęszcza nań tylko 27 osób, resz 
ta zaś na wykłady nie przycho 
dzi wcale lub bardzo rzadko. 

Na kursie czynnym przy „Cen 
trali" zanotowano. kilku pracow 
ników, którzy jeszcze ani razu 
nie zjawili się na wykładach, 
choć trwają one już od dłuższe 
go czasu. I co na idziwniejsze, 
postępują w ten sposób młodzi lu 
dzie. po 27, 25 nawet lat, prze­
ważnie uczniowie tkaccy •. Po o-

kre~ie praktyki. z uczniów tych 
mog:} wyrość dobrzy tkacze a 
nawet mistrzo'.vic. Zależy to tyl­
ko oJ nich samych. od ich chęci 
dokształcania się. 

Watpliwe jest jednak. aby mo 
gli zostać dl)brymi fachowcami, 
jeżeli lekceważą sobie naukę pi 
sania i czytania, tę podstawo­
wą niezbędną każdemu wie­
dzą. 

Rada Zakładowa ~ organizacja 
partyjna winny zainterooować 
się ta sprawą i wpłynąć na nie· 
chętnych. abv regularnie uczęsz 
czałi na kurs-y. Jel 

jednak na kursach przeważa rzeczy. 
wiście aktyw partyjny. 

W tych powiatach, gdzie szkolenie 
partyjne postawione zostało dobrze, 
gdzie kierownictwo partyjne bezpo­
średnio kierowało szkoleniem, tam 
na wyniki szkolenia nie trzeba było 
długo czekać. Szkolenie partyjne po­
ważnie przyspieszyło i pomogło w 
wykrystalizowaniu się prawie w każ 
'dej gminie i ·w wielll zespoła·;h PGR, 
wiejskiego aktywu partyjnego. 

Aktyw ten, lepiej rozumiejąc po­
litykę Partii na wsi, uodporniony na 
wrogą propagandę, już w okresie wy 
borów do gromadzkich, gminnych i 
powiatowych władz partyjnych brał 
bardziej śv . ..iadomy udzia· w wyko­
nywaniu zadaf1 postawionych przez 
Pa<'tię na wsi. Spośród niego właśnie 
kierownictwa partyjne czerpią i wy­
chowują coraz to nowe kadry ofiar. 
nych i uświadomionych towarzyszy. 

Uruchomienie kursów partyjnych 
wiąże się powołaniem na wykładow­
ców znacznej liczby najbardziej wy­
robionvch i uświadomionvch tO'l.va. 
rzyszy. zamieszkałych na wsi. Dobór 
wykładowców nie wszędzie był właś 
ciwy, powoływani byli niekiedy to­
warzysze niedostatecznie politycznie 
wyrobieni. .Jednakże podstawowa ma 
sa wykładowców to towarzysze poli­
tycznie wvr0bieni. którzy uświada. 
miając inn.vch. sami poważnie po­
głębiają swo.ią wiedzę partyjną i wy 
rastają często na poważnych działa­
czy partyjnych. 

Wiele kur::ów partyjnych wkrót· 
ce kończyć bądzie przerabianie pro­
gramu, Główne zadanie organizacji 
partyjnych wobec tych kursów to 
przeprowadztnie zako11czenia kursów 
w sposób zorganizowany. Organiza­
cje partyjne muszą więc zawczasu 
przemyśleć i zadecydować, kogo z 

Co nowego w kutnowskim „Krajuu? 
. . 

_ . ... Nowo wybrana Rada Zakła karzy) ślusarzy. Warto zazna­
dowa F-ki „Kraj". przystąpiła czyć, że -0śmiu uczestników kur­
już do pracy. Tąw. Matczak zdą su zasłużyło na specjalne w~·­
iyl już uporządkować zaległości różnienie! Tak rosną nov.·e ka­
w pracy związkowej i z energią dry specjalistów - tak wzma­
zabrał się do pracy w Fabrycznym cnia się front pokoju i walki o 
Komitecie Obrońców Pokoju. Plan Sześcioletni... 
W wyniku tego - kilkunastu ... :Wysiłek praco-wników F'a­
agitatorów Pokoju z „Kraju" bryki włożony w wykonanie 
weźmie czynny udział w zbiera- Czynu Pierwszomajo'''ego przy­
niu podpisów pod Apelem Sztok czynił się do tego, że w miesią.­
holmskim„. cu kwietniu przekroczono pla-
„.Zakończony został Kurs dla nowaną. wydajność o przeszło 

pracowników F-ki „Kraj" - to 17 procent. 

Specjalne zniżki dla wycieczek 
w dni świąteczne i powszednie 

.„Na wolnym placu za Halą 
Montażową słychać często wie­
czorami 'vesółe okrzyki. 'To źa­
paleńcy siatkówki z 'Fabryczne­
go. ZKS „STAL" na bois:tu, 
przez i;iP.bie u~ 1 ~ dzonym, trenu 
ją zawzięcie. Zbliża się święto 
Sportowe - musimy wystawić 
drużynę i to taką - mówią -
która nie przynie:::;ie wstydu, 
ani Fabryce, ani Klubowi ... 

... Zespół Sceniczny Ś\vietlicv 
F-ki „Kraj" po udan'ym debiu­
cie w czasie światowego Tygod 
nia Młodzieży ~począł na lau­
rach„. Dużo się mówiło o na­
stępnych przedstawieniach, o 
'vyjeździe na wieś itp., lecz nie­
stety, skończyło się tylko na ga­
dani u! A szkoda - bo przecież 

..-w Teatrze im. St. Jaracza, ul. J ara~za 21 chyba sami członkowie tegoż 

D k · p ' t T b'l t d · d . . zespołu widzieli i słyszeli. jak 
yi;e CJa ans wowego ~- ~e. Ie Y w m J?Owsze me 1 bardzo Załodze Fabrycznej po-

a.tru im. St. Jar~~za ~ Lodzi, sw1!'!teczne dla VY~ciecze~, zgła- dobają się ich ·występy.„ · 
chcąc uprzystępmc ludziom pra szaJących aprzedmo swoJ przy- Mi 0 
cy, zamieszkałym na tereriie wo jazd do teatru. 

Spółki łowieckie 
jewództwa, .przedstawienia tea- W sprawie ewent. przycze­
tralne, postanowiła udzielać zor piania wagonów wycieczko­
ganizowanym grupom (wycierz wych do pociągów udających 
kom) specjalnych zniżek na się do Łodzi, Dyrekcja Teatru pows\onę w gminach powiatu rawskiego 
wszys~kie s~tuki wystawiane na Pt?rozumiała ~i~ z Cen~1;~lnym w 1,minach powiatu rawskiego po­
naszeJ s~eme. . Bmr;m Podrazy „Orbis (tel. wstaną Spółki ~owteckie. Zadaniem 

\V związku z tym od dma. 21 170-o 7) • ich będzie roztoczenie opieki i ochro 
maja br. wprowadzamy znizko- Zgłoszenia ' na zniżkowe bile- ny nad zwierzyną dziką. Spółki do-

ty należy przesyłać na parę pilnują, aby myśliwi posiadali kar­
TPD - młodzieży dni naprzód pocztą albo telefo- ty łowie..:kie. Powołanie do życia 

nicznie (175-85, ul. Jaracza 29). Spółek Łowieckich przyczyni się nie 
Ceny miejsc łącznie z opłaconą wątpliwie do roztoczenia większej 

szatnią wynoszą od 70 zł. clo niż dotychczas pieczy nad zwierzyną, 
310 zł. Z wyjątkiem ponicdział- co ma duże znaczenie gospodarcze. 

winien pójść na kurs II stopnia lub I siewue,j. Na całym obszarze wojcwó,dztwa 
stopnia według nowego programu. I tnk np. chłopi powiatów: ła!<kiego 

W tk. · · . i' ~1·e1ui'i•ki"c".'O, produktiJ·,~"Y doty~h. łódzkiego wysiano duże ilości roślin szys ie orgamzacJe partyjne juz " - ... '!~ ~ 
te1'az powinny przeprowadzać rrzy- czas w dużvch ilościach ;Gyto i r.· mnln paste-i>nych, przekraczając w wielu 
gotowania do przeszkolenia wyklado ki, z"·i~k!<z}·li w br. powierzchnię tasie miejscowośc:iach zakreślone plany; W 
wców na kursy, których więkstza je-· wu p~zenicy jarej o 3Q procent. Powia porównaniu z rokiem ub. ogólny areał 
szcze liczba zorganizowana zostanie ty:. konerki i opoez~-ński, posindająee tych roślin zwii:kszony został o około 
na jesieni. przeważnie małorolne gospodarstwa 110 procent. 

" Ważne jest, by wszystkie organi­
zacje partyjne, zwłaszcza powiato­
we i gminne, już teraz ustaliły swo­
je potrzeby w zakresie kadr partyj. 
n7ch, społecznych I gospodarczych, 
już teraz ustaliły, kogo należy skie­

Nowe bursy dla 1nłodzieży 
robotniczo -chłopskiej ' 

rować na kursy partyjne, tworzone W piennzych eztereeh m1e~1ącach 
w jesieni, by możliwi~ jak najlepiej rb, Towarz:--stwo Burs i Stypendiów od 
zapewnić sobie przeszkolenie odpo- dało na terenie Łouzi i woj. łódzkiego 
wiednich kadr. 5 nowych burs, przeznnezouych dla ro 

Jeśli kierownictwa organizacji par I botniczo-chłopskiej młodzieży szkolnej. 
tyji:ych, zwłaszcza powiato?"ych I :M, in, nowoczesna 1.mrSfl w J~odzi w 
gmm11ych, zadania te wykonaJą, szko . . . · . < • ' 
lenie partyjne na wsi spełni swoją l<tóreJ znaJdz1e pomieszczenie ponad 
rolę. 150 słuchaczy, otrzymali słuchacze 

kur$u przygotowa.~czego na. ""1ryższ:e 
uczelnie. 

W wo,iewództwie łódzkim nowe bur 
sy o 687 miejscach oddano do użyrnu: 
w Radomsku, Tomaszowie, Kobielach 
Wielkich i Wieluniu, Ponadto w sta_ 
dium budowy znajdu,ią, się bm•sy w Ko 
wym :\Iielicie, Łęczycy, Zdunach i Brze 
zinach, 

Sla.den1 nasząch. artgkulów --
PSS w Głownie usprawn.ia pracę 

W dniu 9.5 br zamie.ściliśmy j wlęc Zarządu PSS zasługuje on na 
na naszych łamach artykuł p.t. zatrudnienie w sektorze uspolecz­

Nie wątpimy, że wytknięte w na 
szym srtykule niedociągnięcia :stro 
ny organizacyjnej (jak brudne /ar 
tuchy, kurz itp.) zostały już USU• 
n\ęte bezpowrotnie. 

,.Brak troski o . właściwy dobór nionym". 
kadr". W odpowiedzi nań otrzy- W sprawie zarzutu na temat biu 
maliśmy od Zarządu PSS w Gło- rokratycznego urzędO\\.·ania Za­
wnie obszerne wyjaśnienie. któ- rząd wyjaśnia, że stara się kwiatków ' . rego wyjątki poniżej przytacza- biurokratycznych unikać. Dzieci dobrze się czują my. W zakończeniu wyjaśnienia auto 

w swej świetlicy Wyjaśniając opisany przez nas rzy stwierdzają, że organizacja 
fakt podawania w Gospodzie pod partyjna i kolo związkowe współ 
czas pory obiadowej alkoholu do pracują z Zarządem w sposób ko- W Zelowie dokonano otwarcia 
stołu Zarząd stwierdza, że Gospo !aktywny a wszystkie sprawy o- dziecięcej świetlicy Towarzystwa 
da nie nastawia się 11a czerpanie mawiane są na zebraniach ogól- Przyjaciół Dzieci. 
zysków z konsumcji alkoholu, o nych. 
czym świadczą wydatnie zmniei * • * Nowo-otwarta świetlica jest ~ra 
Szone Obroty tym artykułem. W P 

. . , . . wdziwym dobrodziejstwem dla 
owyzsze WyJasmen1e naświetli · k 

porównaniu z rokiem ubiegłym. ło część spraw i bolączek, jakie miejscowych mate ' pracujących 
Pominięcie , zaś obowiązującego odczuwa PSS w Głownie. Glo- w PZPB i innych zakładach. Dzie 
przepisu miało miejsce \VSkutek wieńska Spółdzielnia administra- ci podczas swego pobytu w świet 
zgody obsługi Gospody, która ule cyljnie podlega Łowiczowi, stąd li~y znajdują się pod fachową o· 
ghi prośbie klienta. też i pewne trudności i zahamo- pieką. 

W sprawie doboru właściwych wania w działalności. Fakt, że I Swietiica jest bogato w}'posa·io 
kadr w wyjaśnieniu czitamy: praca w Spółdzielni idzie po nowe na w gry oraz w pomoce nauko-

st · d b d . mu stwierdziło już całe spoleczeń we. Dziatwa, korzystaJ·ąc z porno „.„ 01my prze ar zo w,1znym t Gł " s \\;o owna. „Pasek został u- cy nauczycieli, ma dobre warunki 
zagadnieniem postawienia wlaści krocony, towary napływają do do odrabiania w świetlicy zada-
wych ludzi na właściwym miejscu. sklepów regularnie, Gospoda zaś nych lekcji. · 
Sprawia to Zarządowi· jednak jest p~a~dziwym dob~odziejstwem OOOC:~ 
wiele kłopotów, gdyz wychowanie dla mieJscowych ludzi pracy. To„ ~ , 
i przeszkolenie odpowiednich kadr że autorzy wyjaśnienia przyznają Kaz• dy ZMP-ow·iec· 
wymaga dłuższego czasu i na~\:\- się do istniejących w ich pracy 
du sił". braków, świadczy o ich trosce o 

„PSS w Głownie rozwijała slę powierzony odcinek pracy, 0 chę- prenumeruje i Czyta 
na przestrzeni ostatnich miesięcy ci jak najlapsz.ego służenia spo- S f d Ml d h 
w tempie bardzo szybkim i dzi- łeczeństwu. )) z an ar o yc (( 
st!aj l?anuje98nad rynkt iemh zauopa- ł 0000000000000000000000000000 .......••........•... 
rz<?nia w procen ac . sta ... , 

wiczna troska o sumienne obslu- i 
żenie mas praC'Ujących wymagała, 
od pracowników PSS oraz Zarzą- i 
du wielkiego nakładu pracy. Nie-• 
jednokrotnie jednak wysiłki rozbi ! 
jały się o przeszkody natury tech-• 
nicznej. Tak jest. na przykład z,. 
lokalem biurowym, w którym pra 
cuje 9 osób. Od kilku miesięcy 1 

Zarząd stara się o przydział więk- I 
szego pomieszczenia, lecz jak do­
tąd, bezskutecznie. Podobnie jest 
z urządzeniem sklepów. - Obec­
ny Zarząd przystąpił do urzędo· 
wania bez kredytów in,westycyj­
nych, nie zaplanowanych przez 
Zarząd poprzedni, musiał się więc! 
borykać z wielu trudnośc' arni. 
Trudności te istnieją jeszcze dziś 
i usunięcie ich jest kwestią dluż­
si:ego okresu czasu". 

Dlaczego podpisuję Apel Sztokholmski? 
„W toc:qcej się obecnie u:<1lce o pokój 11ikt nie może po::ostać obo­

ję111y. Szczególnie młodzieży zależy na aktywnej postawie, gdy:i pokój io 
dla niej możno~ć ro:1coju, moi:no;ć 11a11ki. Dlatego róu:niei i ia podpisuję 
A.pel Pokoju". 

• • 

W. KOZUBSKI 
stu.dent U. Ł. 

Kolus::ki, Teatralna p 

Podpisuję Apel dwtego, iż u:iem, :ie głós mój sumowi jedną eegiellcę 

w budowaniu lepszego jwra. 
Pokój to dla mnie możność pracy dl,a spoleczemtwa, to możność nauki 

dla moich dzieci i wnuków, - prr.ys:.łych budowniczych Polski Socja• 
listyc:zmej" 

ST ANlSŁAW DUK 
7tULSZ)7tista I klasy i wiceburmistra 

m. Kolw:ek 
~0~00000000000000000000000<!>00000 

' 

Studenci WSGW dzielą się doświadczeniami 
z ludnością Skierniewic 

„Na kursach szkoleniowych u­
czą się przeważnie młodzi praco­
wnicy - czytamy dalej w w.vSa­
śnieniu. Między innymi na jed­
nym z kursów uczy się pracow­
nik masarski, który prowadził ma 
ły sklepik w 1945 r. Jest on jed­
nak pracownikiem sumiennym i 
wykonującym swe obowiązki ku 
ogólnemu zadowleniu. Zdaniem 

. Za_kfad ~adownict~~ :Vrższej ~~ko. I nych. Zakł.ad spec,jalizuje się w produk. 
ł:. <>:ospodarstwa. ~1e3sk1e~o w Sk1~r. cji drzew owocowych niskopiennych i 
n;~w1rac~ zaprosił osMl.tmo . n:łodz1eż karłowatych, przyjmując za podstawę 
szkolną. 1 okoliczną ludność WlCJSką. do h b d • · • k d 

Młodzież zgierska oglądała 
bezpłatnie w kinie „Wolność" 
piękny, radziecki film p. t. „Bia­
ły Kieł". Film obejrzało ponad 
500 d'zieci szkolnych. Seans zor 

ków. kiedy teatr jest nieczynny, K. M. 
przedstawienia rozpoczynają -------------=-----------------
!~. ici~i~~~i~k~1~0~~az.1~2~B~ 120 tysięcy kilometrów bez remontu 

~wego ogrodu dośw·iadczulnego. Przy. swyc. a au miezi}rmows ·ą. meto ł 
hyłym wyci:erpując>ch objaśnień u<;,..:,0 krzyzówek wegetatywnych, J?rze'l'l'a. !e 
lał p<'r;;onel naukowy i studenci są odporne na du!e mrozy i owoCUJIJ 

ganizowalo TPD. J. M. 

Konkurs międzyświetlicowy ~~la h~7~~· b~~~~~r~ d~~~~;- .- -
Bałuckiego „Dom otwarty" z W sobo,tę w godzinach ,·de- kładnych obliczeń i sprawdze 

w Zgierzu gościnnie '''ystępującym Ludwi czornych wyrmizy z dworca niu ich podczas prób parowo 
kiem Sempolińskim. z końcem w Kutnie pierwszy pociąg na zu zobowiązują się do przeje-

W · Z~ierzu zorganizowany zo 
stanie staraniem inspektoratu 
śzkolnego w Łodzi, konkurs mię­
dzyświetlicoV1ry, z udziałem 12 
świetlic miejskich i wiejskich z 

r.zerwca wchodzi na afisz nasze trasie Poznań - l\lałasiewi- chania 120 tysięcy km i zo-
go teatru komedia Szekspira pt. cze, którego załoga podjęła bowiązanie chcą wykonać w. 
,,Wieczór trzech króli". zobowiązanie długofalowe 100 procentach. 

przebycia l?O ~ys. km, bez Pierwszy \\'yruszy w drogę 
mycia kotła 1 większych na- maszvnista tow. Stefan Paca 
praw. Dotychczas nwcie kotła łowski. powiatu łódzkiego. Dla na jłep- W S d . .-... db ł · 

szych zespołów świetlicowych tu Ziem.U O Y Się mecz 
przeznaczono trzy nagrody pie piłki nożnej 
niężne, które przeznaczone zo- . 
staną na zakup sprzętu śwletli· 1 Na boisku Zakładu Wychow3w 
coWeQ'O. Nagrody ustalono w czego w Studzieńcu, odbył s\ę 
wysokości 30 tys, złotych, 25 ty mecz piłki nożnej, między dru 
sięcy zł. i 15 ty~. złotych. żyną Gimnazjum i Liceum Ele~-

lnspektorat szkolny apeluje o trycznego z ży;ardowa, a druzy 
. ną wychowankow Zakładu w Stu 

ufundowanie przez terenowe or dziet1cu. Mecz zakoriczył się wy 
gal'llzacje spol~czne dalszych na nikiem 3: t .dh wychowanków 

,e-ród. · J. I\\, Studzie11ca. {Z. K.). 

• 

odbywało się po przejc!-'.haniu Od.ieżrlżającą ekipę parowo 
przez parowóz 3,5 do 5 tysię- zu żegnać będzie na dworcu 
cy kl!l·· - kolejarze kl~tno\v-1 uroczyście delegacja koleja­
scy, Jednak po dokonamu do- rzy kutnoi,Yskich. 

CZYTAJCIE 
l roz9owqachniajcie 

) ··~ 
GLOS" 

WSG\'\, , ju;i; w pier»szyn1 roku ,PO sadzeniu. 

Doś"indczC' ia WSGW w Skierniewl 
cach prO'l'"adzonc ~ą. masowo i ohejmu. 
jl! eetki różn:-ch odmian drzew i krze_ 
1\·-0w oworo"'ych krajowych i zag-rnnicz 

Zapisy dzieci 
do przedszkoli 

Zgodnie z zarządzeniem Ministra 
Oświaty i: dnia 2 maja 1950 r. podaje 
się do wiadomości wszvstkim rodzi­
com i opiekunom, pragnącym umie­
ścić dziecko w przedszkolu w roku 
szkolnym 1950-51, że powinni zgłosić 
się do najbliższego przedszkola w ter 
minie do dnia 27 maja br. (w godz. 
od 8 do 18) celem pobrania karty 
zgłoszenia dziecka do przedszkola. 

Informa'cji, dotyczących wypełnia­
nia i składania kart zgłoszenia dziec. 
ka, udziela kierówti.ictwo vrzedszko­
la. 

Ochronne szczepienie· 
drobiu w woj. łódzkim 

Masowe szczepieni a ochron 
ne drobiu pr~eciw pomorowi 
przebiegają w woj. łódzkim po· 
myślnie. W szczepieniach po­
magają po raz pierwszy gromadz 
cy przodownicy wetery..naryj­
ni. Do chwili obecnej zaszcze· 
piane już około 200 tys. sztuk 
drobiu, zaś w najbliższym cza­
sie przesz.czepi ~ię jeszcze pół 

miliona sztuk, czyli trzykrotnie 
wiecef, niż w ro.ku ubiet!łYrn. 



„ 

.Itr. I o czsn· cvx- - -s · F''"KDa ma ·· 

Ze .sportą 

Pięściarze radzieccy 
• • • 

zwyc1ęza1q w 

Co pisało proso łódzka w dniu 20 moja 1930 r. Antkie,vicz 
turnieju jubileuszowym PZB 

i Szym11ra zdobywają pierwsze 
miejsca w swych kategoriach SXAJm PAięSTWA UBOŻEJE 

Wpływy Skarbu Pańs•twa z mono­
po.li wynosHy w kwietniu 1930 r. 66 
milionów zł wobec 83 miliooów ajł w 
maTcu. Spadek w ciągu jednego mie­
siąca wyniósł v.'1ęc 17 milionów u. 

• POlnl.'lK KOSCITSZKI -
GOTOWY 

\v Pabianickiej Szkole Rzem:osł 
wyikonano już całkowity od'lew pom­
mka Tadeusza KośC.:us'Zki, który r:na 
ftanąć na Plaeu Wolności jesZCtZ.e w 
~roku. 

NOl\'Y ATAK BEZROBOTNYCH 
NA MAGISTRAT 

~ta}i.iony był silnymi oddziałami po... 
licd1. aby n:e dopuścić do ponownego 
ataku na mag.istrat. WARSZAWA. - W czwar"tek, lS wspaniałe konb.-y, którymi stopował niczając się do defen.c;ywY. Węgier 

~Rep·..1bl1ka) bm., zakończył się międzynarodowy l\fiednowa. Budai pokazat klasyczną przez trzy rundy nie mógł wyprowa ·' I t11rniej bokserski, zorganizowany z defensywę i był jednym z najle~ rizić swego piorunującego ciosu. No-
SENSACJA okazji jubileuszu XXX-lecia Polskie szych techników tumieju. )Iłody za- wara szczelnie zakryty przeszedł na 

NA POCZCIE GŁOWmJ f'O Z" iązku Bokserskieg~. Wal~i fi. wodnik radziecki wykazał wielką wet pod konie<" spotkania do niegroź 
nałowe stały na wysokim poz10m1e wytrzymałość, olbrzymią ambicję ; nego zre~ztą. ataku. Papp wygrał 

Na poczcie głównej w Łodzi praw·- 1 byly Ż} wo .okla~~iwane· przez 20-ty wypadł bardzo dobrze na tle rutyno swą walkę jedynie na punkty i ani 
dziwą ;;en;;acjG wzbudrza woźi1y. orze "-1\'czn~ pubhcznosc. wanego przeciwnika. razu nie udalo mu aię posłać Polaka 
pasany ,s,,·ielką i;zarfą z napisem 1 urn1e3 zakonczył .. s?ę zwyc1ę· ó na deski. 
„Odźwjerny". Woźny trzyma w ręku .-.t\u~m d?"k~nałych pięsciarzy Zw?ąz W. p ŁśRED.NIA: W. Póf,CrężKA: 
\1riell{ą halabardę, z kopułą na szczy. h!-! Rad.zieckie~o, ~t~rzy ": .klasyfika · Linea (Rumunia) wygrał na punk Szymura (Polska) wygrał przez 
cie. ciaopatrzoną w rz.nak poczty CJl druzynoweJ zaJęb I nue1sce z J4 ty ze Szczerbakowem (ZSRR). Pię- t.k.o. po 2 runduh z Gnelakiem 
trąbkę r.kt., przed Polską - 27 pkt .• Węgra eciarz radziecki, który miał przewa- (Po1',ka). Po I rundzie wyrównanej 

· mi - l 6 pkt., Rumuni~ - 11 pkt., gę techniczną nad młodym Rumii- Grzelak w drugim starciu doznaje 
LEKARZE Finlandią - 6 pkt. i Szwecją - 4 nem, nie mógł sobie poradzić z jego kontuzji oka i rundę wyraźnie prze-

TWORZĄ WŁASNY BANK pk-t. żywiołowymi atakami. Linea wal- grywa. W przerwie lekarz nie dopn· 

Organirzacje lekar,-:kie postano\\-lły 
utworzyć własny .,Bank Lekar;;k:". 
który ma udzielać pożyczek leka­
rzom, znajdującym się w kryz~·so­
wych kłopotach. 

EKS::\IIS.TE 

Spotkania finaiowe o I i II miejsce c~ył chaotycznie, parł bez przerwy szcza Grzelaka do dalszej walki. . 
dały następujące wyniki: do przodu, wykazując zdumiewająi;:ą 

k d · f ' Prz d · d w. cri;:itL\ : w. :\ICSZA: on YC.lę 1zyczną. ez wie run y 
walka była wyrównana, a dopiero w Soczikas (ZSRR) wygrał, na sku-

_ Bułakow (ZSRR) wypuuktowai: trzeciej Rumun osi~gnął 1~1inimalną tek p_oddan~a _się po 2 rnyidach Ka-
.R1pke <Rumunia). Zawodnik radzie- przewagę. poecs1'ego (\V_ęgry), Od początku 
c~d, ~ilmej~zy fiz~cznie i ·lepszy tecn , • • walki. ~l~rzym1a p1:zew!lga dosko~ałe 
1uczrne, o . .;1ąga meznaczną przewagę "· $'1RE~NIA. . go p11;~sciarza radzieckiego. Socz1kas 

Na file rz:mniejszcnia przez zarząd 
aniej:Ski robót publiC2.11ych - docho­
clz: do s.tałych awantur z bezrobot­
nymi. W dniu wczorajszym ldilkuty­
sięcmy tłum rzgromadzony przy ul. 
Gda1'isk:ej 44 ruszył ponov;nde rta 
pJac Wolności, gdzie skoru:;ygnowano 
silne oddziały policji konnej i pie­
srzej. 
Doszło do kilkugodzmnej walki, w Z\v.ązki Zawodo\\-e 1.vysto.s.owały 

łf.' pierw~z;;m star.:iu nad ambitnym j' Papp (" ęgry) wyg~ał na punkty 

1

. bije seriami, doprownrlzając do kom 
Ripka. r~umun walczv nieczy~to, po· z ~owarą (Polska) . :'\owara dosk<>- pletnego oslabicnia Węgra. Po 2 run 
~v~tlując kontu~ję ok~ u Bulakowll;. n~le t-aktyc1:nie __ r~z1' iąza~ walkę z da~h, ~upelnie rozbity, Kapoecsi pod crzasie które; pol-i'cji udało się v..-y- pono\v11y memor'ał do władz cent1·a1 

iprzeć demonstrujących w ulicę Kon- I nych z żądaniem natychmiastowego 
stant~-now.ską. I wstrzymania eksmisji bezrobotnych 

JUZ· w I rundzie. Bokser radziecki n11-;trzem ohmp11sk1m Pappem ogra· daJe Slf. • 

Przez cały deień Plac Wo1!1ości. db z micszl.ań jednoizbowych. 

TEATRY 
PAN:Sl WO\'\'Y 

rEA1'1:ł PUWS~ECHNY 

I 

{ol. Obrońców S~alingradu 21) 
(tel 150-36) 

Ostatnie dni! 
Godz. l!J,15 „Niemcy" L. Kruc:i:­

kov:skiego 'lJ • Włod:r.isławem Ziembiń­
skim w t·oli prof. Sonnenbrncha. 

Ws2ystkie bilety "yprzedane. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFA'JA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty". 

'rEA'l'R ,,PINOKIO" 
· (ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamómeń dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „:\o· 
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piott·kows!rn. 152) 

Godz. 17 ,15 widowi:;ko pt. ,.Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA•· 

(ni. Piotrkowska 243) 
Godz. 19.15 „Królowa przedmieścia" . 

PAŃST\iOWY TEATR NOWY TEATR ,.OSA" 
. Traugutta 1. tel. 272-70 

ul. Das7,•nskiego 34, tel. 181·34 I Godz. 19.30 komedio-farsa Wł. 
Godz. 19,15 „Br3'gada szlifierza Krzemińskiego „Romans z wodewi-

Karhana". lu" 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży 

„Pieśń Tajgi" 
godz. 16, 18, 20 

(Stalina 1) I ~LOWY (Kilińskiego 123) 
„Zakochani są sami na świecie" 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo" II seil.9 
godz. 16, 18,30, 21 

BAJ KA (Franciszkańska 81) 
„Droga do sławy" 
godz:. Hl, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionó" 2) 
„$wiat się śmieje" 
godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom na Pustkowiu" 
godz. 18; 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'i) 
,.Dni Filmu Czechosłowackiego•• 
Proiuam składany: „ Pan Prokouk 
filmuje", „Anielski strój", „Koły· 
.anka", „Telegram", „Pan Pro· 
kouk wynalazc~". „Leonora", 
„Pieśń prerii". 
godz. 17, 19, 21 

PRZEIJWIOSNIE (Żeromskiego '76) 
„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 18, 20 . 

RUBOTN l& (Kilifiskiego 178) 
„Grzesznicy bez winy" 
godz. 18, 20 

R0.~1A (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" seria 
qodz. 18, 20 

.REKORD ( :tzgowska 2) 
' ,;Pieśń- Abaja" -

godz. 18, 20 

godz. 18, 20 
śWIT (Batucki Rynek 2) 
„Wesoły sublokator" 
godz. 18, 20 

rATRY 1S1enkiewieza 40) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 16, 18, 20 

rI;;CZA I Piotrkowska 108) 
, „Czarodziejski kryształ" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

,,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
Program składany: „ Pan Prokouk 
filmuje", ,,Anielski strój", „Koły· 
sanka", „Telegrani", „Pan Pro· 
kouk wynalazcą",· „Leonora", 
„Pieśń prerii". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

\\ ...,óKNIARZ (Próchnika 16) 
,,Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,ao 

WOLNOśó (J.'1apiórkowskiego 161 
„Trzy spotkania" (film w natural 
nych kolorach) 
godz. 16. 18 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój galowy" 
godz. 18, 20 

zawód nauczYciel& ot-0czony 
jest w ZSRR powszechnym 

szacunkiem i uznaniem; nauczy 
ciele radzieccy cieszą. się stalą 
opieką ze strony państwa i par 
tii. l\lają oni zapewnione dobre 
warunki życia. oraz wszelkie mo 
żliwości pogłębiania swej wie· 
dzy ogólnej i zawodowej. 

trimo kontuzj!, walczy z ambicją i 
\"ielkim opanowaniem do końca. OSH! 
qając ni'eznaczną, ale wyraźną prze~ 
wagę nad brutalnym przeciwni· 
kiem. Spotkanie sędziował w ringu 
tardzo słabo arbiti>r polski, który 
r.byt pobłażliwie reagował na niecz~· 
st.~ walkę Rumuna. 

W. KOGCCL\: 
Chanuka$ZWili <ZSRR1 zwyciężył 

Ila punkty Pirin::n a (Finlandia). 
Chanuka~zwili, ba1·dziej agresywny; 
doskonale bije z obu r:}k. Fin zupeł­
nie pozbawiony ciosu jest dzhni;e 
ospały i pozostaje w dei'.en~ywie, sto 
sując uniki i blokadę. ·w trzecim 
starciu ataki boksera radzieckiego 
bnrdzo osłabiły Pirinen a, któ1·y w·11 
kę prze;.t"rał wyraźnie. 

W. Pló!UiOW A: 

Antk:ewicz '.Polska) wypunktO\rnl 
Ar.istag'.cjana (ZSRR). Antkiewiczo.. 
wi udało się narzucić dogodny • m sy 
stem \lialki w półdystansie, z które­
go bije seriami, Zawodnik radziecki 
powstaje w defensywie, usiłując po 
wstrzymać atakującego Polaka. Uda 
ło mu slę t.o jedynie w II .rundzie. 
Antkiewicz, będąc w dobrej kondycji 
atakuje bez przerwy przeciwniika. 
Polak wail.czył dobne taktyez:ii.e, bil 
dużo lewymi prostymi i pozo.s.tawił 
bardzo dobre wirażenie. Walka była 
bardzo interesująoo.. gdyż Aristagi­
cjan był również szybkim, a chwila­
mi gi·oźn;,·m przeciwnikiem. 

W. LEKKA: 
Budai (Węgry) zwycięźył na punk 

ty Micdnowa (ZSRR). :walka. na. ws 
sokim poziomie technicimym. 1\lied­
now przez wszystkie trzy starcia. ata 
kuje, usiłując silnymi ciosami roz· 
bić gardę Budai'a~ \Vęgier, prócz do· 
skonałej blokady, zademonstrował 

Na ringach 
Ostatnfo odbyły się tyJko cztery 

spotkania o drużynowe mistrzo­
stwo w boks.ie zespołów klasy B o­
lo:ęgu łód!l.kiego. Gwardia pokonała 
Włókniarza z Tomaszowa 9:7, Le­
gie łódzka i sieradzka podz:ieliłY 
się punktami · '.8:8), Zw'iązkowiec 
w Tomaszowie \vygrał z Korabiem 
12:4. Stal łódrz.ka otrzymała walko­
wer wobec wycofan:a się rz. r()0gl'y­
we1' Ko1ejaa:'Za z Karsznic. 

Po tych wynikach tabeła wygląda 

Radzieccy pracownicy oświato 
wi, podobnie jak wszyscy oby­
watele ZSRR, biorą czynny u­
dział w życiu społecznym I pań 
stwowym. Tysiące nauczycieli 
wybrano do miejscowych t0rga 
nów władzy - wiejskich, miej­
~kich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad. Najwyższych repu­
blik autonomicznych i z\vjązko-

Ostateczn<ł: klasyfikacia 
w poszczególnych wagach 

Oficjalna klasyfi.kacja pię§ciarzy I :'.liednow (ZSRR). 3) Mulin (ZSRR). 
bioręcrch udział w turnieju jubileu· i) -Sado1•ski (Poh;ka) . . 
szow~·m PZB wyglarla następująco: W. pótśrednia: 1) Linea (Rumu-

W. musza: 1) Bułakow !ZSRR), 1 '1ia). '.l) 87.C:'.el'bakow (ZSRR), 3) 
2) Ripka (Rumunia). 3) HamaJa,- Krawczyk (Pol~ka), 4) ;'ifarton (Wę-
nen (Finlandia), 4) Wożniak (Pol· gry). . 
ska). W średnia: 1) Pa]łp (Węgry), 2) 

W. kogucia: 1) Chanukaszwili ~owara (Polska) . 3) Silczew 
ClfmR), 2) Pirinen IFinlan<lia). 3) (7.SRR}, 4) Tita (Rumunia). 
Soc?:cwiński (Polska), 4) Erdei (Wę W. pólcifżka: 1) Szymura (Pol-
gry). sha), 2) Grzelak (Pobka), 3) Stie-

W. piórkowa: 1) Antkiewicz (Pol· i;anow (ZSnm. 4 Jegorow (ZSRR) . 
ska), 2) Aristagicjan (ZSRR), 3) W. cifżka: 1) Soczi kas (ZSRR), 
Panke (Polska). 4) J<'arkas (Węgry). 2) Kapoecsi n\'ęg-ry). 3) Drapała 

W. lekka: 1) Budai (Węgry), 2) (Polska), 4) Boghita (Rumunia). 

Rozpoczaf się iuź ruch na boiskach ligowych 
11łUUałUlłUUllllllUU1tłl1UIUllllfłflllllUlllUllłllll111łtłllltllllłlllUUUllHUllr 

Kto z kim zmierzy swe siły w niedzielę? 
W niedzielę według kalendarzyka 

spotkali ligo\\.'Y zespół ŁKS ''(,"łó 
kniarza musi rozegrać mecz o punk­
ty w Chorzowie z tamte,i~?.ym AKS. 
Ciekawi je;;te:'.imy, jak wypadną \o­
dzianie po dłuższej przerwie; czy u­
siluy trening zdołał coś nie coś zdzia 
łać. AKS nie jest słabą. drttżyną., 
tym bardziej na swym terenie bę· 
dzie chciał z<lobrć jak najlepsz~r wy 
nik. Możliwe wobec tego, że zespoły 
te podzielą się po pl'Zyjacielsku 
bramkami ... 

Cracovia gości u siebie Ruch, który 
raz gra "-yśmienicie, to z.nów ledwo 
(w Chorzowie) „zarobi" na remiso­
wy wynik. Tym razem faworytem 

B.:..klasowych 
jak następuje: 
Włókniarz Pabian. 18 27 
Związk. Tomasz. 16 25 
Legia Łódź 17 21 

Włókniarz To.masz. 19 21 
Spójnia Kutno 16 . 20 
Legia Sierad!L 18 19 
Korab Pfotrków 16 18 
Gwardia Pioti'ków 18 15 
Widzew Łódt 17 12 
Stal Łódż Hl 8 
Koleja1'TL Karsm. 19 6 

172:108 
156:92 
160:106 
174:122 
151:99 
125:149 
169:103 
128:148 
115:155 

79:203 
77:219 

są gospodarze. 
Legia w stolicy ma :r.a przeciwni· 

ka Górnika z Bytomia. Prz:v-pus:r.czal 
nic dwa punktr zagarną wójskowym 
górnicy. 

\'!:arta w Póznaniu gra ~ Gwardią. 
~lecze te mają już ustaloną markę. 
Tym 1·azem w szczęśli\\;,'m poloźe­
niu jest Gwardia, która mimo wszyst 
ko jest jednak najlepszym zespołem 
w Polsce. 

Górnik z Radlina rozegra spotka· 
nie z Kolejarzem poznańskim. Dru­
żyny te są prawie na równym pozio· 
ruie, mimo że reprezentują odmien­
ne systemy. :.\Iożliwe, że podzielą sic 
też punktami. 

* ... * . 
Druga lig-a również rusza w nie-

dzielę do boju. W Łodzi będziemy 
obserwowali grę Lechii gda11skiej z 
Widzewem. Trudno llrzypuścić, aby 
łodzianie zdobyli choć jeden punk-t w 
tych zawodach. Powinni jednak uzy 
skać jak najleJ>!'ZY wynik, aby pu­
bliczność wiedzida, że po-prawa u ło 
dzian ma charakter tr\Yaly. 
Poza tym Gwardia ze Szczecina. 
spotka się z Koleja1·zem -z Bydgosz.· 
czy, Polonia ~Widnicka z Kolejarzem 
toruń~kim. Stal w Sosnow<'u zmierzy 
swe siły z B:r.nrą Chodaków. "Wr(;SZ­
cie Kolejan O~trów rozegTa mecz ze 
Związkowcem z Radomia. 

nauczyciel otrzymuje medal 
„Odznaka za pracę", po 25 la­
tach - order „Czerwonego Sztan 
daru Pracy", a. po 30 latach -
„Order Lenina". 

Pa1istwo radzieckie :wykazuje 
wiele troski o sytuację materiał 
ną i warunki życia pracowników 
szkól:. Przed dwoma laty rząd 
radziecki powziął uchwałę, w 

oni z tytułu wysługi lat dodatki 
do uposażenia. Pr7:y stażu 25-le 
tnim dodatek ten wynosi 40 
proc. podstawowego uposażenia. 
Prawo do emerytury przyslugu 
je nauczycielom również i w wy 
padku, jeśli nauczyciel po wyslu 
dze lat kontynuuje pra<:ę w szko 
le. 

'I-ysiące naucz:Ycielt wypoczy W ZSRR istnieje gęsta siec pe 
dagogicznyeh zakładów nauko­
wych, instytutów koresponden­
cyjnych, ognisk metodycznych 
dla nauczycieli poszczególnych 
specjalności itp.; na terenie całe 
go kraju - zarówno w wie­
kszycb, jak I w mniejszych ośrod 
kach - urządza się systematycz 
nie specjalne cykle odcz:vtów dla 
nauczycieli na tematy pedago­
giczne i polityczne. · 

l~~~~~ 

WARUNKI ZVCIA I PRACY 
wa. co rolm w sanatoriach i do­
mach wypoczynkowych, bierze 
udział w wycieczkach do malo­
wniczych miejsc<!wości Kri-mu, 
Kaukazu itp. Nauczyciel pokry­
wa 30 proc. kosztów pobytu w 
sanatorium, ,Pozostałą część . opla 

Program na sobotę, 20 maja 1950 r. 
12,04 Dziennik. 13,35 Aud. szk. 

·dla klas 10 i 11. 14.00 Przegląd h-ul­
turalny. 14,20 (Ł) l\Iuzyka popular­
na. 14,45 (Ł) Reportaż pt. „Kobie-­
ty w męskich zawodach". 14,55 
Koncert solistów. 15,30 Koncert dla 
świetlic dzieci~cych. 16.00 Dziennik. 
16,30 (Ł) Pieśni francu!<kie w wj.·ko 
naniu H. Bace,vic.z. 16,50 (Ł) ,,Na 

. wszystko można znale:Zć czas" 
· aud. w opr. J. Kisielewskiej. 17,00 
Przy sobocie po robocie. 18,00 Aud. 
„SP". 18,15 Konc. Ludowej Kapeli. 
18,40 Wszechnica. 19,00 Aud. dla 
wsi. 19.15 Koncert krakowskiej ork. 
20.00 Dziennik. 20.40 „W rytmie 
t2.uecznym. 21,10 (Ł) „śpiewamy 
J.feśni robotnicze" - aud. w opr. 
l':lgr. 11'.I. Drcl.nera. 2Ul0 „Wiadukt" 
- opowiadl'.rdf). 22,00 Opowieść o A. 
l\rickiewip.u, odi!. 35. 22,20 (Ł) 
„Skrzydlaty wikrofun" .....:. aud. 7 .,. 
fipr. 'E. Jędrkie\viczowej. 22,36 (Ł) 
Jutro na boiskach i bieżniach kra­
ju. 22.40 <L) Muzyka taneczna. 23,~0 
Ostatn:,. ,,·iarl 23.lfi Muz. taneczna. 

Co pięć lat każdy nauczyciel • 
radziecki przerywa na rok pra­
cę zawodową, by użupelnić swe 
wiadomości w specjalnym insty 
tucie zwiększania kwalifikacji na 
uczycieJI. W ciągu rocznego po 
bytu w instytucie nauczyciel o 
trzymuje norma.iue uvosa7enic, 
przy czym wszelltie wydatid. 7.wią 
zane z nauką, poJu-ywa. pai1siwo. 

Wielu nauczycieli, obok \vyko 
nywania zawodu, poświęca du1.o 
czasu pracy naukowo - badaw· 
czej, występuje na łamach pra­
sy pedagogicznej oraz codzien­
nej, przygotowuje referaty nau­
kowe na konferencje, organizo­
wane przez Akademie Nauk Pe 
dagogicznych dla poszcze1tciJnych 
rruo naucz.vcieU. 

DBUCZ!Cieli 
I ,~-- ·--~- ~~ 

\Vych, dziesiątki pracowników o 
światowych piastuje stanowiska 
deputowanych do Rady Najwyż 
szej ZSRR. 

W ZSRR ustanowiono zaszczy 
tny tytuł „Zasłużonego Nauczy­
ciela Republiki", nadawany zg 
V.'Ybitne zasługi w dziedzinie o­
światy ludowej. na mocy specjał 
nego dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, względnie re 
publiki związkowej, czy autono· 
m icznej. Tym chlubnym tytułem 
szczycą się tysiące najleps7..vch 
,auczycieli ZSRR. 

W roku 1947 wydano specjal­
!lą ustawę o odznaczaniu nauczy 
cieli za długoletnią i nienagan 
ną pracę. W myśl tej ustawy. po 
przeoracowaniu w Hknle 10 lat. 

radzięckich 

myśl której w każdej wsi winien 
zostać wybudowany dom <lla na 
uczycie!i. 

Domy takie istnieją już w dzie 
siątkacb tysięcy wsi radzieckich. 
Nauczyciele wiejscy otrzymują 
bezpłatnie, jako dodatek do upo 
sażenia, zarów110 mieszka1•ie, 
jak opał i światło. Ci, którzy pi-a 
gną wybudować sobie własne 
domki, uzyskują pożyczki długo 

terminowe oraz materiał budo­
wlany. Specjalne domy dla nau, 
czycieli buduje si~ t'ównież i w 
miastach. Wiele takich domóTI< 
widzimy w l\Ioskwie, Kijowie i 
w stolieaeh innych republik 
związkowych. 

Praca nauczycieli radzier-k1:::h 
jest dobrze wy:1agradzana. Za 
każde 5 lat nauczania oh•„:vm.ują 

ca się z funduszu państwowych 

ubezpieczeń społecznych; 10 proc. 
skierowa1'1 przydziela się bezpła 

tnie. 

W r. 1949 na ,n•cieczki nau· 
cz:cielskie, w któryci. wzięło u 
d7.Iał ponad 120 tys. pedagogów, 
wyasygnowano 5 milionów rubli. 
Na wczasy dla dzieci nauczycieli 
wvdano 27 milionów rubli. 

Tak ot-0 przedstawiaj~ się w o 
gólnych zarysach warunki życia 
i pracy nauczyciela r a dzieckiego, 
któr:v w odpowiedzi na troskę. ł 

opiekę paiistwa, ofiaruie pracuje 
nad wychowaniem mło~·cb oby 
wateli ZSRR. 

Nr 138 

Wyniki spotkań 
ligowych 

Związkowiec Garbarnia - il!. 
(Chorzów) 0:0. 

Unia Ruch - Górnik (iRadlin) 1 :0 
(1:0). 
Gwardia (Kraków) - Lecia (War 

azawa) 2:1 (0:0). 
Górnik (Bytom) - Wa.rta 1:1 
(1:0). 

Tabela ligo ma 
I. Gwardia Wisła 6 I 13:6 
2. Cracovia 5 7 8:5 
3. Ruch 6 7 12:3 
4. Garbami• 6 7 11:8 
5. Górnik <Rad.) 6 7 7:6 
6. Kole.ian: (Poz.) 

7. Górnik (Byt.) 
5 7 1!:8 
6 7 9:JO 

8. AKS 6 5 .,:6 
9. LKS Wi. 5 ' 7:9 

10. Polonia 5 4 5:8 
11. Legia 6 4 6:10 
12. ~arta 6 1 ł:lO 

Garbarnia i AKS 
na boisku podpisały 

Apel P.okoju · 
Przed meczem Zwiazkowiee • 

Garbarnia - Budowlani AKS, 
na apel przodo"-:nika pracy i pił 
karza Związkowca. - Garbarni -
Lasiewicza, obie drużyny podpi­
sały Apel Pokoju, a kapitan dru 
żynow·y Związkowca - Garbarni 
Nowak wez·wał wszystkie kluby 
piłkarskie, aby ich członkowie, 
wstąpiwszy w ślady Zwią,zkowca 
Garbarni, przyczynili się tym 
samym do zadokumentowania 
nvej solidarności z międzynaro­
dowym obozem pokoju. 

Łódzko klasa A 

Kole1arz (Kol.) ŁKS {Wł.) 1.B 
2 : O (2 : O) 

W dniu wczorajszym na terenie 
naszego miasta odbyły się dwa me· 
eze piłlml·skie o mistrzos'two klasy A 
oln:ęgu łódzkiego. Przed południem 
na stadionie ŁKS Włókniarza zespół 
gospodarzy 1 B w odmłodz<>nym skia 
dzie spotkał się z drużyną. Kolejarza 
z Koluszek. Zawody zakońezyły aię 
zwycięstwem gości w stosunku 2:0 
<2:0) . Zaznaczyć należy, że jedba 
bramka pad1a ze spalonego. )f.ecz 
9rowadził ob. Walczak Mieczysław. 
Publiczności bardzo mało. 

Kolejarz (Łódź) -
Związkowiec (Tomaszów) 

4:1 (3:1) 
W godzinach popołudniowych Jro. 

lejarz łódzki na swym terenie spot­
kał się z drużyną Związkowca z To-' 
muszowa. Zwycięstw·o w stosunh-u 4 :1 
(3:1) uzyskali łodzianie, którzy prze 
wyższali gości pod względem teclmi 
cznym i taktycznym. Do przerwy 
utrzymała się gra równorzędna, na· 
tomiast po zmianie boisk zawładnęli 
terenem gospodarze. Tylko dzięki 
brakowi precyzyjnych strzałów i 
dobrej grze bramka1·za Związkow\!a 
- tomaszowianie mają. do za.wdzię. 
czenia tak stosunkowo nikłą klęs:1:ę. 

Bramki dla Kolejarza strzelili: Bi 
kwirz, Koczewski, Kmin i Witko-w­
ski. Honorowy punkt dla Związkow­
ca uzyskał Anioła, Zawody p1·0.wa­
dzi! ob. Grabowski. Publiczności oko 
ło 1.000. 

Boruta- Związkowiec łódź 
3 : 1 (O : 1) 

W Zgierzu tamtejsza Boruta W'f· 
grała ze Zwiazkowcem łódzkim 3:1 
(0:1). Łodzia1i:ie wystąpili z cztere­
ma rezerwowymi, zaś Boruta. odmło­
dziła . zespół tak, iż tylko ze star­
szych zawodników grał Gałązka o­
raz Tarnowski. B1·amkę dla Związ­
kcwca zdobył Pacea. Podczas zawo­
<!chv uległ kontuzji (złamanie nogi) 
zawodnik łódzki - Kubiak. 

Zaznaczyć należy, ~ Kubiak w ·ro 
kn ubiegłym również uległ złamaniu 
nogi podczas zawodów piłkarsk-ich, 
Mecz sędziował ob. Naporski. 

~ -·· - -~ 
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